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Rada Bezpieczeństwa winna 
szeroko stosować zasadę konsultacji

ZMP i „Służba Polsce” 
realizują Czyn Kongresowy

Przodownicy pracy

Koła ZMP i „SP“ woj. rzeszow­
skiego do dnia 28 listopada w ykona­
my już rem ont 50 świetlic, przeprowa 
dziły budowę 12 km. lin ii radiofo­
nicznych we wsiach województwa 
(Powiaty Nisko i Mielec), zorganizo­
wały 42 kursy dla analfabetów, ude­
korowały 27 świetlic, brały udział w 
ekshu:macji zwłok żołnierzy radziec 
kich w  332 wsiach. Udział w tych 
Pracach brało 10 tys. junaków i 2660 
junaczek.

Do chw ili obecnej pow. Grodzisk 
Wykonał w 90 proc. zadeklarowany 
CzJ'n kongresowy zakładając 13 kół 
Wiejskich i 7 fabrycznych. Prócz te- 
f>° ściągnięto ICO proc. FOR i póda- 
iek w  gm. Radziejowice. W ściąga- 
Saniu podatku aktywny udział brad  
oMP-owcy. W gm. Borowo powitał 
Grójec wykonano 85 proc. planu, 
btoy porządkowaniu m iasta. ZMP w 
'^’arce wykonał dotychczas 85 proc. 
Planu, założono 10 nowych kół, w 
Sto. K om orniki ściągnięto 100 proc.
F o r

Hufce „SP‘‘ gromad i gmin: Mię­
dzybrodzie, Szczyrk, Średnia Szkoła 
Zawodowa Nr. 2 w Krakowie, L i­
manowa, Łukowica zorganizowały, 
Niezależnie od wkładu pracy fizycz­
n i  na terenie swych gm in i szkół, 
r ównież i akcję pomocy zimowej dla 
Najbiedniejszych swego terenu. Zbiór 
k i na ten cel dały 50 tys. złotych.

Koło ZMP i hufiec „SP“ przy fa- 
bry.ee Maszyn rolniczych w  Dobrym

Mieście, dla uczczenia Dnia Kongre­
su postanowiły zwiększyć wydajność 
w pracy, podwyższając równocześnie 
oszzczędności w ziużyciu materiałów 
o 15 procent.

Młodzież „SP“ gminy Myśliborze 
(woj Szczecin) zawiadamia, że w 
„czynie przedkongresowym" w yko­
nała już 28 km. rowu m elioracyjne­
go, wyremontowała 4 km. drogi Gi- 
żyn — Sulimierz, wykończyła boisko 
sportowe w  gminie Staw i zebrała 
35 ton złomu.

Młodzież ,,SP“ przy Średniej Szko 
le Zawodowej Nr 2 w Krakowie za­
deklarow ała w  akcji „czynu przed­
kongresowego1* 2000 roboczych go­
dzin. W ram ach tego uporządkowano 
nowootwartą szkołę z wymyciem 
wycyklinowaniem podłóg, oczysz' 
czeniem budynku i piwnic. Ponadto 
junacy przeznaczyli 4000 złotych na 
cel akcji pomocy zimowej.

Do podobnej akcji przystąpiła w 
Krakowie młodzież hufca szkolnego 
przy Państw.Liceum Pedagogicznym 
dając 1000 godzin pracy przy roz­
biórce fortów na kopcu Kościuszki, 
oraz hufiec 22 przy Gimnazjum Han 
dlowym, dając 300 godzin pracy nad 
uporządkowaniem budynku szkolne­
go.

Koła ZMP i hufce „SP“ powiatu 
toruńskiego w ram ach „czynu przed 
kongresowego*1 rem ontują pomiesz­
czenia dla 25 świetlic.

Cały kraj melduje 
o wykonaniu zobowiązań

Przemysł włókienniczy m a do za­
notowania nowy sukces. W dniu 
Wczorajszym Państw ow e Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w Ło- 
c*-ii Wykonały roczny plan produk­
cyjny dając 21.859.600 m etrów tka- 
din gotowych. Do dnia 
Zjednoczenia załoga
PZPfi Nr

przemysł węglowy otrzym ał kwotę 
120 miln. zł.

Do dnia 2 bm. wykonano już blis­
ko 60% zaplanowanych robót remon 
towych w tych mieszkaniach, k tó­
rych stan wymagał natychm iastowej 

Kongresu napraWy p>ja uczczenia historyczne- 
robotmeza ; an momentu zjednoczenia polskiej

* * *
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Z t u .  Radziecki proponuje środki 
rozszerzenia współpracy narodów

PARYŻ. Delegacja radziecka zgłosiła Specjalnej Komisji 
Politycznej ONZ projekt rezolucji w sprawie zastosowania 
iw Radzie Bezpieczeństwa metody konsultacji, któia ułatwi 
podejmowanie uzgodnionych decyzji.

PARYŻ (PAP). Zgodnie z zapowie­
dzią wicem inistra Wyszyńskiego, de­
legacja radziecka wniosła w  dniu 2 
grudnia projekt rezolucji w sprawie 
głosowania w Radzie Bezpieczeństwa. 
Złożony w  specjalnej komisji polity­
cznej ONZ projekt ma następujące 
brzmienie:

Ogólne Zgromadzenie uważa za 
w yjątkowo konieczne dążenie wszy­
stkich państw , należących do ONZ 
do dalszego wzmocnienia autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
zgodnie z zasadami K arty ONZ, któ­
ra została przyjęta przez wszystkie 
m iłujące pokój narody.

Przypisując szczególną wagę do zje 
dnoczenia wysiłków wielkich i ma­
łych narodów} w dziele rozwoju po­
między nimi przyjaznych stosunków 
oraz utrw alenia powszechnego poko­
ju  i bezpieczeństwa, Ogólne Zgro­
madzenie wzywa Narody Zjednoczo­
ne do rozszerzenia międzynarodowej 

j współpracy. Współpraca ta w inna ©- 
' pierać się na przytoczonej zasadzie, 
unikając zbęauej loimai.si.yki w dzia 
łalności swych organów  i współdzia­
łając na rzecz praktycznych osiąg­
nięć w  dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej współpracy po­
między narodami.

Biorąc pod uwagę, że zasada jed­
nomyślności stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa przy podejmowaniu 
decyzji, stanowi najważniejszy wa­
runek zapewnienia skutecznej dzia­
łalności ONZ w rozwoju w spółpra­
cy pomiędzy narodam i oraz w. za­
chowaniu międzynarodowego pokoju

Wielki proces w Pradze 
przeciwko banderowcom

PRAGA. (PAP). Przed tutejszym 
sądem państwowym rozpocznie się w 
tych dniach w ielki proces przeciw­
ko nacjonalistom  ukraińskim  nale­
żącym do t. aw. .Naczelnej U kraiń­
skiej Rady W y z w o le ń c z e jk tó r a  
działa obecnie w  am erykańskiej sitre 
fie okupacyjnej Niemiec.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
czterech w ybitnych członków tej r a ­
dy, wśród nich dwóch księży grec­
ko - katolickich. Akt oskarżenia 
stwierdza, że podsądni prowadzili 
na terytorium  Republiki Czechosło­
wackiej wywrotową działalność, o r­
ganizowali przemarsz oddziałów ban 
derowsfdch do A ustrii i Niemiec, 
oraz współpracowali ściśle z „Ukra­
ińską Radą Wyzwoleńczą" w  Mo­
nachium.

włoski „wypożycza' 
arcydzieło sztuki

USA

LONDYN. (PAP). , .Daily Tele­
graph1* donosi z Rżymu, że rząd wło 
ski postanowił „wypożyczyć* St. Zje 
dnoczonym arcydzieło M ichała Anio 
ła „Dawid**. Decyzja ta zapadła „na 
prośbę1* galerii sztuki w  Waszyng­
tonie. Słynna rzeźba M ichała Anio­
ła, która znajduje się obecnie we 
Florencji zostanie przesłana do Ne-

(fo t. Bogusz  —  K atow ice) amerykańskich.

końca
hin.

2 zobowiązała ^się wypro- j ^]asy rofc>otniczej, postanowiono pra- 
o n przy remoncie mieszkań górnibukować 630 tysięcy metrów, a do

rb. 1,5 miliona m etrów tka- czych ukończyć 
15 grudnia b. r.

całkowicie do dnia

^  wykonaniu przedkongresowych 
zobowiązań pracownicy Państw ow e- .

Z akładu P rzem ysłu  W łók ien n i- n ych  pod W arszaw ą zobow iązał, s ,ę  
c*eg0 w  G łuszycy zakończyli dn ia w yk on ać do dm a n tw » ™ «
16 listopada realizację rocznego p ią­
to' produkcji. Państwowa Fabryka 
Konfekcji w Pilawie Górnej pow.
Dzierżoniów, wypełniła zobowiąza­
nia przyjęte dla uczczenia Kongresu

Pracownicy Zakładów Chemicz- 
ych poc

wykonać do dnia otw arcia Kongre 
su ponad plan towary, wartości 45; 
miln. zł. Zobowiązanie to wykonano ! 
w dniu 30 listopada br. j

150 przodoujnikótu pracy u j  rolni clicie 
omauiia zagadnienia współzawodnictwa
Osiągnięcia  klasy robotniczej  
zachętą do w zm ożen ia  w y s i łk ó w

Za'oga Kamieniołomu Bazaltu
■-— —  ------------- — „Gracze** w pow. niemodlińskim wy

Jednoczenia, wykonując do dnia 15 konaja roczny pian produkcji. Obec- 
istopada 120% rocznego planu Pr0 ' i nje pracownicy Kamieniołomu reali- 
ukcji. żują zobowiązania, podjęte na apel
Kopalnictwo naftowe wykonało do górników kopalni Zabrze-Wschód,

n 'a  1 grudnia b. r. roczny plan w y­
dobycia ropy naftowej. Do przed- 
6rtoinowego wykonania planu przy­

ś n i ł o  się przede wszystkim współ- 
*aWodnictwo pracy.

^  ram ach dotacji państwowych 
113 rem ont mieszkań robotniczych

wynoszące 30°/o rocznego planu pro­
dukcji.

Betoniarnia Miejska m Gdyni, w y­
konała dla uczczenia Kongresu Z je­
dnoczeniowego betonowe ogrodze­
nie 2-ki'om etrowej długości dla Miej 
skiego Stadionu w Gdyni.

Film i teatr ku czci
Kongresu Zjednoczenia

Okręgowa dyrekcja Filmu P o l-iw ie  dla uczestników Kongresu
*kiego w Łodzi realizuje w ramach I sztukę „Jegor Bulyczow** Gorkiego.
*kcji przedkongresowej plan w y-i W Państwowej Szkole Umuzykal-
sWietlania filmów dla jak  n a jw ięk -! niającej w Krakowie odbyło się ze- 

liczby ludności wiejskiej i miej branie personelu pedagogicznego 
skiej woj łódzkiego.

Ha terenie województwa 
«Wa

działa
Vanaście kin objazdowych, które 
okresie trw ania akcji przedkon­

gresowej obsłużą 235 miejscowości 
^*ejskich. Wyświetlany będzie rów 

lez m. in. specjalny film krótko- 
torażowy o znaczeniu zjednocze- 
a ruchu robotniczego w Polsce.
^  ram ach czynu przedkongreso­

wego pracownicy W arsztatów Wydz. 
ransportu Polskiego Radia ukoń- 
yli budowę dwóch samochodów 

*jr°Pagandowych, typu G.M.C. Bu- 
°Wa samochodów trw ała dwa ty- 

®°ńnie. Samochody, które miały 
yc Wykończone w dn.u 5 grudnia 

-,*r „ oddano do dyspozycji Dyrekcji 
3 ®chnicznej Polskiego Radia w dn. 

listopada b.r.
P a ń stw o w y  T eatr P olsk i z okazji 

J^toigresu Z jednoczen ia  urządza dla 
" lotn ik ów  bezpłatne przedstawie- 
Lle „Odwetów** L. K ruczkow skiego.
^°ńczas 
ł e a t r

Kongresu Zje-moczenia
Ś ląski w ystawi w W arsza-

administracyjnego, na którym  re ­
ferat społeczno-polityczny wygłosi 
pos. Polewka.

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której przyrzekają w przeddzień 
Kongresu Zjednoczenia wzmóc w y­
siłki na polu pracy kultury  muzycz­
nej dla dobra ludu pracującego. Ze­
brani zobowiązują się uczyć bez­
płatnie do końca roku szkolnego 40 
dzieci robotników i chłopów.

Około 60% ogólnej ilości kół te­
renowych Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych, zrze­
szającego ponad 80.000 członków 
zgłosiło swój udział w akcji „Czy­
nu Kongresowego** przez uczczenie 
daty Zjednoczenia Partii Robotni­
czych, wzmożonym wysiłkiem pracy.

apolu n a  pokładzie włoskiego o -  _ _
, krętu  wojennego, a następnie zo-s 1 bezpieczeństwa, Ogólne Zgromar-

stan ie  p rz ę k ą z s m a  dowódcy jednego dzenie wyraża przekonanie, że w
Czeslaw  Z ieliński —  przodow nik pracy z kopalni „M akoszow y" ze stacjonujących końtrtorpedowców przyszłości R ada Bezpieczeństwa bę-

. . . .  dzae należycie korzystała z doświad­
czenia, nabytego w poprzednim okre­
sie, stosując w  koniecznych wypad­
kach zasadę konsultacji i dążąc do 
zwiększenia możliwości podejmowa­
nia uzgodnionych decyzji.
Poparcie USA dla manewrów 
antyradzieckich

W toku dyskusji wystąpił delegat 
Ukrainy Manuilski, który napiętno­
wał wypady antyradzieckie niektó- 

ao_ | rych delegatów, dążących do zao- 
-°~ strzenia stosunków między m ocar­

stwami. Przypomniał on, że jeszcze 
w San Francisco delegacje krajów  
Ameryki Łacińskiej i Australii w y­
stąpiły przeciw zasadzie jednomyśl­
ności wielkich mocarstw, ciesząc się 
cichym poparciem St. Zjednoczo­
nych i Anglii.

Argentyna, k tóra wystąpiła z wnio 
skiem o zwołanie specjalnej konfe­
rencji w celu obalenia zasady jedno­
myślności wielkich mocarstw inspi­
rowana jest przez delegację St. Z je­
dnoczonych; którą kieruje osławio­
ny Dulles, autor hasła, że „nie ma 
powrotu do polityki Jałty , Teheranu 
i Poczdamu**,

Zasada jednomyślności — 
fundamentem pokoju 

( Delegat Ukrąiny podkreślił, że 
kam pania przeciwko zasadzie jedno­
myślności wielkich mocarstw ma 
ścisły związek z walką toczącą się 
dokoła spraw y redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atomowej, to  zaś z kolei 
łączy się z próbami utworzenia blo­
ku, skierowanego bezpośrednio prze- 
ciwkó Z w. Radzieckiemu i krajom  
Europy wschodniej.

150 przodowników i przodowniczek pracy, obradowało wczoraj 
nad zagadnieniami dalszego udoskonalania metod współzawodni 
tw a na terenie wsi. Zebrani wysłuchali m. in. przemówień ministra 
Dąb .  Kocioła oraz sekretarza generalnego ZSCh posła Bodalskie- 
~Y Przodownicy pracy w rolnictwie, w depeszy skierowanej do P re ­
zydenta Bieruta, zobowiązali się do pogłębienia współpracy z klasą 
robotniczą, oraz do dalszych wysiłków w kierunku rozwoju współ­
zawodnictwa wśród chłopów.
Pod hasłem  „Współzawodnictwo t o ! -------------------------

droga do zjednoczenia ludzi pracy teresu ma}° i średniorolnych chło- 
i dobrobytu wsi** obradował w dniu p°w-
3 bm. ogólnokrajowy zjazd przodow -l Wies polska ma przed sobą wiele 
ników pracy na odcinku współzawod i za. an ° wy^onan a pow edział 
nictw a w rolnictwie. W sali Zarządu ;mIn-. D3b * Kocioł. Wy przodow v 
Głównego ZSCh zebrało się ponad Powinniście dac przykład. Za wami 
150 przodowników i przodowniczek 
pracy z całego kraju.

Po otwarciu obrad przez przewód 
niczącego Zarządu Głównego ZSCh 
posła Ignara do zebranych rolników j 
przemówienie powitalne wygłosił Mi 
n ister Rolnictwa i R. R. Dąb -  Ko­
cioł, k tóry między innymi powie­
dział:

n itch  idą najbardziej światli chłopi 
w Polsce.

Następnie m inister Rolnictwa do­
konał uroczystego rozdania dyp! 
mów i nagród dla wyróżnionych przo 
downików pracy, którzy w ysuń-.1 i 
się na czoło w akcji współzawodnic­
twa.
Depesza
do Prezydenta Bieruta

Wśród sponta icznego aplauzu 
Zjazd uchwalił przesłanie na ręce 
Prezydenta R. P. Ob. Bolesława Bie­
ru ta deklaracji treści następującej: 

„Przodownicy pracy w -rolnictw ie, 
zrzeszeni w Związku Samopomocy 
Chłopskiej, zebrani na Zjeździć w 
Warszawie w dniu 3 grudnia 1948 r. 

(Dokończenie na str. 4)

Współzawodnictwo na wsi 
przyśpieszy socjalizm

„Stoimy w obliczu wydarzenia o 
wielkie, wadze historycznej w obli- 
czv zjednoczenia partii robotniczych. 
Ta konsolidacja przodującej klasy 
robotniczej, przyspieszy realizację 
idei socjalistycznej w Polsce.

W zrozumieniu wagi tego wyda­
rzenia św iat pracy postanowił ucz­
cić je darem  największym jaki po­
siada — to jest swoją pracą. Ze 
wszystkich kopalń i fabryk *ą 
m eldunki o przedterm inowym  wy­
konaniu planu, o coraz nowych k 
cesach, które są entuzjastw ~",> r z-j 
mowane przez cały świat pracy. Do 
tc . 3 entuzjazm u robotników dołącza 
ją  się liczne wsie polskie. Chłop w 
jednoczącej się klasie robot” -' 
wokół walki o lepszą przyszłość mas 
pracujących, widzi również wypró­
bowanego sojusznika i obrońcę in-

Wzrost panicznych nastrojów 
w Chinach Kuomintangoirskich

LONDYN (PAP). W depeszy z Szanghaju agencja Reutera podaje 
wiadomości świedczące o wzroście panicznych nastrojów  w Chi­
nach Kuomintangowskich i o nieustannych postępach ofensywy ar­
mii ludowej. s

W nankińskich biurach rządowych urzędnicy zajęci są paleniem 
lub pakowaniem dokumentów.
Do Szanghaju dotarły doniesienia, 

że pod naporeTn arm ii ludowej zała­
m ują się pozycje obronne Kauganu, 
bazy strategicznej Kuom intangu w 
w Chinach północnych.

Toczy się nadal zaciekła bitwa pod 
Peng-Pu. Około 100 tys. żołnierzy 
Kuom intangu znalazło się w potrza­
sku na wąskim terenie między Su- 
czou a Peng-Pu.

Rząd nakazał rekwizycję 50 parowi 
ców na rzece Jang-Tse. S tatki prze­
znaczone są prawdopodobnie do ewa­
kuacji archiwów i skarbca.

Zagraniczne firmy handlowe w 
Szanghaju obawiają się, że rząd Ku­
omintangu zastosuje podczas odwro­
tu taktykę „spalonej ziemi** przepro­
wadzając rozległe zniszczenia, co na­
razi również na szwank interesy cu­
dzoziemców.

Główna kw atera chińskiego lotni­

ctwa cywilnego, obejmującego rów­
nież samoloty transportowe, została 
przeniesiona do Kantonu.

Jak  wynika z doniesień waszyng­
tońskiego korespondenta agencji 
Reutera, tamtejsze koła urzędowe 
zapatrują się coraiz pesymistyczniej 
na sytuację w Chinach. W Waszyng­
tonie nie wyklucza się prób zawarcia 
jakiegoś praktycznego układu z rzą­
dem ludowym w Chinach północ­
nych w celu zabezpieczenia am ery­
kańskich interesów handlowych.

W piątek am*erykańskie koło dyplo 
matyczne i wiojskowe oświadczyły, że 
sytuacja w Chinach „pogarsza się 
nieustannie**.

Żona Czang-Kai szeka przeprow a­
dziła pierwszą konferencję z min. 
Marshallem. Konferencja odbyła się 
w  szpitalu wojskowym, gdzie M ar­
shall przebywa na leczeniu.

DO WYŚCIGU O PRZEDTERMINOWE 
WYKONANIE PLANU TRZYLETNIEGO!

Nikłe wyniki debaty w ONZ 
nad sprawą Palestyny

PARYŻ (PAP). Komisja Politycz­
na ONZ zrezygnowała z wysiłków w 
kierunku uchwalenia dokładnych za­
leceń w sprawie przyszłości P ale­
styny.

Przeciwko paragrafom, powołują­
cym się ną plan Bernadotte‘a, gło­
sowały, prócz 6 państw  słowiańskich, 
Australia, Pakistan, H industan, 
Chiny, Iran, Turcja, Afganistan, 6 
krajów  arąbskich, Wenezuela, U ru­
gwaj, Gwatem ala i Costarica.

Zabierając głos w toku debaty de­
legat Polski amb. Lange stwierdził: 
Jeżeli pragnie się rozwoju Środko­
wego Wschodu w dziedzinie gospo­
darczej należy unikać ekonomiczne­
go rozbioru tego obszaru. Delegacja 
polska zawsze uważała, że istnieje 
wspólnota Interesów między ludem 
żydowskim i Arabami, która zastała 
zerwana wskutek interwencji im­
perialistycznej.
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O górniku który wyprzedził czas
Niezujykły rekord socjalistycznego współzawodnictwa

Nr 331 Warszawa, 4 grudnia 1948 r. Rok 54

Dwie d r ^ g i
ZĄDY trzech mocarstw zachodnich nie dążą do uregulowania sprawy
Berlina, lecz ją przewlekają I komplikują, wycofując się z każdego 

dotychczasowego porozumienia lub możliwości porozumienia — stwier­
dził tow. min. Modzelewski podczas ostatniego posiedzenia Sejmowej Ko­
misji Spraw Zagranicznych. >

Jednocześnie tow. min. Modzelewski przeprowadzi] szczegółową ana­
lizę linii politycznej mocarstw zachodnich w sprawie Niemiec, stwierdza­
jąc, że tzw. sprawa Berlina jest tylko sztucznie wyodrębnionym fragmen­
tem problemów ogólno-niemicckich, wynikłym na tle separatystycznych 
działań 3 mocarstw zachodnich.

• s

Prawie w tym samym czasie nadeszły a Berlina wiadomości, łe  we
Frakfurcie zapadła decyzja trzech gubernatorów zachodnich stref okupa­
cyjnych o nadaniu „statutu okupacyjnego" Niemcom zachodnim. Statut 
ten miałby być ogłoszony w dniu 16 grudnia br. 1 w  tym samym dniu 
przekazany niemieckiemu organowi konsultatywnemu w  Bonn, zajmują­
cemu się wypracowaniem „konstytucji" Niemiec zachodnich. Według In­
nych Informacji w tym samym dniu ma rzekomo nastąpić proklamowanie 
jakiegoś „związkowego" czy „federalnego" rządu dla Niemiec aachodnich.

Warunkiem ustanowienia całkowitego pokoju w Europie jest zawar­
cie traktatu pokojowego z Niemcami. Zawarcie takiego traktatu leży nie 
tylko w interesie Niemiec, ale również wszystkich pokojowych narodów 
europejskich. Więcej — leży ono również w  .interesie poza-europejskich
krajów, prowadzących politykę pokojową.

Całkowicie przeciwstawną koncepcją w sprawie niemieckiej jest pro­
jekt ustanowienia tymczasowego „statutu okupacyjnego" dla Niemiec, co 
oznacza odłożenie sprawy traktatu pokojowego z Niemcami ad calendaa 
graecas. Jest to rozwiązanie sprzeczne z zasadami ustanowienia 1 utrwa­
lenia pokoju w Europie, rozwiązanie przedłużające obecny stan niepew­
ności i nieładu w stosunkach gospodarczych 1 politycznych Europy i św ia­
ta. W świetle faktów, przytoczonych przez min. Modzelewskiego nie 
ma wątpliwości, że za ten stan niepewności i niepokoju pełną odpowie­
dzialność ponoszą mocarstwa zachodnie.

E SPRAWĄ „statutu okupacyjnego" dla Niemiec zachodnich wiąże
się sprawa jedności Niemiec. Jeszcze na zeszłorocznej londyńskiej 

konferencji ministrów spraw zagranicznych Czterech Mocarstw, przed­
stawiciele mocarstw zachodnich przynajmniej formalnie wypowiadali się 
za jednsścią Niemiec. Uchwały tajnej konferencji londyńskiej trzech mo­
carstw z czerwca br. przesądziły już zamiar mocarstw zachodnich roz­
członkowania Niemiec, a późniejsze akty w  postaci utworzenia odrębnego 
zarządu dla Bizonii, zerwania prac Sojuszniczej Komisji Kontroli w  Ber­
linie 1 wprowadzenia odrębnej waluty dla zachodnich stref Niemiec — 
przypieczętowały faktyczny podział Niemiec. Nikt — a przede wszystkim  
sami Niemcy — nie mogą mieć najmniejszej wątpliwości, że podziału 
Niemiec dokonały rządy trzech mocarstw zachodnich.

Podkreślić jednak warto, że skutki ntez&warcla traktatu pokojowego 
i  Niemcami oraz rozczłonkowania Niemiec poniosą przede wszystkim  
sami Niemcy. Mieli oni dość czasu 1 sposobnośoi, aby zapoznać się do­
kładnie ze stanowiskiem Związku Radzieckiego, Polski 1 innych krajów 
demokratycznych. Mieli oni dość czasu i sposobności, aby przeniknąć 
zamiary mocarstw zachodnich wobee przyszłości Niemiec.

Tow. min. Modzelewski stwierdzając fragmentaryczny charakter 
sprawy Berlina, podkreślił jednak, że uregulowanie sprawy Berlina jako 
fragmentu sprawy niemieckiej na zasadzie poszanowania wspólnych zobo­
wiązań, miaieby pozytywne znaczenie jako wstęp do uregulowania cało­
kształtu sprawy Niemiee.

D  BOGA do porozumienia dla mocarstw zachodnich stoi otworem.
Uzgodniona dyrektywa czterech mocarstw z 30 sierpnia może w każ­

dej chwili stać się podstawą dalszego porozumienia. Jeśli Jednak mocar­
stwa zachodnie pójdą dalej po linii dotychczasowej polityki w sprawie 
Niemiec, osiągnięcie takiego porozumienia nie będzie możliwe. Jest rze­
czą oczywistą, że z chwilą nadania „statutu okupacyjnego" Niemcom za­
chodnim 1 utworzenia rządu dla Niemiec zachodnich — Niemcy rozpadają 
się na dwa odrębne organizmy państwowe. Z tą chwilą dalsze istnienie 
tzw. zachodnich sektorów Berlina w samym sercu radzieckiej strefy oku­
pacyjnej przeczyłoby wszelkiemu zdrowemu sensowi. Opuszczenie przez 
trzy mocarstwa zachodnioh sektorów Berlina stałoby się po prostu nie­
odzowną koniecznością.

I Gdy w  Jednym z dni m arca 1948 
reku, górnik Jakub  Trojan w  ciągu 
Jednej zmiany wydobył 1.000 ton ru  
łd y  w jednej z kopalń zagłębia krzy 
woroskiego, czyli w ykonał trzydzie­
stokrotne zadanie, wieść o tym  roz­
niosła się błyskawicznie po całym 
osiedlu górniczym. Rekord Trojana 
podważył wszelkie pojęcia o w y­
dajności pracy górnika, a wielu lu ­
dziom w ydał się fantazją.

Po kilku dniach Jakub  Trojan
wystąpił na zebraniu załogi kopal­
ni. Nie zamierzał on trzym ać w ta ­
jemnicy swojej metody pracy, lecz 
przeciwnie stara ł się jak  mógł n a j­
dokładniej wszystko o niej opowie­
dzieć.

Dwadzieścia la t minęło od chwili, 
gdy Trojan zaczął pracę w  kopalni 
jako 16-letni wyrostek. Trojan za­
siał jeszcze wówczas konie, jako si­
łę pociągową w swojej kopalni. Ale 
wkrótce transportery  zastąpiły ko­
nie, przybyło wiele innych maszyn i 
urządzeń technicznych.

T rojan w ytrw ale uczył się górni­
ctwa. Z roku na rok, pracował co­
raz lepiej, coraz w ydajniej. „Ta­
jem nica" jego wysokiej wydajności

zr.awać się ze struk turą geologiczną 
l charakterem  każdego nowego po­
kładu.

Współzawodnictwo pracy górni-

i zwiększyć ilość wydobywanej ru -  cę. Tego dnia Jakub Trojan wyko- 
dy. Z zaostrzona uwagą śledził osiąg nał norm ę 37-.krotnie. 
nięcia innych górników i wszelkie! Gdy Trojan w raz ze swą drużyną 
udoskonalenia z dziedziny górni-J wzniósł się na powierzchnię, u dźwi- 

kćw, które szeroką falą objęło cały! ctwa. j gu kopalni czekały na niego dziew-
kraj, dodało skrzydeł Jakubow i i T rojan spotykał się często i roz- czynki z kwiatam i. Trojan zdjął c 
Trojanowi i pomogło mu w pracy, j mawiał z górnikam i — przodowni- Słowy górniczy kapelusz i milcząc 
Przyjacielska pomoc słabszym ro - kami pracy, jeździł do nich na k o -1 ściskał wyciągnięte ręce tow arzy- 
botnikom — oto szlachetna zasada J  palnię a oni pokazywali mu swoją szy- Twarz jego w yrażała uczuci* 
współzawodnictwa. Trojan za jm o-' metodę pracy. Brał on udział w ze- głębokiego szczęścia i powagi, 
w ał się wiele i chętnie nauczaniem braniach wytwórczych, Jeździł na To twoja gwiazda, Jakubie Be- 
młodych górników. j zjazdy nowatorów, bywał u górni- nedyktowiczu, świeci dzisiaj nad

...Niemcy, uciekając z Krzywego kow uralskich i syberyjskich. Do-j kopalnią — powiedział do niego in - 
Rogu, pozostawili w kopalniach świadczenie najlepszych pracowni- ’ Żynier, wskazując ręką na wysoki 
prawdziwe cm entarzysko maszyn o-! ków stawało się natychm iast udzia-j maszt, gdzie jasnym  św iatłem  pło- 
raz sprzętu technicznego. Nad zie- łem górników w  kraju , a w tym  n^ a w ielka czerwona gwiazda. We- 
tnią unosił się swąd spalenizny, wyrażały Się imponujące cechy no- <^u§ niepisanej tradycji kopalni, za- 
a w ew nątrz kopalń ciemniała n ie-, wego stosunku do pracy, pracy dla pałano ją  wówczas, gdy kopalnia 
przebyta, zdaje się głębia wody. i debra całego narodu. i wykonała plan.

Jeden z pierwszych oouścił sie Pewnego razu zobaczył Jakub  T ro ' Wieczorem na zebraniu, poświę-
do zburzonej kopalni Jakub  T ro ja n .,3an w swo-iej sztolni- g™?ę niezna- w la T w ^ r u s ^
Główny poziom był zatopiony na iŁmych ludzi. Wśród nich znajdo-, ^  Bto L ^ n ^ o « ó rm k ó w  
całą wysokość. Trojan sporządził wa} si(? naczelny dyrektor G łówne-, ym głosem do gormkow 
sobie prom ze słupów, podtrzym u- 2° Zarządu Przem ysłu Górniczo-] Źródłem osiągnięć T rojana jest 
jących sklepienia i popłynął na nim hutniczego 1 sekretarz miejskiego współczesna technika maszynowa.
aż do betonowej tamy. Z najw ię­
kszym wysiłkiem przebił otwór w 
betonie 1 zaczął spuszczać wodę na 
niższe pokłady.

Gdy po odbudowaniu kopalni Tro-
polegała na tym, że lepiej od innych J  jan przystąpił do wydobywania ru -  
potrafił rozstawić ludzi w drużynie, dy, myślał o tym, w jaki sposób 
obliczyć czas oraz uważniej zapo-1 podnieść wydajność pracy górników
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kom itetu Partii. Między przybyłymi Płus mistrzostwo, plus twórczy cha- 
znajdował się również m inister rak te r ludzi radzieckich. K lasa ro- 
czarnej m etalurgii. botnicza ZSRR jest to zupełnie no-

Gdy członkowie komisji z notesa- w a- oswobodzona od wyzysku, klaM  
mi 1 stoperam i w rękach spuścili robotnicza, jakiej nie zna dotąd hi- 
się pod ziemię, Trojan rozpoczął sto^ia ludzkości — mówił tow arzyzi 
wiercenie. Nacierał on na masyw Stalin. Tacy ludzie jak  Jakub  Tro- 
kopalni szerokim frontem  korytarzy, 3ff> są żywym potwierdzeniem  tych 
a w każdym wiercił Jednocześnie Tacy ludzie są prawdziwymi
kilkom a młotkami. Nie tracił ani gospodarzami swego kraju . Swiado- 
jednej m inuty. Za plecami T rojana mi twórcy, organizatorzy nowego ży- 
pomocnicy jego zakładali naboje, c‘a> wnosz4 w nie cechy prawdzl- 
zapalali, i w  kopalni bez przerwy we8° komunizmu.

Schum an pod  naciskiem  opinii w ystosow ał „protest" 
w spraw ie R uhry

do U SA

J & r z y  E a r u b a

rozlegały się wybuchy. Ze sztolni z 
hukiem  w aliła się nieprzerw anym  
potokiem ruda i leciała w dół na po­
ziom, z którego odwożono ją  na po­
wierzchnię.

Już w połowie zmiany członko­
wie komisji zmęczyli się, pełzając 
za T rojanem  od sztolni do .sztolni. 
Ale dwóch najbardziej w ytrwałych 
aż do ,końca zmiany trzym ało się 
blisko T rojana i obliczało jego pra-

A. MIEDNIKOW

r p n i q i ------------------

kcMCZNA
Uroczysta akademia 

rozpocznie rok mickiewiczowski
Prace

obchodu
Kom itetu
150-lecia

Wykonawczego 
urodzin Adama

MO WE WŁADZE BERLINA

O m aw iając sytuację berlińską i  
pu nk tu  w idzenia po lityki zag ran i­
cznej, zag ran iczna p rasa  postępo­
wa stw ierdza, że A nglosasi nie 
chcieli i nie chcą porozum ienia w 
spraw ie B erlina. W każdym  razie  

. , , , „  ,d o  porozum ienia tego nie dopusz-
MiCklewicza postępują stale naprzód. ' klika generałów , k tó ra  k ieru je

Obecnie przygotowuje się central- po lityką am erykańską. K am pan ia

SkoMśhi o d s t ę p
J e r z n i j  W i n n i c k i

cent r ainJ 1* a i austrlacM, Pollack, po powro- stanowi podwyższenie wszelkiego lada. Wie on doskonale,
lis tycznej (SPO) wykluczył * 2  szere- °i# *, Angli1, P o w ió z ł  instrukcje rodzaju podatków 1 równocześnie partnerzy „socjalistyczni"
or.™ narti, prawicowego kierownictwa Labour znaczne zmniejszenie wydatków na ciwnikami" kapitalizm u
botniczego b. członka sekretariatu  pol,?.caj'ące. austriackim  socJa - cele socjalne. Rząd całkowicie pod- papier/e, ale wyzyskuje uu „yiu-
eFntrainpeń nńrtu i nncło rfr, „nria unikanie jak  ognia utworze- porządkował się instrukcjom  am e- gram", aby móc postawić partne-
mpntu ai.striarifiotm svu,i„„ sf.L, ~ nia frontu ludowo-dem okratyczne- rykańskim  w zamian za przyrzecze- rom zarzut „nielojalności" i nad- 
.  ̂ ’ * go, a sprzymierzenie się natom iast z nie pomocy z P lanu M arshalla.

austriacką partią  ludową (OVP), bę- Przemysł, banki i handel w Au- 
Powodem wykluczenia była ksia4ź- dącą odpowiednikiem M ik o ła je ^ -  strii ulegają coraz silniejszej kon- 

ka wydana przez Scharfa pod ty tu - kowskiej partii „chłopów z M arszał- troll am erykańskich kapitalistów, 
łem „Nie mogę milczec". W książ- kowskiej". Koalicja ta  rzeczywiście płace robotnicze utrzym yw ane są 
co tej Scharf szczegółowo opisuje doszła do skutku, a równolegle au- na niskim  poziomie, a „czarny" i 
dzieje zdrady prawicowego kierów - striacka partia socjalistyczna rezy- „szary" rynek w yciskają z ludności 
nictw a austriackiej partii socjalisty- gnowała coraz bardziej z obrony in - austriackiej ostatnie soki. To „go- 
cznej, które w sojuszu z burżuazją teresów klasy robotniczej i demo- spodarcze podziemie" stanowi do- 
•ustriacką prowadzi naród austria- kracjl. skonalą bazę m aterialną dla podzie-
cki, a przede wszystkim klasę robot- Scharf przytacza aferę niejakiego mia politycznego. Za rządów „socja- du partu  „socjalistycznej" za wy-
arczą, do skrajnej nędzy. Rnffelsbergera, który na zamówię- Ustycznych" we wszystkich urzę- rzucenie posła Scharfa, który „o-

Scharf, który należał do ścisłego * Przyw°dców partii socjallitycz- dach, na wyższych zakładach nau - śmielił się występować za walką kia 
kierow nictw a partii, jest bardzo do- f* 3 dostarczał „pewnych i- zaslugu- kowych 1 w organizacjach społecz- SOWą robotników i pisał o wydaniu 
brze obznajomiony z kulisam i poli- J^oych na zaufanie ludzi" na stano- nych roi się od członków różnych 
tyki prawicowych socjalistów. wiska państwowe, przypadające we- faszystowskich „nielegalnych" or- 
Stwierdza on w swej książce, że od „klucza" partyjnego austriac- ganizacjl, których „wytropić" nie

że jego 
są „prze- 

tylko... na 
on „pro

miernego ulegania... teoriom m ar­
ksistowskim.

„Socjaliści" austriaccy szybko zro­
zumieli o co chodzi i wykluczyli 
Scharfa z partii za „próbę wywoła­
nia rozłamu". Decyzja ta  wywołała 
radosny jazgot w partii „ludowych" 
kamieniczników. Na łamach rozm ai­
tych pism burżuazji austriackiej u- 
kazały się powinszowania dla zarzą-

państwowego w ręce re-

pierwszych dni okresu powojenne- 3 partii socjalistycznej. Byli to 
go, austriaccy socjaliści zam iast w y- pra,w‘e , wyłącznie ł ttlerowcy, naj- 
zyskać osłabienie pozycji kapitaliz- cz®*ciej ń. komendanci obozów kon- 
mu w Austrii w celu zaostrzenia ceatracyJnych z czasów Hitlera, któ- 
walki klasowej i obaleni kapitaliz- iycb Partia  „socjalistyczna" najci. ;t- 
mu, poszli po drodze współdziałania nie3 osadzaia na stanowiskach ko- 
z burżuazją, zaś ostrze swych ataków menldantów policji. Scharf cytuje m,

|est w stanie policja kierowana 
przez b. kom ndantów  hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych!

Polityka prawicowego kierow ni­
ctwa austriackiej partii socjalistycz­
nej przyniosła wprawdzie czołowym

aparatu
akcji".

N ajbardziej jednak zadowolony 
jest z tego obrotu sprawy dziennik 
przemysłowców austriackich „Pres- 
se“, który „z, przyjemnością stw ier­
dza postępowąf!) zmianę w orien­
tacji zarządu partii socjalistycznej". 

Czyż te pochwały ze strony bur-

ną akadem ię mickiewiczowską, k tó ­
ra odbędzie się w dn 21 bm. w P ań ­
stwowym Teatrze Polskim w W ar­
szawie. Akadem ia stanowić będzie 
uroczystą inaugurację Roku M ickie­
wiczowskiego.

Całokształtem  prac, związanych z
obchodami mickiewiczowskimi na 
terenie kraju, zajm uje się Biuro Ko­
m itetu mieszczące się w gmachu Min. 
K ultury i Sztuki przy ul. K rakow ­
skie Przedmieście 17, tek 89-960 
(wewn. 35),

Uczeni radzieccy 
mówią o pobycie w Polsce
MOSKWA (PAP). — W Moskwie 

odbyło się wspólne posiedzenie sek­
cji naukowej Kom itetu Słow iańskie­
go ZSRR 1 sekcji nauko wo-his to ry- 
cznej Towarzystwa Łączności K ultu 
ralnej z  zagranicą, na którym  de­
legacja uczonych radzieckich złoży­
ła sprawozdanie z podróży do Polski 
w związku z 75-ciem Polskiej A ka­
dem ii Umiejętności.
Znany uczony, historyk Greków 

podkreślił ogromne zainteresow anie 
życiem 1 pcacą działaczy nauki r a ­
dzieckiej wśród polskich kół nauko­
wych..

Dr Głuszczenko szczegółowo omó­
w ił zainteresow anie polskiego św ia­
ta naukowego teorią wielkiego refor. 
m atora przyrody M iczurina 1 jego 
spadkobierców naukowych.. 
Uczestnicy podróży do Polaki stw ier 

dzili, że podróż ta  przyczyni się n ie ­
w ątpliw ie do wzmocnienia w spół­
pracy i przyjaźni między obu naro­
dami.

„H a lk a"  w Leningradzie
MOSKWA (PAP). -  Studium  O- 

perowe przy K onserw atorium  Le- 
ningradzklm  lm. Rim sklego-Korsa- 
kowa wystawiło „Halkę" Moniuszki. 
Obsadę opery stanow ili wyłącznie 
młodzi śpiewacy, absolwenci konser­
watorium .

A rtyści — Iwanowski w roli Jon t- 
ka i Borysowa w roli H alki odnie­
śli w ielki sukces. Przedstaw ienie 
sipotkało się z serdecznym przyję­
ciem publiczności.

nistycznej. Scharf przytacza list b. 
austriackiego kanclerza „socjalisty" 
Rennera, w k liry m  ten zabrania mu 
najlżejszej wzmianki o „walce kla- 
•cwej".

Wszedłszy raz na drogę odstęp­
stwa od zasad marksizmu, austria­
cka partia socjalistyczna konse-

Przyjęcia w MSZ
WARSZAWA. M inister Spraw  Za­

granicznych tow. Zygm unt Modze-

sedora ZSRR w W arszawie p. Wik­
tora Z. Lebiediewa.

„     . - - przywódcom in tra tne  stanowiska .
skierowali przeciwko Partii Komu- in' hst „socjalisty" Korefa, burm i- rządowe, ale bynajm niej nie wzmóc- Zńazjl. austriackiej pod adresom au-

strza Linzu, w którym  ten prosi niła ich nozycii. P artner   . ludo- stNackich „socjalistów" me są naj-
Raffeisbergera o przysłanie mu kan- wa" partia austriacka, (której trzo- d°Mtnie1szym dowodem ich zdra- kw sk l przyJął w dm u 3 b -m - am ba" 
dydata na przywódcę miejscowej nem jest 800 tysięcy kam ieniczni- dy wobec klasy robotniczej? 
organizacji młodzieżowej. „Najchęt- ków), czyni „socjalistom" austriac- A ustriacka partia socjalistyczna 
niej- widziałbym — pisze Koref — kim gorzkie w yrzuty, że „sami nie zarobiła sobie „uczciwie" na czoło- 
kogoś z dawnych ftihrerów  H itler- wiedzą, czego chcą". Generalny se- we miejsce wśród zm arshallizowa-

kretarz tej partii, Bock, pisał nie- nych, reform istycznych partii „socja- 
dawno w „W iener Tageszeitung": ustycznych" krajów  zachodnich. Nie 
„Socjaliści odrzucają kapitaliam  zapomni o tym  w chwili, gdy nadej- 
państwowy, a są również przeciw- dzie czas obrachunku, austriacka 
nikami kapitalizm u prywatnego, klasa robotnicza, będzie o tym  rów - 
Czegóż oni chcą napraw dę?" Oczy- nież pam iętał międzynarodowy ruch 
wiście p. Bock jest spryciarzem  nie- robotniczy.

jugend, który ma za sobą front".
W parze z taką polityką wew­

nętrzną idzie polityka zagraniczna

w yborcza w zachodnim  Berlinie 
prow adzono jest nie ty le prze* 
praw icow e elem enty  niem ieckie, 
ile przez am erykański zarząd  w oj­
skowy. W skutek chaosu spow odo­
w anego przez zachodnie m ocar­
stw a okupacyjne cierpi ludność 
Berlina, i d latego jasne jest, że do­
m aga się ona pow ołan ia now ych 
w ładz m iejskich.

O m aw iając doniosłe w ydarzenia 
jakie m iały m iejsce we w torek w 
Berlinie pisze czeska „N A R O D N I 
O SV O B O D ZEN I":

„Idea jedności Berlina 1 jedno­
ści całych Niemiec, która zadaje 
cios niebezpiecznym dążeniom re­
wizjonistycznym, bez wątpienia 
cieszy się popularnością wśród 
ludności robotniczej i nikt nie 
zdoła jej wykorzenić.

Łatwo jest się domyśleć kto re­
żyseruje zapowiedziane na nie­
dzielę separatystyczne „wybory" 
w zachodnim Berlinie. Nie jest 
dziełem przypadku, iż w przede­
dniu tych rzekomych wyborów, 
ulice zachodniego Berlina roją 
się od wozów pancernych, czoł­
gów i patroli Wojskowych.

Zestawiając wszystkie fakty, do­
tyczące t.zw. kryzysu berlińskie­
go, dochodzi się do wniosku, ż* 
Związek Radziecki stale bronił in­
teresów pokoju i zasad ONZ, jed­
ności Niemiec i jedności Berlina",
Pisząc o n ieprzejednanym  stano­

w isku m ocarstw  zachodnich , 
stw ierdza londyński „D A IL Y  
W O R K E R ": że

„Mocarstwa zachodnie dążą do 
podziału Berlina. Państwa zachod­
nie mogły dojść przed miesią­
cem do porozumienia ze Związ­
kiem Radzieokim, gdyby były tego 
chciały. Lecz, zgodnie ze swą po­
lityką, zmierzającą do pogłębienia 
sporu, odrzuciły one tę możli­
wość".
FrancusE dziennik lewicowy  

„L IB E R A T IO N " określa sytuację 
w B erlinie jako

„pogorszoną, ale niekrytyczną- 
Utworzenie nowej rady miejskiej 
we wschodnim sektorze — Jest 
odpowiedzią na rozpisanie wybo­
rów municypalnych w zachodnich 
sektorach na dzień 6 grudnia. Se­
ktor radziecki wyprzedził Zachód 
o 5 dni.
N atom iast paryska „H U M A N l- 

T E " pisząc o now ych w ładzach 
Berlina, stw ierdza, że

„nowa rada miejska ma funkcjo 
nować do czasu wybrania na za­
sadach demokratycznych zgroma­
dzenia, obejmującego cały Berlin",

kwentnie szła na coraz większe zbli- j j ej skutki gospodarczo-społeczne, 
żeni* z siłami reakcji austriackiej i Rząd koalicji „ludowców" z „socja- 
międzynarodowej. Scharf przytacza Ustami" przedłożył niedawno bud- 
dowody jak inny prawicowy locje- iet, którego najistotniejszą część

DO WALKI Z MARNOTRAWSTWEM, 
NIEDBALSTWEM 

i BIUROKRATYZMEM!
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Dąbrotrskie Zjechicczenie 
pieryjsze tujjkofialo plan

K a t o w i c e . Górnicy kopalni Za- Minca załogom Zjednoczenia Dą- 
* ębia Dąbrowskiego wykonali ja k o : browskiego, dyrektor generalny 
fiierwsi w  Polskim  Przemyśle Wę- 
8*°wym w przeddzień dorocznego 
Fwłęta górniczego roczny plan wy­
dobycia.

ty  godzinach popołudniowych 
Przybyła z Sosnowca delegacja Zjed­
noczenia w celu złożenia meldunku 
dyrektorowi generalnem u CZPW ob 
“ Zczęśniakowi.

Relacje o wynikach pracy Zjed- j
boczenia

Str. 9

CZPW ob. Szczęśniak oświadczył m. 
in.:

„Zagłębi* Dąbrowski* posiada
piękną kartę  w historii walki z wy­
zyskiem człowieka pbzez człowieka, 
z reżimem sanacyjnym, a w czasie 
okupacji z najeźdźcą hitlerowskim. 

| Tony wydobytego węgla mówią o 
entuzjazmie z jakim  wasze załogi 

. . . .  w itają zjednoczenie partii robotni-
tow « ,  ° Z , . dyrektor nacze y j ^  likwidujące wieloletnie roz- 
l w- bzezepanski stwierdzając, iz j 
^  dniu 3 bm. kopalnia „Miłowice'

Rząd Francji prowadzi zbrodniczą
polny kę w sprawie Rn lirą

kopalnia ..
Wydobyła ostatnią tonę węgla, któ- 
ra dopełniła cyfrę wydobycia prze­
widzianą planem  Zjednoczenia na 
f°k  bieżący. Równocześni* załogi 
kopalń Zjednoczenia Dąbrowskiego 
zobowiązały się wydobyć do końca 
b r - 550.000 ton.

..Górnicy Czerwonego Zagłębia — 
oświadczył tow. dyr. Szczepański — 
o^ynem tym  pragną udowodnić, że 
dołożą wszelkich sił w budowie so- 
oj ahzmu w Polsce."

bicie."
Dyr. Szczęśniak dokonał dekora­

cji Krzyżami Zasługi zasłużonych 
pracowników przemysłu węglowe­
go. Złotym Krzyżem Zasługi odzna­
czony został pracownik Centrali 
Zaopatrzenia Materiałowego Prze­
mysłu Węglowego — Wacław Bu­
gajski, Srebrnym  Krzyżem Zasługi 
— pracownik fizyczny CZPW — 
Franciszek Guban, Brązowymi Krzy 
żami Zasługi — Śliwiński M arian —

ki — oświadczył Bont* — nie może 
być rozwiązany bez Związku Ra­
dzieckiego, który odegrał decydują­
cą rolę w pokonaniu Niemiec h itle­
rowskich. Rozwiązanie tego proble­
mu zostało opracowane w dniu 24 
czerwca br. na Konferencji Warszaw

__________ _ sklej. M inistrowie *praw zagranicz-
pracownik fizyczny CZPW i Wycisk ‘ nych, uczestniczący w tej konferen-

Defeafa m Zgromadzeniu Narodowym  
objęła całość kmesfii Niem iec

PARYŻ. — Fi-ajiouskie Zgromadzenie Narodowe obrado­
wało do późnych godzin nocy z czwartku na piątek nad 
sprawą Ruhry.

W  czasie debaty zabrał głos deputowany komunialyczny 
Florimond Bonte, który stwierdził, że najdogodniejszy d!a 
Francji program rozwiązania sprawy niemieckiej stanowi­
ły uchwały K onferencji Warszawskiej.

PARYŻ (PAP). Problem niemiec-

nad trzem a wnioskami: komunistów, j zać bezpieczeństwu Francji, podob- 
gaullistów i większości rządowej. nie, jak  po pierwszej wojnie św iato- 

WnioMsk komunistyczny, domaga-1 weJ- Polityka rządu francuskiego, 
jący *ię wypowiedzenia przez F ran- godząca s:ę na taki atan rzeczy, jest

^-ziękując w imieniu 
*';~e;Yjysłu i H andlu tow.

m inistra j Gustaw — 
Hilarego I CZPW.

pracownik

k o b ie t y  o b r a d u ją  uj B udapeszcie  
uj s p r a u jie  o b r o n y  p o k o ju

fizyczny ci1, reprezentują 300 milionów miesz 
kańców, którzy myślą tak  samo jak 
Francuzi i którzy w takim  samym 
stopniu zainteresowani są w obronie
przeciwko
Niemcom.

niezdemokratyzowanym

gram, który odpowiada wymogom 
bezpieczeństwa Francji i stawia Ją 
w szeregu wielkich mocarstw  na sto­
pie równości.

W ykazując bezpodstawność tw ier­
dzeń m inistra Schumana, Jakoby de­
klaracja warszawska ni* była zgod­
na z Interesami Francji, Bonte 
oświadczył, i i  przeczą tem u już pier 
wsze punkty tej deklaracji. Odrzu­
cając ten program, rząd francuski 
znalazł się w obliczu dwóch państw

cję traktatów , zagrażających jej nie­
podległości, oraz stworzenia komisji 
parlam entarnej, mającej na celu 
zbadanie sytuacji w Niemczech, a w 
szczególności w Zagłębiu Ruhry, zo­
stał odrzucony 411 głosami przeciw 
181 głosom deputowanych kom uni­
stycznych.

| Wniosek gaulliatów, „wyrażający 
|ża l z powodu braku energii gablne- 
] tu", został również odrzucony. Wnio­
sek większości rządowej, który zo­
stał uprzednio uzgodniony z gaullistą 
Plevenem, nie zmieniający w niczym 
Istniejącego stąnu rzeczy w *prawie 
Ruhry, został przyjęty 371 głosami 
przeciw 182 glosom komunistów i 1 
tzw. niezależnego przy 8 w strzym u­
jących się.

imperialistycznych — Wielkiej Bry- i Prasa dem okratyczna

BUDAPESZT (PAP). W czasie ob- skiego związku kobiet radzieckich— 
Kongrosu Światowej Demokra- 

tocznej Federacji Kobiet zasadniczy 
refera t na tem at obrony pokoju wy-

Uchwały Konferencji W arszaw­
skiej — ciągnie deputowany Bon-

  te  — są orędziem do całego św iata.
Niim Wpopówa~~podkreśliła olbrzymie | W ysuwają o n i Jedynie słuszny pro- 
ofiary, jaki* poniósł ZSRR w dru- j “
giej wojnie światowej. Popowa za

tanii I Stanów Zjednoczonych — któ­
re ignorują interesy Francji.

G łosow anie nad rezolucjam i
Na zakończenie debaty nad próbie 

mem Ruhry odbyło się głosowanie

potępia politykę rządu
W związku z zakończeniem debaty, 

,Ce Solr" pisze, że wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, Iż Ruhra Jest 
arsenałem  Niemiec i w rękach kapi­
talistów  niemieckich będzie zagra

Kłosiła” przedstawicielka Wł<xh M”a- apelowała do wszystkich kobiet św iaj T q S | 1 b e Z D l C  C Z C I l  S l l U  f t  Ś l U i a t O H 3  C ( * 0  Z f i l c Ż ć l  
Rossi, k tóra przedstawiła zada- ta, by w  imię zapobieżenia now em u! O  ‘

J11® ruchu kobiecego w walce o po- barbarzyństw u, stanęły w szeregach -  i  .  .  z |  * _  _______ _____od pokojoiuej upspołpracy mocarstuukój i dem okrację. Omawiając zbrod­
nicze plany podżegaczy wojennych 
^laria  Rossi powiedziała m. in.: „Mu 
simy nie tylko tęsknić za pokojem, 
lecz winniśm y podjąć tw ardą walkę 
Przeciwko podżegaczom wojennym".

ty  dyskusji nad referatem  przed­
stawicielka am erykańskiego związ­
ku kobiet M uriel D raper napiętno­
wała w  ostrych słowach am erykań­
ską politykę podżegania do wojny.

Mówczyni zaapelowała, by Świato­
wa Federacja Kobiet zażądała n a ­
tychmiastowego zakończenia oszczer 
*zej kam panii przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu, by zaprotestowała prze­
ciwko wykorzystyw aniu energii ato­
mowej do celów wojennych, by zde­
cydowanie potępiła wysiłki St. Zje­
dnoczonych, zmierzając* do odbudo­
wy reakcyjnych, agresywnych Nie­
miec Zachodnich.

Przewodnicząca antyfaw y stow-

bojowników o pokój i wolność.
Po przemówieniach delegatek pół­

nocnej Korei i Vietnamu zabrała 
głos Jeanette  Vermeersch, żona Tho- 
reza, k tóra w  płomiennym przemó­
wieniu zdemaskowała istotne obli­
cze planu M arshalla, który przyniósł 
francuskiej klasie robotniczej nędzę 
i bezrobocie. Podkreśliła ona, że bez 
pomocy am erykańskich im perialis­
tów — reakcja francuska nie byłaby 
w  stanie przeciwstawić się ruchowi 
demokratycznemu we Francji. Mów­
czyni przypomniała hasło narodu j wa się przy swoistym akom pania- 
francuskiego, które brzmi: „Naród | mencie deklaracji przedstawicieli 
francuski nigdy nie wystąpi przeciw- j mocarstw  zachodnich, jakoby dąży- 
ko Związkowi Radzieckiemu". | ły one usilnie do takiej współpracy.

Na zakończenie delegatka kobiet t 
francuskich wskazała na zdradziec-j Zapewnienia te  zm ierzają o 
ką rolę „socjalistów" spod znaku j zorientacji opinii publicznej, 
Bluma, oświadczając, że „bez walki i niepokojonej niebezpiecznym kur 
z
można 
cji'

„lYou oje W remla“ demaskuje lurogóin 
w spółżycia różnych ustrojów

MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym na tem at współpracy
wielkich mocarstw  „Nowoje W remia" podkreśla, że losy bezpie­
czeństwa międzynarodowego zależą od pokojowej współpracy St. 
Zjednoczonych i W. Brytanii ze Zw. Radzieckim.
Trzecia sesja Z g ro m a d ze n ia  ONZ

pisze „Nowoje W remia" — odby-

de-
za-

tymi słu r,:rami imperializmu nie sem am erykańskej i brytyjskiej po- 
Dżna za ;ić pokoju i dem okra- li ty W zagranicznej i aktywnością

podżegaczy wojennych.

Pracą uczczą narodjj ZSRR 
ś ir i ę t o  k o n s ty tu c j i  s ta l io o u js k ie j

Mo s k w a  (p a p ), społeczeństwo
radzrooki* w ita nadchodzącą roczni­
ce K onstytucji Stalinow skiej wzm o­
żoną pracą we wszystkich dziedid- 
^kihech tyc ia  gospodarczego i k u l­
turalnego.

Masy pracując* w całym kraju  
hieldują o wykonaniu z nadwyżką 
Planów produkcji z okazji święta 
K onstytucji Stalinowskiej. Pracow ­
nicy wielkich moskiewskich zakła­
dów przemysłowych „KOMPRE­
SOR", którzy zakończyli już wyko- 
hanie planu rocznego w  dniu 25 li­
stopada, postanowili uczcić Święto 
K onstytucji znacznym powiększe­
niem produkcji. Załoga wielkiej fa­
bryki obuwia im. K apranow a zade­
klarow ała przeszło 100 tys. par obu­
c ia  ponad plan, w łókniarze Iwano-

wozai*sieńska wyprodukowali Już 
w ram ach współzawodnictwa przed­
świątecznego przeszło 80 milionów
metrów tkanin ponad plan roczny.

W wigilię Święta Konstytucji, w 
dniu 4 grudnia odbędą się we wszy­
stkich zakładach pracy w ZSRR u- 
roczyste akadem ie z udziałem n a j­
wybitniejszych artystów  i licznych 
am atorskich zespołów robotniczych-

W bibliotekach i świetlicach par­
tyjnych zorganizowano wystawy, 
odzwierciedlając* sukcesy państwa 
radzieckiego.

W okresie 1938 — 1948 wydano w 
Z w. Radzieckim 558 nakładów Kon­
stytucji Stalinowskiej. Łączny n a­
kład osiągnął 2 miliony 300 tysię­
cy egzemplarzy we wszystkich ję ­
kach narodów Z W. Radzieckiego.

Zw. Radziecki był zawsze i pozo­
staje zwolennikiem Współpracy i 
porozumienia s innymi m ocarstw a­
mi. Jasn* Jest wszakże, ż* może być 
mowa tylko o uczciwej współpracy 
i takich porozumieniach, które u - 
względniają interesy obu stron i są 
przez obie strony przestrzegane. 
P raktyka stosunków radziecko-a- 
m erykańskich w okresie drugiej 
wojny światowej wykazała, iż kapi­
talistyczna Am eryka i socjalistycz­

ny Zw. 
cować

Radziecki mogą 
na rzeczowej

współpra-
podstawie.

Po wojnie imperialiści am erykań­
scy i brytyjscy postanowili, że mo­
gą znów wrócić do polityki izolacji 
Zw. Radzieckiego, polityki, która 
doznana już fiaska. W ynikiem tej 
polityki jest torpedowani* współ­
pracy mocarstw  W Radzie Mini­
strów  Spraw  Zagranicznych i w 
aparacie kontrolnym  na terenie o- 
lcupowanych Niemiec oraz podwa­
żani* zasad K arty ONZ za pomocą 
swej „maszyny do głosowania". Ist­
niejące dziś rozbieżności — stw ier­
dza „Nowoje W remia" — są przede 
wszystkim następstwem  ogólnego 
kierunku powojennej polityki St. 
Zjednoczonych i W. Brytanii, k tóra 
ma charak ter zaborczy i nacechowa­
na jest dążeniem do panowania nad 
wszystkimi innymi narodami.

zbrooniczą, gdyż jest polityką wojen 
ną oraz polityką, wymierzoną prze­
ciw państwu, z. którym  łączy F ran­
cję przymierze i które stoi na cz*- 
łe obozu postępu społecznego.

Analizując przemówienie m inistra 
Schumana w Zgromadzeniu Narodo­
wym, „Hum anite ‘ pisze: „Trudno so 
bie wyobrazić przemówienie bar­
dziej płytkie i bardziej zakłopotane 
od oświadczenia Schumana". Dz ło t­
nik stwierdza, że Schuman uważał 
za niepotrzebne naw et wysilać się w 
argum entacji, gdyż wiedział, że nic 
nie może, tak czy tak, zmienić decy­
zji Waszyngtonu.

Trudności finansowe 
wPopulaire“

PARYŻ. (PAP). A dm inistracje e r ­
gami SFIO „Pupulalre" zapowie­
działa, z* począwszy od przyszłego 
poniedziałku dziennik ten będzi* u- 
kazy wał się na czterech małych six*

I nach i bez fotografii z* względu na 
trudności finansów*. Person-i redak 
cji i adm inistracji „Populate*"' *r*- 
diukowano o 2/3. Te zarządzenia osz­
czędnościowe, o których adm inistra­
cja twierdzi, że m ają charak ter tym 
czasowy, świadczą niewątpliwi* » 
zmniejszeniu poczytności organu 
S F I O .

Zw iązk i  zawodowe
W zachodnich strefach Niemiec — 

jak  stw ierdza dalej pismo — odra­
dzają się tymczasem siły reakcji,
agresji i m ilitaryzm u, a wszelkie. . , . j  • i i t ,
rozmowy o przygotowaniu tra k ta tu ! USprSW DIjją ShOjją flZI3i3 t10Ś6
pokojowego 7. Niemcami są torpe­
dowane. Wszystko to pozostaje w 
rażącej sprzeczności z porozumie­
niami, zawartym i w Jałcie i w  Pocz­
damie. Kierownicy polityki am ery­
kańskiej i brytyjskiej lekceważą 
przyjęte zobowiązania właśnie d la­
tego, że pragną narzucić narodom i  

pokój imperialistyczny, grożący k o n ' 
fliktam i międzynarodowymi.

Naród amerykański 
też pragnie pokoju

„Nowoje W remia" przypomina, że 
podczas wojny kur* polityczny Ro- 
osevelta, zmierzający do w spółpra­
cy ze Zw. Radzieckim, cieszył się 
szerokim poparciem narodu am ery­
kańskiego. Wybory, jakie odbyły się 
w USA 2 listopada, wykazują, te  
większość Amerykanów 1 dzisiaj 

! wypowiada się za takim  icurzem. 
Rozumni ludzie w St. Zjednoczo­
nych mówią, że naczelnym zadaniem 
polityki am erykańskiej jest znale­
zienie formuły przyjaznego współ­
istnienia i rzeczowej współpracy 
ze Zw. Radzieckim.

KCZZ polecił zarządom głównym 
związków i OKZZ-om przestrzegani* 
kolektywnych metod pracy w dzia­
łalności związkowej.

Członkowie prezydiów zw. za w. 
w inni osobiście przejąć odpowiedział 
ność za funkcjonowanie poszczegól­
nych wydziałów, a na posiedzeniach 
prezydiów w inni składać aprawo- 
zdanla.

Wyższe ogniwa nwłążkowe winny 
wzmóc opiekę nad działalnością rad 
zakładowych w ielkich zakładów pe»
cy.

KCZZ przypomina równia! * ko­
nieczności dostosowani* godzin «- 
rzędów ani a instancji sariązJoowyiafe 
do potrzeb m u  członkowskich i M 
prowadzeni* dyżurów od goda. l i .  
Należy utworzyć przy zakładach gśś 
wnych związków ł>ecjaln* wydzia­
ły, które zajmą się system*tycssną afa 
cją werbunkową oraz opieką nad pca 
cownikami sektor* prywatnego.

Austriacka leirica  socjalistyczna  
atakuje kierouunictiuo partii

W ie d e ń  (PAP), w  Wiedniu u k a - , kapitalizmem, reprezentow anym  w 
Za; si„ nierwszv num er t y g o d n i k a  Austrii przez burzuazyjną partię lu- 
„Uer Neue Vorwaerts" -  organu dową, potępia o^czerczą kam panię

prawicy 'socjalistycznej przeciwko 
ZSRR i krajom  dem okracji ludowej

Nomy magistrat Berlina luprcutadza 
porządek uj gospodarce miejskiej

Marszalek Sokołowski przejął 
nadburmistfza Eberta

BERLIN. (PAP). Sw f radzieckiej adm inistracji wojskowej w 
Niemczech, m arszałek S o k o ło w s k i ,  przyjął w dniu 2 bm. ta specjal­
nej audiencji n o w o w y b r a n e g o  n u d o m  mistrza Berlina — Fryderyka 
Eberta. W audiencji wzięli r ó w n i e ż  udział doradca polityczny radzie­
ckiej adm inistracji wojskowej — Siemionów oraz kom endant m ia­
st* — płk. Jelizarow.

Postępowych socjalistów austriac 
kich, którego redaktorem  jest b. se- 
k ie ia rz  generalny austriackiej par- 
iii socjalistycznej — Erw in Scharf.

ty  artykule redakcyjnym  Scharf 
Ostro  kry tykuje politykę reakcyjne­
go kierow nictw a partii socjalistycz­
n i ,  domaga się wzmożenia walki x

oraz precyzuje wytyczne polityki za­
granicznej Austrii.

Ukazanie się czasopisma postępo­
wych socjalistów austriackich przy­
jęto w kołach politycznych Wiednia 
z dużym zainteresowaniem.

Ebert dał w yraz nadziei, iż po- j 
czyn ani* dem okratycznych władz | 
m iejskich w Berlinie spotkają się z 
poparciem  radzieckich władz woj 
skowych.

miejskiego Berlina naoływają licz­
ne depesze gratulacyjne od różnych 
organizacji i instytucji niemieckich, 
które zapewniają o udzieleniu tym 
władzom całkowitego poparcia.

władz 1 ludno4el m iasta 
1 chodzącej zimy.

Na ręce nowych

Ju gosło tr ian ie  u) Leningradzie  
przeciuj reżym ow i T ito

M o s k w a  (p a p ), w  L *nin*r«w «
‘'Mbyło się aebranie kolonii jugosło­
wiańskiej z udziałem  700 ałuchaczy 
Wyższych Szkół Wojskowych z °k»- 
W- trzeciej rocznicy proklam owania 
federacy jnej J u g o s ło w ia ń s k ie j  R * -  
biibliki Ludowej.

W prezydium zasiedli partyzanci, 
by» uczestnicy walk z niemieckim 
r*ajeżdzcą w Serbii, Czarnogórzu,
Bośni i H e rceg o w in ie .

Były partyzant Ju rko  Lukszyc
O g ło s ił p rz em ó w ien ie , w którym, 
0,hawiając walkę wyzwoleńczą na-
ro c l ' i  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  wskazał na 
^ c y d u j ą c ą  rolę Z w . Radzieckiego w
Wyzwoleniu Jugosławii.
,  - .P o tęp iam y  —  powiedział Jurko 
k ^ k s z y c  — z d ra d z ie c k ą  polityką Tl- 
ty  i jego k lik i,  k tó ra  o d g ro d z iła  J u ­
gosławię od ZSRR i krajów  demo- 

r*cJi ludowej.
Ambasad* jugosłowiańska w Mo­

skwie pod groźbą usunięcia a partii 
1 pozbawienia obyw atelstwa zażąda­
ła od nas przarw ania studiów w 
ZSRR. Ni* ulękliśmy się gróśb am ­
basady. Pozostaliśmy i pozo*tsmi«my 
wierni nauc* M arxa —Lamina—S ta­
lina. Będziemy kontynuowali walkę 
przeciwko kierownictwu KPJ, któ­
re zdradziło ideę socjalizmu. Bę­
dziemy walczyli o powrót Jugosła­
wii do bratniej rodziny krajów  de- ! tw e n  
mokracji ludowej, o ścisłą współ- ■ berta,

W odpowiedni marsa. Sokołowski 
stwierdził, i i  radziecki zarząd woj­
skowy udzieli nowym władzom miej 
akim pomocy w dziele zrealizowa­
nia nakreślonego prze* ni* progra­
mu.

W toku rozmowy poruszono rów ­
nież zagadnienia, związane s nacjo­
nalizacją przem ysłu berlińskiego, o* 
ra s  konfiskatą m ajątków  przestęp­
ców wojennych i aktywistów  hitle­
rowskich. Ponadto przedyskutowano 
całokształt problemów, dotycz ch 
należytego zaopatrzenia ludności 
Berlina w  żywność.

Stały kom itet niemieckiego Kon­
gresu Ludowego o riz  związki zawo­
dowe Berlina zwróciły Się do mie- 
szkańców Berlina z odezwami, w 

w obliczu nad- j których wypowiadają się za progra- 
| mem nowego m agistratu i zapew- 

władz zarządu I niają mu całkowite poparcie.

Sołr-ek
czloakiem gdańskiej MRN

GDAŃSK. Gdańska Miejska Rad* 
Narodowa dokooptowała do swego 
grona znanego przodownika pracy 
Stoczni Gdańskiej, trasera, Staniała- 
wa Soidka, który dał nazwę pierw­
szemu statkowi zbudowanemu n* 
stoczni polskiej. Sołdek wejdzie po­
nadto w skład Komisji Wychowania 
Morskiego.

Posiedzenie Centralnej 
Komisji Rewizyjne] PPS

W niedzielę, dnia 5 grudnia •  
godz. 9 rano odbędzie się w siedzi­
bie CKW PPS posiedzenie Central­
nej Komisji Rewizyjnej Partii.

W  całym kraju truiają injjbory 
na Kongres Zjednoczenia P P S i PPR

Ttoir. Dietrich i Reczek delegatami 
z Jeleniej Góry i Żywca

Organłzacfe niemiecki* 
popierają nowe w<sdxe

BERLIN. Na pierwszym posiedze­
niu nowego m agistratu, które odby­
ło » ą  2 grudnia pod przewodnic- 

now oobrarego burm istrza E- 
powzięto szereg uchwał, z: 'e

pracę ze Zw. Radzieckim." rzających do polepszenia sytuacji

W zebraniach elektorów PPS pow. Jelenia Góra i Żywiec, na 
kongre* w ybrani zostali tow. W łodzimier* Reczek sekretarz CKW 
PPS, tcw. m inister T ad e u n  D ietrich, oraz ttow. Tadeusz Gielo, Jan 
Karet, Józef Pająk, M aria Szerment, i Wojciech Mi dera. Delegatami 
na kongres s  ram ienia PPR  a powiatów  Radzymin i Łuków aotóaJi 
w ybrani Uaw. Jan  Sobociński i Bratkowski.
W całym kraju  trw ają  w dalszym I — — — — —

I j*w ód*le*o Zarządu Związani M ło­
dzieży Polski*) w* Wrocławiu, tow. 
Józafa P ająka — przewodniczącego 
rady zakładów*) w fabryc* dywanów 
smymeńsfclch w Kowarach, tow. 
M arlę Szerment, — w ielokrotną przo 
downieę pracy fabryki przemysłu 
Iniarsklego „Orzeł".

W  R adzym inie i Ł ukow ie
Pod hasłem „Przez zjednoczenie

ciągu wybory me Konar** ZJoteo-
atefitu Partii Rohotnlcayek.

Konforwacd* Powiatow a PPS w J* 
leni*) Oórs* agromadzlia ok. 200
elektorów s pow iatu, zakładów p ra ­
cy, Instytucji i urzędów.

Jako delegatów wybrano tow. Wło 
dzlmierzs Recaika, sekretarza CKW 
PPS, tow. Tadeusza Gięło- -sekretarza 
KP PPS w Jeleniej Górze 1 tow. J a ­
na Karata — przewodniczącego Wo-

NIECH ŻYJE WOJSKO POLSKIE, 
WYROSŁE Z LUDU, ZBRATANE Z LUDEM, 

NA STRAŻY POLSKI LUDOWEJ I

klasy robotniczej do Socjalizmu" — 
odbyła się konferencja, partyjnej or­
ganizacji PPR pow. radzym iński*- 
go.

W głosowaniu wybrano delegatem 
na Kongres Jedności klasy robotni­
czej tow. Jana Sobocińskiego.

Na konferencji powiatowej Pol- 
j sklej P artii Robotniczej w Łuikowl*, 

Jako delegata na Kongres Zjednocz* 
nla P artii Robotniczych, w ybra­
no sekretarze Kom itetu Powiatowe­
go PPR tow. Bratkowskiego.

Żywiec wybiera delegatów
Na konferencję PPR z pow. ży­

wieckiego, która odbyła się z udzia­
łem 80 elektorów, przybył owacyj­
nie witany prezes CUF-u m inister 
T. Dietrich.

W im ieniu PPR przemówił tow. 
Fellksłak. Obszerny referat politycz 
ny wygłosił tow. m inister Dietrich. 
Omówił on sytuację międzynarodo­
wą 1 podkreślił olbrzymi wpływ zwy 
clęstwa Armii Radzieckiej nad h it­
leryzmem na kształtowanie się sto­
sunków obecnych.

Delegatami n* Kongres z pow ŻJ 
wiedklego wybrano tow. m lnistr* 
Tadeijsw  Dle+rlctu i tow. Wojci*” 
oba MkWrr



Ł I _ _ . R O B O T N I K Kr S34
t.

Przedkongresoujy bilans dorobku PPS
Zjednoczenie klasy robotniczej 

zacieśni nasz sojusz ze Zui. Radzieckim
Przemówienie przewodniczącego CKW PPS tow. min. H. Świątkowskiego

f

przywódcy w walc* wyzwoleńczej, 
jaką odegrała klasa robotnicza, za-

zwycięskim ukoronowaniem  wielo­
letniej walki o jedność prowadzonej

Musimy uczyć się na przykładzie 
walk i pracy WKP (b)
Przemówienie sekr, CKW P PS, tow. W. Reczkat

Przewodniczący CKW PPS, Iow. 
min. H. Świątkowski wziął udział 
w konferencji wyborczej PPS w Za­
mościu, gdzie wygłosił re fera t ideo­
logiczny, w którym  m.in. oświad­
czył:

„W czasie wojny i okupacji faszy- 
łtow skiej polski robotniczy ruch re ­
wolucyjny w ysunął jedynie słuszną

decydowały, że klasa robotnicza w i przez polską klasę robotniczą, a 
sojuszu z chłopstwem objęła władzę ( zwłaszcza przez jej rewolucyjny 
w odrodzonej Polsce. Tylko dzięki n u rt m arksistowsko-leninowski, 
sojuszowi i pomocy Związku Ra- Aby przodować narodowi, klasa
dzieckiego możliwa była nasza od-1 robotnic*, musi być zw arta. Jako 
budowa i daleko posunięta przebu-1 oragnizator ł czołowy oddział klasy 
dowa społeczna oraz możliwy je s t , robotniczej, P artia  ‘Klasy Robotni-i 
dalszy rozwój Polski ku socjalizmu- , czej musi być zjednoczonRt r e r a m - |
wi' I towana ideologicznie i o rganizacji -

Na straży tego sojuszu stoją w j  nie zdyscypiinowana> wgparta o za- !
Polsce masy pracujące pod p rzew o-; sady m ark 5 izmu-ienmizmu, odpor- i 
dem klasy robotniczej i jej partii, a na na wpływy agentów  b u rżuaz ji,! 
jednoczen ie  partii robotniczych bę- nosicieli oportunizm u oraz nacjo- 
azie c e n n ik ie m  dalszego zacieknie- nalizmu i

' nia sojuszu Polski ze Związkiem j ifJedność klasy robotniczej -  jak 
Radzieckim i pogłębienia łączności , }usanie oświadczył Prezydent Rze- 
z całym obozem pokoju, dem okracji czypospolitei. tow. Bolesław Bierut 
i socjalizmu. j _  jest podwa]iną wzrostu roli i

Dwa ubiegłe lata — od czasu z a - , znaczenia całego ludu pracującego w j 
w arcia umowy o jedności działania życiu państwowym  i społecznym na- 
i współpracy między PPR  i odro- szego kraju . Od jej roli zależy u- 
dzoną PPS — to dwa lata w alki z . mocnienie naszych sił ogólnonaro- 
wszelkimi przeciwieństwam i, ja k ie ' dowych, zależy moc i znaczenie Pół­

stały na drodze do jedności ru c h u ! ski. Oto dlaczego zjednoczenie po-

-i

■M :

r

robotniczego w  Polsce. To dwa la ­
ta  konsekwentnej realizacji jedno­
ści ideologicznej i organizacyjnej 
w brew  oporowi oportunistycznej i

koncepcję w alki zbrojnej z okupan- [ nacjonalistycznej prawicy PPS oraz 
tem faszystowskim o wyzwolenie prawicowo - nacjonalistycznem u cd-
narodowe i społeczne, w oparciu o 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — i niestrudzenie orga­
nizował tę  walkę.

Gdy burżuazja polska nawoływała 
do stania z bronią u nogi, gdy agen­
ci burżuazji — Pużakowie, Zarem ­
by i inni zdradzali klasę robotniczą 
1 naród, wówczas rew olucyjna p ar­
tia  klasy robotniczej — Polska P a r­
tia Robotnicza .przy pomocy RPPS 
1 radykalnego ruchu chłopskiego, 
prowadziła naród polski po drodze 
bezkompromisowej walki z najeźdź­
cą, tworząc podziemną K rajow ą R a­
dę Narodową, dem okratyczno-lu- 
dową, reprezentację społeczeństwa 
polskiego do walki o Polskę niepo­
dległą, ludową i dem okratyczną.

Przedstawiciele klasy robotniczej, 
wypróbowani działacze rew olucyj­
nego ruchu robotniczego byli orga­
nizatoram i partyzantki Gwardii L u­
dowej i Arm ii Ludowej oraz I Armii 
w ZSRR. Polska została wyzwolo­
na przez bohaterską Arm ię Radzie­
cką, arm ię pierwszego państw a so­
cjalistycznego, przy pomocy odro­
dzonego Wojska Polskiego.

To w łaśnie zwycięstwo jedynie 
słusznej koncepcji politycznej, rola

chyleniu w  PPR.
Kongres Zjednoczenia będkie

lityczne polskiej klasy robotniczej, 
wzm acniające w ew nętrzną więź i 
rolę społeczną całego ludu p racu ją­
cego Polski — posiada tak  olbrzy­
mie znaczenie nie tylko dla człon­
ków łączących się ze sobą partii ró- 
botniczych, ale dla, wszystkich oby­
wateli, dla całego narodu".

Sdą. Nowa P artia  będzie przecież 
partią  rewolucyjną, p a rtią  stanow ią­
cą przodujący oddział klasy robotni­
czej. Dlatego też tak  starann ie i kon­
sekw entnie dążyliśmy do oczyszcze­
nia naszych szeregów jeszcze przed 
zjednoczeniem i na przestrzeni osta­
tnich k ilkunastu  miesięcy tak  ostro 
i wyraźnie staw ialiśm y problemy 
ideologiczne..

Walcząc z wszystkim  tym  oo ob­
ciążało nas w przeszłości, postaw i- 

] Uśmy sobie za zadanie nie przenieść 
J  do wspólnej P artii niczego z tego, 
j co było złe. Przed Wspólnym Do- 
j mem postanowiliśm y zostawić cały 
1 balast reform istyczny i ugodowe n a ­
wyki, ale także i ludzi, którzy byli 

| tym przeżarci.
• L ista naszych wszystkich grze- 
' chów. k tórą moglibyśmy sobie w y­
stawić, jest bardzo długa. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że zasadniczy 
kierunek, którym  szliśmy w okresie 
Polski Ludowej — był słuszny. Nie 
tym jednak zajmować się mamy w 
okresie w alki o krystalizow anie się

Na konferencji wyborczej PPS w  
Jeleniej .Górze, sekretarz CKW PPS, 
tow. Włodzimierz Reczek wygłosił 
przemówienie, w któ-ym  m. In. o- 
świadczył:

.Jednym  z podstawowych w arun ­
ków jedności ideologicznej było j naszej lin ii na pozycjach marksizm u
przezwyciężenie przez, naszą partię, i leninizmu. W ostatnim  okresie mó-
przez PPS, błędów obciążających nas i wimy przede wszystkim o błędach,

j aby nie przenieść ich do P artii Zje-w przeszłości, a zwłaszcza nacjona­
lizmu i ręform lzmu. Połączenie bo­
wiem obu paa-tii nie jest- i nie możk 

1 być jakąś m echaniczną tylko jedno-

Aktyu; kolejarzy zastanawia się 
nad sprawą współzawodnictwa

Adm inistracja m usi w sp ó łd z ia ła ć  
z czynn ik iem  sp o łeczn y m

270 tysięcy kolejarzy bierze udział we współzawodnictwie pracy. 
W związku z tym Główny Kom itet W spółzawodnictwa przy Związku 
Zawodowym Kolejarzy zwołał wczoraj do W arszawy, zjazd przewod­
niczących Komitetów Okręgowych, reprezentantów  przodowników 
pracy wśród pracowników kolejowych i w icedyrektorów  technicz­
nych Dyr. PKi*. Obrady, których głównym celem było zebranie do­
tychczasowych doświadczeń, prowadził wiceprzewodniczący ZZK, 
tow. Żukowski.
Przez kilka długich godzin w sali 

konferencyjnej ZZK przy ul. Czer­
wonego Krzyża padały tylko dane 
liczbowe i suche fakty, ilustrujące 
pracę wszystkich Dyrekcji Kolejo­
wych w okresie ostatnich dwóch 
miesięcy.

...Odbyliśmy 7 narad  wytwórczych 
w większych ośrodkach — brzmi tu ­
balny głos tow. Kurzejnogi, przewód

T .u i.  W anda W asilew ska  
o d w ied z iła  łód zk ich  robotnikóm

LÓDZ. Robotnicza Lódż gorąco 
w ita ła  przybyłą z W arszaw y znaną 
p isarkę i działaczkę polityczną 
W andę W asilewską.

Zgrom adzenie, zorganizow ane z 
okazji je j przybycia, w sa li Cen­
tra lne j Szkoły PPR, przerodziło się 
w w ielką m an ifestację  przyjaźni 
polsko-radzieckiej i m iędzynarodo­
wej solidarności ludu pracy.

Po słowie w stępnym , w ygłoszo­
nym  przez I  sek re ta rza  łódzkiego 
kom itetu  PPR, tow. Wł. D w ora­

kowskiego, wśród niesłychanego 
entuzjazm u zgrom adzonych za b ra ­
ła  głos tow. W anda W asilewska, 
w ygłaszając odczyt o człowieku 
radzieckim , jego osiągnięciach r.a 
polu ku ltu ra lnym , społecznym, go­
spodarczym  i politycznym.

1* jeszcze organizacja. Często nie do 
trzym uje się term inu sprawozdań.

Słyszymy o trudnościach, jakie ro­
bi adm inistracja kolei czynnikowi 
społecznemu ZZK, który od czte­
rech miesięcy przejął kierownictwo 
nad współzawodnictwem. Na Zw ią­
zek próbuje się spychać wszystko, co 
jest związane z akcją współzawod­
nictwa. A tymczasem adm inistracja 
kolejowa powinna jak najściślej 
współpracować ze Związkiem.

— Trzeba przycisnąć adm inistra­
cję — mówi delegat W rocławia — 
aby nie u trudniała nam  osiągnięć.

niczącego Okręgowej Komisji w Ol­
sztynie.

-D o  ,98 procent dochodziła w okre 
sie sprawozdawczym regularność p o - l Jeże!i n P' nie mamy czasami tlenu 
ciągów posażerskich w naszej dy- Iw  w arsztatach, to nie brak  tego pro- 
rekcji — stwierdza tow. Janusz z ! duktu jest przyczyną trudności, lecz 
Katowic.

Liczby średnich napraw  parowo-
zła gospodarka butlami.

Nie zawsze w ykorzystuje się nale-

dnoczonej, aby nie dopuścić do te ­
go, by w  P artii • Zjednoczonej pepe- 
'ow cy stanow ili elem ent ideologicz­
nie słabszy lub podatny na wpływy 
wroga klasowego.

PPR dała nam  przykład na swoim 
plenum wrześniowym, jak podnosi 
się poziom ideologiczny poprzez k ry ­
tykę i samokrytykę. Tego bezkom­
promisowego stosunku do sipraw 
ideologicznych trzeba się nam  uczyć, 
gdyż nie uczynienie wszystkiego, co 
potrzebne dla podniesienia własnego 
poziomu, byłoby równoznaczne z 
krzywdą, wyrządzona całem u rucho­
wi robotniczemu.

Tak się złożyło, że mogłem w tym

roku, z okasfl ftwiett Rewolucji 
Listopadowej, odwiedzić stolicę 
Związku Radzieckiego i stolicę so­
cjalizmu światowego — Moskwę. To, 
co zobaczyłem, u tw ierdziło  m nie w 
przekonaniu, że w iele musimy *i* 
nauczyć z doświadczeń socjalistycz­
nego budownictwa przodującej WKP 
fb), która pod wodzą Lenina i S ta li­
na stworzyła pierwsze w ielkie pań­
stwo socjalistyczne na świecie".

Omówiwszy szczegółowo działal­
ność przedwojennego prawicowego 
kierow nictw a PPS 1 walkę, jaką pro 
Wadziła z nim  lewica party jna, tow. 
Reczek przedstaw ił w yniki akcji *- 
czyszczającej szeregi partyjne.

Od dnia 17 m arca 1948 — mów® 
dalej tow. Reczek — rozpoczęliśmy 
generalną ofensywę przeciwko ele­
mentom  nacjonalistycznym , prawico­
wym, ojportunistycznyim, antypepr- 
rowsfcim i antyradzieckim . Do w alki 
tej stanęła cała klasa robotnicza, 
skupiająca się pod naszymi sztanda­
ram i. Konferencje wojewódzkie po­
wiatowe, a szczególnie zebrania Kół 
uw olniły P artię  od elementów nie­
pożądanych

Towarzysze z PPS, którzy staną w 
teorii 1 w praktyce na gruncie w iel­
k ie j idei M arxa i Lenina, znajdą w 
Zjednoczone j p artii w łaściw e miejsce 
i k lim at dla dalszej pracy 1 w alki o 
Polskę Socjalistyczną. My wszyscy 
pepesowscy — podkreślił tow. Re­
czek — wchodząc do nowej P artii, 
chcemy zająć tak ie miejsce, do ja ­
kiego upraw nia nas nasza praca, u- 
miłowanie idei i w ierność czerwo­
nym sztandarom  m arksizm u. Dziś, 
na ostatnim  oddzielnym zebraniu 
partyjnym  pow iatu jeleniogórskiego, 
postanówmy sobie, że we Wspólnej 
P artii wszyscy będziemy walczyć w 
pierwszym szeregu o Polskę Socja­
listyczną"

zow m ieszają się z tonami przewie­
zionego ładunku, z pracogedzinami 
drużyn konduktorskich, z wykazem 
ilości odbudowanych wagonów i wy­
mienionych podkładów kolejowych.

Zebrani słuchają z zainteresow a­
niem. Widać z wyrazu ich twarzy, że 
każda liczba, k tóra pada z mównicy 
jest dla nich czymś konkretnym , 
bliskim. Po każdym sprawozdaniu 
rozwija się dyskusja. P rzedstaw icie­
le okręgów, w których organizacja 
współzawodnictwa pracy jest sła­
biej rozwinięta, inform ują się o meto 
dach pracy Komitetów Okręgowych, 
o sposobie odbywania narad  wytwór 
czych u delegatów tych okręgów, 
które zdały egzamin. P y ta się więc

Z nana przodownica pracy  z iPZPB 
N r. 11, ob. Ofic, złożyła podzięko­
w anie W andzie W asilewskiej za
przybycie do Lodzi i w ygłoszenie Olsztyn Poznania, Szczecin Katowic, 
in teresu jącego  odczytu. J Okazuje się, że ogólnie szw anku—  będzie wykonane.

życie doświadczenia przodowników 
pracy. Nawet towarzysze pracy nie 
wiedzą często jakim i metodami do­
chodzi ich kolega do przekroczenia 
normy. Przodownicy ze swych osią­
gnięć nie mogą robić tajem nic.

D yskusja staje się coraz ciekaw ­
sza. Widać, że ci, którzy się tu  ze­
brali żyją ideą współzawodnictwa.
Jeżeli, ten entuzjazm  zaszczepią w 
ośrodkach, do których wrócą, jeżeli 
z wypowiedzi i wskazówek, które 
tu ta j usłyszeli, wyciągną odpowied­
nie wnioski, na pewno dodatkowe 
zobowiązanie, które powzięli koleja­
rze po w ykonaniu rocznego planu
produkcji, przewiezienie jeszcze do- , , . . ___j  „ oraz zagadnienia uspraw nienia pra-datkowo 36 milionów pasażerów 1 12 , , . H . ,, j  , , , , c\ organow kierowniczych ruchumilionów ton tow aru do końca r. b. J , ,. ..zawodowego. Prezydium  wyraziło

Obrady Sejm ouej Komisji 
Pracy i Opieki Społecznej

wy o urlopach dla pracowników za­
trudnionych w  przemyśle i handlu.

W toku dyskusji, członkowie Ko­
misji stwierdzili, że dekrety nie 
budzą zastrzeżeń. Podkreślono nowe 
zdobycze robotnicze, jak ie stanowi 
przyznanie młodocianym już po H 
roku pracy 7-dniowego urlopu. De­
krety  zostały przez Komisję jedno­
myślnie przyjęte. Na plenarnym  po­
siedzeniu Sejmu sprawozdawcą de-

W dniu 3 bm. obradow ała w S ej­
mie pod przewodnictwem tow. Be- 
luch-Belońskiego Komisja Pracy i 
Opieki Społecznej. Podczas obrad 
dokonano wyboru przewodniczącego 
na miejsce tow. Witaszewskiego, 
który został mianowany w icem ini­
strem  Pracy i Opieki Społecznej. 
Przewodniczącym został tow. Ochab.

Z kolei poseł Reluch-Beloński zre­
ferował m. in. dekret o zmianie ust.n- kretów  będzie tow. P.eluch-Belońskl

Prezydium KCZZ omamia 
spramy socjalne i ubezpieczeń

Dnia 2 bm. odbyło się posiedze­
nie prezydium KCZZ pod przewod­
nictwem  posła tow, E. Ochaba — 
przewodn. KCZZ. Na posiedzeniu o- 
m awiano m. in. zagadnienie akcji 
socjalnej, sprawy ubezpieczeniowe

(Rs) I zgodę na projekt reform y świad- 
, 1 czeń ubezpieczeniowych, który prze­

w iduje podwyżkę niektórych do­
tychczasowych świadczeń.

Prezydium  omówiło regulamin 
w yboru delegatów na Kongres ru ­
chu zawodowego,

Ponadto na posiedzeniu om awia­
no dotychczasowe prace nad refo r­
mą umów zbiorowych, projekt u- 
stawy o ogródkach działkowych i 
przeprowadzono podział pracy m ię­
dzy członków prezydium.

Kariera ob. Tramtadaraty
Z naliśm y go przed wojną. Zaw o­

dow y gorszyciel salonów  i kaw iar­
nianego tow arzystw a, głosiciel śv;ia 
toburczych poglądów, w zbudzający  
dreszczyk em ocji i podziwu wśród  
m ieszczańskich  podlotków , ta je m ­
niczy konspirator, dla którego K o­
mu: styczna Partia  Polski była  
js a  m ało rew olucyjna", frazeso ­
w e ;: i deklam ator.

W rzeczyw istości w  życiu nie ty l­
ko nie m iał nic wspólnego z rew o­
lucją, ale nie w iedział, co to jest 
m asów ka. 1 to nie m asów ka niele­
galna, ale naw et taka, k tó ra  zo sta ­
ła  zgłoszona i zatioierdzona przez 
K om isaria t Rządu. Za to zaproszo­
ny w  dniu 1 m a ja  do zna jom ych  na 
bridża, przypinał do k lapy  czerw o­
ną w stążeczką, k tó rą  co prędzej 
usuw ał, gdy znalazł się na ulicy.

To w szystko  nie przeszkadzało  
m u mieć określonego zaw odu i naj 
częściej czerpać pełnym i garściam i 
t  fa b ryka n ck ie j k iesy  ojczulka.

W czasie okupacji bufoncncal na­
dal. G estem  i m iną  daw ał poznać 
po sobie, że je s t w ta jem niczony, ale 
,nie m oże  mówić", że działa, ale 
„nie m oże zdradzić"; operował w y ­
im aginow anym i psudorim ąm i i
uśm iechał się znacząco, gd y  k to ś w  
jego obecności w szczął rozm ową na 
tem a t działalności podziem nej. A 
uśm iech ten  m iał znaczyć: — Co 
ty  tam  w iesz, JA  m ógłbym  o tym  
coś powiedzieć!

W praktyce  — rzecz prosta — 
t r i a l  ze strachu, gdy k to ś przy nim  
W yciągnął gaze tkę  podzi,emną i o- 
myuniciz w najmniejszym, stopniu

nie był zw iązany z żadną organiza­
cją.

A jeśli zdarzyło się tak iem u  ty- 
pouń w paść p rzy łapance, kiedy  
wracał od zna jom ych , k iedy bez 
sw ojej w iny  i zasługi dostał się do 
w ięzienia lub obozu koncen tracy j­
nego, okazyw ał się w  ty m  obozie 
na jgorszym  ła jdakiem , w ysługiw ał 
się w ładzom  obozourym, ile wlazło. 
A po w yjściu  na wolność, póki ż y ­
cia, zosta ł bohaterem  narodoivym , 
ta k im  K ościuszką z A le j Jerozolim  
skich.

Częściej jednak po tra fił się u- 
strzec od w szelk ich  łapanek. Za­
bezpieczył się n iem ieckim i papier­
kam i, k tóre  zdobył przy okazji 
transakcji handlow ych pożydow ­
sk im i rzeczam i. Papierki te  pozw a­
la ły m u w ychodzić cało z w szel­
kich niebezpieczeństw . Gdy wybuch  
ło powstanie, poprzypinał sobie za  
to kokardk i i opaski, gdzie się da. 
Gdy jednak zrobiło się goręcej, za ­
gubił gdzieś ko ka rd k i » opaski, 
w lazł w  na jod leg le jszy ką t p iw n i­
cy, pocił się * przerażenia  i poże­
rał u kradkiem , żeby inni nie od­
dzieli, zapobiegliw ie zgrom adzone  
zapasy.

T a k  czy  owak, pow stanie prze­
ży ł i znow u w yszedł na obrońcą o j­
czyzny. Po w yzivoleniu będzie się 
za to dom agał m edali i ,^ ło ży  a k ­
ces" do Zw iązku U czestników W al­
k i Zbrojnej.

Po wyzwoleniu... Po wyzv>oleniu 
było m ało ludzi i dużo pracy. N ie  
w ym agało  to  zb y t w ielkich  zacho­
dów, zapisać się da partu i zostać

dyrektorem . Zapisał się więc do 
partii i zosta ł dyrek torem , naczel­
n ik iem  lub co na jm nie j re feren tem . 
T atusiow y m a ją tek  diabli wzięli, ta  
tusia też  — trzeba więc było sobie 
jakoś radzić. I  radził sobie jakoś.

Sw oim  podw ładnym  opowiadał., 
że on  — to jeszcze z  te j „starej 
gwardii", że on „przecl w ojną już". 
D yrekto r Ik s iń sk i m oże pośw iad­
czyć. D yrekto r Ik s iń sk i m ógł po­
św iadczyć, ponieważ dyrek to r  I k ­
siński g ryw a ł z nim  w  brydża  
przed w ojną i...także był T ram ta- 
daratem . W zam ian za to  nasz bo­
ha ter poświadczał lewicowe tra d y ­
cje dyrek to ra  Iksińskiego . Gdy w  
rozm ow ie padało nazuńsko znanego  
przedw ojennego przm códcy lew icy  
socjalistycznej, nasz bohater aż pry 
chał: .

— On?! Przecież sta le chodziłem  
e nim  na w ódkę! Radził się m nie  
w  spraw ach jednolitego fro n tu !

Swoją płyciznę m yślow ą  p o kry­
w ał szalbierstw em . Znał w szy s t­
kich, z w szys tk im i był w  śuńetnych  
stosunkach. O przywódcach p a r ty j­
nych nie m ów ił inaczej, ja k  per 
,J ó zek "  lub „V/ładzio". Tych, k tó ­
rzy  poznaw ali się na nim , stara ł się 
oczerniać, a jeśli byli od niego za ­
leżni, „spławiać".

Od czasu, do czasu  — ntezh'rt czę 
sto  — przychodził neuwet iw  zebra­
nia party jne , zabiegając uprzednio, 
aby go koniecznie zaproszono do 
p r e r i a ’ przed  tym  na boku  md 
wił do zaufanego:

— M ój kochany, proszę cię bar­
dzo, k iedy  w ym ierną m oje nazw i­
sko  do prezydium , zacznij klaskać. 
R ow m łsut,

A jakże , czasem  zabierał naw/et 
głos. M ówił m ętn ie  i długu, prze­
platając m a rks izm  — agnostycyz- 
m em  i odm ieniając dem okrację w e  
w szystk ich  liczbach i przypadkach. 
Pow oływ ał się na Spinozę  i K artez  
jusza. Mówił o K a n s ' - i N ietschem  
(w łaściw ie o kancie i n iczym ).

Od czasu ,gdy zjednoczenie partii 
robotniczych przestało być perspek  
tyw ą, a stało się rea lnym  zada­
niem , w yuczy ł się na pam ięć pięciu  
zdań z Lenina i S ta lina  i szerm o­
wał nim i p rzy każdej okazji, a. rów  
nież ber okazji, najczęściej bez sen  
su.

Gdy na zebraniu w ystąp ił przo­
dow nik pracy t w  kilku  n iew praw ­
nych, sławach powiedział o sw ojej 
pracy, zabrał z  kolei głos i zarzucił 
zebranych całą lawiną, frazeologii 
i pseudosocjalistycznej tra m t ado­
racji.

K ry ty ka  i sa m o kry tyka  zaniepo­
koiła. go nieco, ale był przekonany, 
że JEGO to nie tyczy. Jak to  — on?  
On przecież był zaroszę „na linii".

Okazało się, że k ry ty k a  do tyczy­
ła go w  pierw szym  rzędzie. R ozło­
żyli go tow arzysze, ja k  to się mó- 
vA, „na obie łopatki". Powiedzieli 
o n im  w szystko .

S a m o kry tyka  rzeczyw iście nie do 
tyczy ła  go. Po prostu nie potrafił 
się na nią zdobyć.

W ten  sposób skończyła  się karie  
ra polityczna obyw atela T ram tndn-  
raty.

Skończyła  się? Czy aby na pew ­
no? Czy nigdzie nie zdołał się prze  
ślizgnąć? Spraw dźcie dobrze, to ­
w arzysze!

IKRZY RAWICZ ,

Obrady p rzo d o irn ik ó ir  
pracy u; rolnictiu ie

(L ukończenie ze str. 1).
przesyłają Wam O byw atelu Prezy 
dencie Wyrazy czci, jako pierwsze 
mu Obywatelowi Polski Ludowej i 
przedstawicielow i Najwyższej Wła­
dzy Robotniczo -  Chłopskiego nasze­
go Państw a, broniącej interesów 
chłopa mało i średniorolnego oraz ca 
łego św iata pracy.

Zjazd przodowników pracy w ro l­
nictwie deklaruje w  przededniu Zjed 

moczenia Partii Robotniczych sw ją 
' ścisłą współpracę z klasą robotniczą. 
Zjazd przodowników pracy w rolni- 

ictwie zobowiązuje się wzmocnić wy 
I si" i w kierunku podniesienia - y- 
. dajn ości pracy.
I My, przodownicy pracy w rolnic­
tw ie  z w iarą w słuszność kierunku 
gospodarki i polityki Polski Ludo­
wej, z w iarą w moc sojuszu chłopa 
z robotnikiem, w potęgę zjednoczo­
nych sił Polski pracującej, zmobili­
zujemy masy chłopskie do w spólr jo  
wysiłku dla dobra ludu pracującego 
potężnej Polski Socjalistycznej".

Następnie program owe przem ó­
wienie wygłosił sekretarz generalny 
ZSCh pas. Bodalski, podkreślając, że

zwiększona ilość siewu rzędowego, 
został wykonany plan kontraktow a­
nia roślin przemysłowych, została 
zwiększona i przekroczona w stosun­
ku do planu sieć ośrodków maszy­
nowych, została także zorganizowana 
większość zrzeszeń branżowych, 
wzmogła się akcja dostaw mleka i 
jaj.

Ruch współzawodnictwa wykazał 
jednak jeszcze w tym roku szereg 
niedociągnięć i  braków. W w yniku 
tegorocznych doświadczeń precyzują 
się najbliższe zadania we współza­
wodnictwie w sposób następujący: 
oparcie współzawodnictwa na zbioro 
wym wysiłku m ało i średniorolnych 
chłopów w zespole gromadzkim, wal 
ka z kapitalistycznym  wyzyskiem 
wsi, dążenie d > obniżenia kosztów 
produkcji, koncentrow anie się na kil 
ku zasadniczych zagadnieniach pro­
dukcyjnych oraz wypracowanie za­
sad i metod współzawodnictwa dla 
hodowli bydła, trzody chlewnej i 
drobiu.

Następnie w imieniu robotników 
przemawisEli przodownicy kopalni 
,,W ujek" ob. Chytrowski oraz z

zapoczątkowany ruch współza wodni- | PZPb  Nr 1 ob. Cieślakowa, którzy 
ctwa na wsi reprezentuje przyszłość j podkreślając znaczenie sojuszu ro- 
naszego rolm etwa, jest podstawą ; botniczo .  chłopskiego wzywali przo 
przyszłego ku lturalno - techniczne- ‘ downików wiejskich do wzmożenia 
go rozwoju wsi, otw iera drogę, n a ! wysiłku
której można osiągnąć najwyższe! Na zakończenie dyskusji do zebra 
wskaźniki wydajności plonu i p o - ! nych krótkie przemówienie wygło- 
praw ić byt m aterialny chłopów. przewodniczący Sejmowej KomL,

Dzięki współzawodnictwu aołńiła *ji Rolnej poseł ĆhełchewskL

r
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Górnictino mita noinymi sukcesami 
Kongres Zjednoczenia PPS i PPR

Czyn jest pomnikiem bohatera

f ‘r. n

N ikt nie m a i chudego, czarniawe­
go rębacza, k tóry  wiosna zaczął ro ­
bi*? na. kopalni ,„Jadwiga". P rzygar­
biony byl i zmizerowany, od razu 
Widać było, że ile  się z nim  obcho­
dziło życie. Ni* mówił dużo, ale z 
oosu patrzyło mu dobrze i ręce m iał 
do. roboty złote. Czego się tknął ty l­
ko, szło "dobrze i .składnie. Przyzna­
wali to wszyscy rębacz* na oddziale, 
naw et rudy Karol, który obcych nie
lubił. Chw alił go sam sztygar. ___ ^

Mówiono, że przed w ojną „n«wy 
robi) na „M ortimerzc,‘, potem,, kiedy 
zaczął się kryzys i węglowi ba nono - 
■"de zamykali kopalnie jedną za d ru ­
gą, poszedł jak  i inni — bezrobotni, 
grzebać się w bieda - szybach. W i­
dać n ie  dał r a d y  zarobić na żonę i I

dzieci, bo wiadomo przecież, policja 
szyby zasypywała i bezrobotnych 
pałkam i tłukła. W yjechał do Belgii, 
tam szukać zarobku, a teraz, kiedy 
wpina się skończyła i na Śląsku n a ­
stały nowe, całkiem., irvne czasy, 
wrócił. Wirócił i earaz poszedł do ro ­
boty na „Jadwidze". Dobrze robił, od 
samego początku.

Nazywał się ten rębacz Wincenty 
Pstrowski.

*
Ozasem bywa tak. ż* kam ień, r w -  

cony czyjąś ręką. wyziwala potężną, 
niepowstrzymaną law inę Że czyjś 
bojowy okrzyk, rzucony z nienacka.j 
wyzwmla w  biernym  tłum ie ogrom- ! 
ną, niezwalczoną siłę. Że przykład

jednego, bezimiennego żołnierza rzu­
ca do walki tysiące, których n ik t 
zatrzymać nie zdoła, ale kam ień m u­
si być przez kogoś rzucony, ktoś m u­
si dać haisło wielkiego ataku...

Potężny ruch współzawodnictwa 
pracy, ruch o niesłychanym  znacze­
niu ekonomicznym i społecznym ob­
ją ł dziesiątki tysięcy ludzi. Tego 
ruchu n ie powstrzyma już dziś n ik t 
i nic. Ale żeby tak się stać mogło, 
nieznany nikomu, czarniawy i chu­
dy rębacz z kopalni „Jadwiga'* m u-

W tncenty Pstrowski. Tą bram ą prze. 
chodził przez długie miesiące, idąc 
do pracy, tu taj zjeżdżał w dół, na 
swój oddział. W m ałym  robotniczym 
domu w pobliżu kopalni mieszka 
do dziś jego żiona.

To nie jest jednak ważne. Nie szu­
kam  tu  śladów Pstrowskiego, n ie  o- 
glądam jego domu. Szukam czegoś 
innego. Szukam wspom nienia o 
Pstrowskim, które przerodziło się w 
czyn, chcę wiedzieć, jak  realizują 
hasła Pstrowskiego jego najbliżsi to-

W s p a n ia le  o s ią g n ię c ia  g ó r n ic tw a  
ru p n ik iem  u jsp ó łza u jo d n ic tin a  pracjj
.Wypowiedź Gen. Dyrektora CZPW, tow . J. Szczęśniaka

Tow. Józef Szczęśniak, Generalny Dyrektor Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Węglowego, zasłużony działacz górniczy, organizator 
i pierwszy przewodniczący Związku Zawodowego Górników, udzie­
lił przedstawicielowi .Robotnika", wywiadu w którym powiedział:

opieki nad m atką i dzieckiem w yda­
no:

w 1946 r. —- 52.848.000.— zł. 
w 1947 r. — 539 307 000.— zł.

W roku 1948 zaplanowano na insty­
tucje opieki nad m atką i dzieckiem 
913 milionów złotych.

Przemysł górniczy zorganizował 
gęstą sieć górniczych domów wcza­
sów, z których korzystają szerokie 
rzesze górników i ich rodzin.

W r. 1946 wydatkowano na akcję 
wczasów pracowniczych 26.702 657.— 
zł, w 1947 r: — 85.343.129.— zł, na 
rok 1948 zaplanowano sumę 103 mi­
lionów Zł. • i .! , } • ' i

Poważne sum y łoży przemysł wę­
glowy na akcję kulturalno-ośw iato­
wą. W roku 1946 wydatkowano na 
akcję tę 23.807.000.— zł, w r. 1947 
75.867.000.— zł, ha rok 1948 zaplano­
wano na cele kulturalno-oświatow e 
ponad 180 milionów złotych.

Jedną z największych trosk, a ję-

Przem ysł węglowy da państw u w 
bieżącym roku nie tylko zaplanowa­
ne 67,5 miliona ton węgla kam ien­
nego, ale znaczną dodatkową ilość 
poza planem, k tóra już dziś — na 
miesiąc przed końcem roku — w y­
nosi więcej niż 600.000 ton. Te 600.000 
ton są wynikiem czynu kongreso­
wego w miesiącu listopadzie.

Te wspaniałe osiągnięcia należy 
przypisać w pierwszym rzędzie 
współzawodnictwu pracy, które o- 
kazuje się prawdziwą szkołą prak­
tycznej nauki zawodu, organizacji i 
dyscypliny pracy, gospodarności i o- 
sz.czędności, wreszcie zgodnej pracy 
zespołowej załóg robotniczych dla 
wspólnego celu — podniesienia do­
brobytu własnego przez podniesie- 
n.r>. p.r gi gospodarczej państwa.

Równolegle z coraz lepszymi o- 
siągmęciami pracy górnika rozwija 
się akcja socjalna, m ająca na celu 
zapewnienie przez państwo rzeszom 
górniczym jak  najlepszych w arun­
ków' pracy i życia.

Alicja socjalna w przemyśle wę­
glowym wykazuje na przestrzeni lat 
powojennych stałe tendencje roz­
wojowe, o czym świadczą najw y­
mowniej z roku na rok wzrastające 
cyfry wydatków na cele tej ak c ji. '

Troskliw ą opieką otacza przemysł 
węglowy rodzinę górnika. Na cele niczych.

- m

W incen ty  Pstrowski ze swoim ładow aczem  
Stanisławem Popieladczykiem

dnocześnie jednym  z największych 
osiągnięć przemysłu górniczego jest 
problem budownictwa mieszkanio­
wego dla górników. Plan inwesty­
cyjny budownictwa mieszkaniowe­
go w  przemyśle węglowym na rok 
1949 zamyka się kwotą 5.300.000.000 
zł i obejm uje, poza robotam i wykoń 
czeniowymi z roku bieżącego, budo­
wę dalszych 5,212 mieszkań pracow-

Ziuiązek Zaiuodoirjj Górników  
organizatorem sukcesóiu irytiuórcz^eh

Związek Zawodowy Górników jest 
jedną z najpotężniejszych i n a j­
spraw niej pracujących organizacji 
zawodowych w Polsce. W chwili 
obecnej gromadzi ponad 274 tysią- 
i cciońców i liczy 23 oddziały na 
Śląsku Dolnym i Górnym oraz w 
województwie krakowskim.

Związek Zawodowy Górników 
zorganizowany został, natychm iast 
po wyzwoleniu Śląska, przez grupę 
przedwojennych i konspiracyjnych 

. działaczy górniczych z tow. tow. 
Szczęśniakiem, Czerwińskim, Wy­
szyńskim i innym i na czele. Już po 
14 dniach istnienia Związku, 18 lu ­
tego 1945, odbył się pierwszy kon­
gres radców górniczych, na którym  
obecni byli przedstawiciele 31 ko­
palń Zagłębia Śląsko-D ąbrow skiego.
W dniu 18 m arca 1945 odbył się pier­
wszy Ogólnokrajowy Zjazd Związ­
ku Zaw. Górników, na którym  210 
delegatów reprezentowało 31-tysię­
czną już rzeszę członków Związku. 
Rejon rybnicki reprezentowało wów 
czas dwóch delegatów, którzy, chcąc 
uczestniczyć w kongresie, przedrzeć 
się musieli przez linie frontu, wo­
bec trw ających jeszcze bojów.

W następnych latach, mimo licz­
nych trudności, prace organizacyj­
ne Związku prowadzone były dalej 
z dynamizmem i rozmachem. W ro­
ku 1946 ZZG osiągnął liczbę 200 ty - 
«;i -■'v członków. Związek bierze ży- 
w ud, .Oł we wszelkiego rodzaju

akcjach politycznych, stojąc w pier 
wszym szeregu klasy robotnio.zej, 
zaś jego działacze zasiadają w du­
żej liczbie w Sejmie Ustawodaw­
czym RP.

Duże zasługi położył Zw. Zaw. 
Górników w sprawne organizowa­
nia współzawodnictwa pracy w sze­
regach górniczych. Ważnym momen­
tem w  życiu nie tylko górników, ale 
i całego państwa był układ o współ­
zawodnictwie pracy między górni­
kami i włókniarzami, zainicjonowa- 
ny przez Zw. Zaw. Górników.

Związek Zaw. Górników poszczy­
cić się może dużymi osiągnięciami w 
dziedzinie ekonomiczno - socjalnej, 
jak np. regulacja polityki płac, spra- 
U'a ren t i em erytur, umowy zbioro­
we w przemyśle górniczym, organi­
zacja spółdzielczości górniczej. Wy­
dział Ubezpieczeniowy przy Zarzą­
dzie Gł. ZZG prowadzi obronę in ­
teresów górników oraz inwalidów 
górniczych na odcinku ubezpieczeń 
społecznych.

Kom isja K ulturalno - Oświatowa 
przy ZZG zorganizowała doskonale 
działający aparat oświatowy, sieć 
świetlic i domów kultury, bibliotek 
1 czytelni. ZZG posiada dziś ponad 
180 bibliotek górniczych, 207 domów 
kultury i świetlic, 79 teatrów  am a­
torskich, eksperym entalny Teatr 
Dziecka. W Sosnowcu powstał pięłt- 
ny gmach centralnego Domu Gór­
nika. H  K.

siał rsucić swoje pam iętne haski, 
m usiał dać przykład. M usiał także 
zapanować ustrój, w którym to ha­
sło m iałoby pełny sens, za jednostką 
musiała stać Partia ,

Jeśli mówimy dziś o w spaniałych 
wynikach polskiego górnictwa, o co­
raz to nowych zwycięstwach wielkiej 
ofensywy węglowej, nie wolno za­
pomnieć o człowieku, którego rola 
nie ograniczyła się tylko do wydo­
bycia setek ton węgla ponad plan. 
Rębacz z  kopalni „Jadwiga" stał się 
symbolem. Jem u w dużej mierze za­
wdzięczamy to, że przełamana zosta­
ła bierna postawa mas robotniczych, 
że świadome, pełne poświęcenia 
współzawodnictwo pracy objęło nie 
tylko przemysł górniczy, ale przeni­
knęło do tysięcy 1 setek fabryk 
wszelkich gałęzi przemysłu.

Nie wolno zapomnieć dziś o W in­
centym Pstrowskim.

Tuż przed Biskupicami droga opa­
da lekko w dół. Domy osiedla, jed ­
nostajni? szare od węglowego pyłu, 
który pokrywa je cieniutką, upartą 
w arstew ką od la t rozsiadły się koło 
szosy. Pod zabudowania kopalni pod 
chodzą szerokie, jesienne szare pola 
i małe, m ikroskopijne ogródki dział­
kowe z zielonymi altankam i.

Kopalnia w yrasta tuż przy szosie. 
Wysokie wieżyczki szybów, masyw­
ny blok sortowni, brukowane pod­
wórza. I duży, wyraźny napis nad 
bram ą „Kopalnia Pstrowski''.

Kopalnia nazywała się dawniej 
Jadw iga" i tu ta j w łaśnie pracował

warzysze, jak pracuje dziś kopalnia, 
z której on, pierwszy górnik polski, 

• odszedł już na zawsze. Czy są na 
i kopalni ludzie, którym  słowa Pstrow  
jskiego i jego przykład głęboko za- 
I padły w pamięć, indzie, którzy po- 
i trafią  iść jego śladem.

Na podwórzu kopalml rzuca się w 
oczy wielka tablica, w ykonana na 
kształt gigantycznego term om etru. 
Nazywa się to — term om etr pracy. 
Tutaj notuje się codzień osiągnięcia 
każdego oddziału, wydajność pracy 
górników. Tego przedziwnego te r­
m ometru n ie m ija n ik t obojętnie. 
Nie ma chyba ludzi w  trzytysięcznej 
blisko załodze kopalni, którzy nie 
Interesowaliby się wynikam i pracy. 
Zwłaszcza teraz, kiedy trw a wzmo­
żone, przedkongresowe współzawod­
nictwo, kiedy do w ykonania planu 
pozostało już tak  niewiele.

— Patrzcie, przeciętne - wydobycie 
na kopalni ,,Pstrow ski" wzrosło już 
do 4.100 kg węgla dziennie na oso­
bę...

— Patrzcie, w październiku wyko­
naliśmy 109,8 proc. planu produk­
cji, w  listopadzie, choć pozostał je ­
szcze do końca miesiąca tydzień, 
mamy już 113 procent.

— Wczoraj, o 11 rano, plsrwszy 
oddział wykonał już swój roczny 
plan produkcji. Ale inne nie ustę­
pują mu wiele. Dwunasty ma w tym 
miesiącu wyrobione 121 procent nor­
my, ósmy 1 czwarty 119 procent.

Kopalnia Pstrowski pokonuje 
wszystkie, liczne zresztą trudności

Wydobycie postępuje naprzód skład­
nie, planowo.

— Jakże by się cieszył Pstrowski! 
— mówi k ierow nik robót górniczych 
n* k opaln i ten sam Inżynier, do któ­
rego zgłosił się kiedyś nieznany n i­
komu rębacz Pstrowski ze swym n ie­
zwykłym pomysłem współzawodnic­
twa.

Sta*iek Popielarczrtt ma okrągłą, 
rum ianą tw arz wiejskiego chłopaka. 
„Tobie by lepiej do krów  pasowało 
iść, niż do kopalni — śmiali się z nie­
go rębacze, kiedy przed dwoma laty 
przyszedł robić ha kopalnię, prosto 
z m ałej wioski &pod Wadowic, gdzie 
mam ie i tacie przy obrządku i w po­
lu pomagał.

Może i słusznie się śmiali, bo Sta- 
siek 1 o robocie pojęcia wielkiego nie 
m iał i o śwleoie mało co wiedział. 
Tytko tyle, że chęć m iał w ielką do 
kopalni i do roboty.

— Al* on, Pstrowski niby, nic ml 
takiego nie mówił. Od razu tylko 
powiedział, żebym z nim robił, to 
się nauczę czego. Wtedv nadgórnik 
dał Pstrowskiego na chodnik I za­
raz zaczęliśmy wyrabiać tyła, że się 
inne dziwili — zaczyna swoją opo­
wieść Staszek Fopielarczyk, młody 
ładowacz, który blisko dwa lata p ra ­
cował z W incentym Pstrowskim.

— Nie m iał on z początku letko, 
nie. Byli tacy, eo się z niego śm ia­
li, że tak i galopownik. Że obcy na 
kopalni, a chce pokazać innym jak 
robić trzeba. Byli 1 tacy, co prze­
szkadzali, ze złości, narzędzia cho­
wali, albo i inne takie rzeczy robili, 
żebyśmy z Pstrowskim  swoiego w y­
robić nie mogli. Ale Pstrow ski nie 
złościł się nawet. Cicho — mówił — 
cicho bądź Staszek, oni nie rozu­
mieją, o co tu  chodzi. Ale kiedyś 
zrozumieją jeszcze...

Staszek opowiądą, dalej, swa za 
bawną, na wpół góralską i na wpół 
już  śląską gwarą, jak to Pstrowski 
postawił na swoim, jak uczył p ra­
cować wszystkich dokoła. N 'e przez 
nadm ierny wysiłek fizyczny, ale 
przez dobra organizację pracy, punk­
tualność 1 pomysłowość osiągał swo­
je wyniki.

— Nigdy a nigdy tak nie było, że­
by nastrzylał swoje, a siadł na pace 
i gwizdał i Ino patrzył, jr.k łado­
wacz węgiel na wózek ładuje, jak to 
Inne rębacze robiły. Razem my ro­
bili, równo i dlatego tak  szło... Uwa­
żaj Staszek, tylko sprytność, a chęć 
trzeba mieć — tak mi mówił..

Dobrze wspomina Pstrowskiego
Staszek, którego nauczył pracować i

nauczył myśleć. Dziś Popielirczyk 
jest jednym z najlepszych ładowa­
czy. dbałym o wyniki kopalni 
uświadomionym, rozumnym człon­
kiem partii.

— Panie Inżynierze! Zameldować 
chciałem, że Żurek, na moim od­
dziale. wielką ma chęć do pracy, ino 
go nadgórnik na chodnik nie daj*, a 
on sam się prosić wstydzi. To trzeb* 
załatwić, bo Jakże tak  można, żeby 
człowiekowi nie dać się pokazać, 
jak  tylko ehe* — mówi S tonek  — 
Pożytek z tego Ż-urka może być dla 
kopalni...

Staszek pam ięta i pam iętać będzie 
o Pstrowskim na

— Wolałbym inse oo stracić, niż 
żeby m u się tak stało — mówi i je­
go szeroka tw arz wesołego chi /pes 
spod Wadowic staje się nagle bar­
dzo poważna 1 smutna*

Nie tylko Sta saka Popielam zidt*
nauczył pracować Pstrowski. W j*- 
go ślady ..poszli inni, poszły na ko­
palni. w której on sam pracował, 
tysiące ludzi. Na trzy tysiące załogi 
2292 ludzi bierze dziś udział we 
współzawodnictwie pracy. Stanęli 
do niego wszyscy ci, którzy Jeszcze 
dwa lata tem u pogardliwie nazywa­
li Pstrowskiego „galopownikiem", 
stanęli nawet ci najbardziej bierni 
1 apatyczni, których trudno był* 
rozgrzać i zapalić. Stało się tak, j?k 
to kiedyś .przepowiadał Pstrowski 
swemu ładowaczowi Staszkowi — 
ludzie zrozumieli, o oo tu chodzi. W 
tym zrozumieniu pomógł im wiele, 
przykład samego Pstrowskiego, to, 
że byli jego najbliższymi to-^arzy- 
szami pracy, że mogli przekonać się 
naocznie o p raw dzie, Jego słów a* 
tylko „sprytność trzeba mieć i 
chęć‘‘_

Wincenty Pstrowski nie żyje. Ał* 
w ,Jego“ kopalni, w  cętkach innych 
kopalń Śląska pam iętają dobra* pa­
miętne słowa jego wv zwani ar

... Wróciłem do Ojczyzny po 10 
letniej tuł?,czce za kawałkiem 
chleba u Innych. Wróciłem, aby 
przyczynić się do Jej odbudowy. 
Wiem, że ta  Polska jest nową Pol­
ska, sprawiedliwą dla robotolk» 1 
chłopa. Polską, w której gospoda­
rzem jest naród*.

Wzywam do współzawodnic­
twa to w arzy sz  rębaczy a Innych 
kopalń Kto wj*rąbie więcej, Jak 
la?..,
Kto w yrabia więcej?* Harfo żyje

dalej, ogarnia tysiące.*

DANUTA SOCHACKA

Kopalnia „Prezydent" w Chorzov/ie

t : 1

 Dzięki swojej bohaterskiej postawie, dzięki w ytę­
żonej pracy, qóm icy wysunęli się na czoło narodu 
i świecą przykładem, jak w ie ż y  pracować dla Polski 

i jej przyszłości!...'*
Z  przemówienia Prezydenta RP, tow. Bole­
sława Bieruta, wygłoszonego w dniu 4 
grudnia 1947 r.

„...Górnicy polscy dali ogrOmny wktad swojej pracy 
w dzieło budowy Polski Ludowej. Od samego mo­
mentu wyzwolenia górnicy byli czołourym oddzia­
łem wielkiej arm ii pracy, która ciężko wśród wielu 
powojennych trudności walczyła o założenie funda­
mentów Demokracji Ludowej, a suwimi gospodar­
czymi osiągnięciami u tnoala ła  praiodziują suweren­

ność kraju".
Z pisma tow. Premiera J. Cyrankiewicza do 
11 Zjazdu Związku Zawodowego Górników.

■

EĄzlęki szeroko rozwiniętemu socjalistycznemu współzawodnictwu  
kopalnia „Prezyden t“ przedterm inowo wykonała plan i do końca 
roku da Polsce tysiące ton węgla jako dar górników dla Z je d n a  

czonej Polskiej Partii Robotniczej

r
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1 A 7  C ZO R A JSZY  meldunek prze-
» » m y siu cukrowniczego d o ­

niósł o wykonaniu rocznego pla­
nu, który przewidywał wyprodu­
kowanie 520 tysięcy ton cukru. 
Obecna produkcja jest już przekro­
czeniem planu i do końca kampa­
nii da około SO tysięcy ton. W  
ien sposób przemysł cukrowniczy 
osiągnie w bieżącej kampanii 600 
tysięcy ton cukru, co nie tylko  
przekracza rozmiarami produkcję

Pogrobotncg obszarnictuza i kapitalizmu 
sprawcami zajść pod Kamieńskiem

przedwojenną (w r. 1938-39   490 j lvy Sąd Wojskowy w Łodzi wznowił
tys. ton), lecz stanowi polski re -1 rozPraw<? przeciwko 11 inspiratorom  
kord w tej dziedzinie. I1 sPrawcom pobicia studentów, prze-

Spożycie cukru w Polsce w r. Prowadzających z ram ienia M inister 
1938 wynosiło izaledwie 12 kg na stw a KftItury i Sztuki inw entaryza- 
glowę mieszkańca. Wieś nie uży- Mbytkól« w Kam ieńsku i Gorz-

Przem óirienie prokuratora 
u j  ostatnim dniu procesu

W ypadki gorzkorwickie 1 kam ieńskie — powiedział p rokurator
w  ostatnim  dniu procesu — to wyr&s w alki klasowej, w której po- 
grobowcy kapitalizm u, obszarnictwa i ściśle związane z nimi jednost­
ki spośród polltykującego kleru s ta ra ją  się powstrzymać postęp, ku l­
turę, uspołecznienie gospodarki, socjalizację życia, odbudowę kraju  
i wszelkie sprawiedliwe i postępowe reform y społeczne I ekono­
miczne.
Po jednodniowej przerw ie Rej ono-'

wała cukru prawie zupełnie. Obec­
nie .sytuacja uległa gruntownej 
zmianie. Już w r. 1947 przekroczy­
liśmy przedwojenne normy spoży­
cia, a w roku bieżącym spożycie 
na głowę będzie o około 50 pro­
cent wyższe niż w .roku 1938.

Tegoroczna kampania cukrow- 
slcza pokryje wszystkie nasze po­
trzeby. Gdybyśmy nawet wyeks­
portowali 100 tysięcy ton cukru,

kowicach.

Świadkowie obrony
potwierdzają oskarżenie

Na wstępie rozprawy w  dnyu 3 bm. 
zeznawali świadkowie obrony: b ra ta ­
nek ks. Opasewicza — Tomasz Opa­
sewicz, M arkiewicz M arianna, Woj- 
narowjicz Józefa i Józef Domański.

Świadek Tomasz Opasewicz stw ier­
dził, że ks. Opasewicz nie przyjął

. tyle, l.e wywożono z Polski zgłaszającego się doń przedstawić
przed wojną, nasze spożycie wew­
nętrzne będzie mogło wzrosnąć do 
poziomu przekraczającego 20 kg na 
głowę, (k.w.)

POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY
W okresie styczeń — sierpień r.b. 

przez polskie punkty celne przeszło 
po stronie im portu 2.803.228 ton 
różnych artykułów  wobec 1.701.113 
ton w  analogicznym okresie r. ub. 
Z ważniejszych pozycji nadeszło do 
jcraju około 463,5 tys. ton wytworów 
pochodzenia roślinnego, 17.985 ton 
wytworów pochodzenia zwierzęcego,

la grupy studentów. Świadek Domań 
ski Józef, właściciel dużej pracowni j 
szewskiej, znajdującej się obok skle- j 
pu oskarżonego Kazimierza Strzelec- ! 
kiego nie um iał stwierdzić czy K a­
zimierz Strzelecki daw ał rozkaz 
Strzeleckiemu Czesławów' bicia w 
alarm owy dzwon straż toki, gdyż w 
tym czasie przebywał w nreszkaniu. 
Świadek Markiewicz, zeznawała, że 
osk. Strzelecki Czesław nie b rał czyn 
nego udziału w biciu 3tudentów.

Sąd na wniosek prokuratora odczy 
ta ł zeznania poszkodowanych w zaj­
ściach ob. ob. Drodniewicz Barbary 

1.445.645 ton wytworów pochodzę- ' Wilińskiej Zofii, które ze względu
nia mineralnego, ponad 315.900 ton 
przetworów chemicznych i farm a­
ceutycznych, ponad 15.300 ton skór 
i wyrobów skórzanych, 86.324 ton 
surowców włókienniczych, ponad 
20.150 ton maszyn i aparatów.

Po stronie wywozu figuruje cyfra 
10.777.133 ton wobec 12.710.250 ton 
w okresie styczeń — sierpień r. ub. 
Wytworów pochodzenia roślinnego 
wywieźliśmy 85.793 tony, wytworów 
pochodzenia zwierzęcego wywieź­
li :my około 35.690 ton. Dominuje 
wywóz wytworów pochodzenia m i­
neralnego wyrażający się cyfrą po-j 
nad 20.203 tys. ton. Przetworów 
spożywczych wywieźliśmy ponad 
109 ty a. to«L

r b o l u o a  p a ń s t w o w a
NA WI&LK WYKONAŁA PLAN
Kocm y  plsun przewozów Państw o­

wej Żeglugi p a  Wiśle, przewidujący 
przetrenspoiW wanie 20 tys. ton cu­
kru  eksportowego z głębi k ra ju  do 
portu gdańskiego został przekro­
j o n y  w dniu 30 listopada b.r., o- 
•lągając Ilość 21 tya  ton. W celu 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
pracownicy Żeglugi okręgu gdań­
skiego zobowiązali się przewieźć do­
datkowo do dnia 15 bm. jeszcze 7 
tys. ton cukru, czyli łącznie 28 tys. 
ton, co stanowi 140 proc. ogólnego 
planu na r. b.

na odniesione w czasie zajść obraże­
nia nie mogły stawiić się osobiście na 
rozprawę. Zeznania te w  całej rozcią­
głości wykazały prow okacyjr^  i z 
góry ukartow any charak ter zajść 

Sąd odczytał również uchw ałę 
mieszkańców Kamieńska. Uchwała 
podkreśla, że w tragicznym  dniu

zji uchwały uczestnicy zgromadzenia 
— parafianie proszą K urię Biskupią 
w  Częstochowie o usunięcie ks. Opa- 
sewiicza ze stanow iska proboszcza w
Kamieńsku.

W imię czyich interesów?
Po zamknięciu przewodu sądowego 

zabrał głos oskarżyciel publiczny.
W swym przemówieniu prokurator 

stwierdza, że na ławie oskarżonych 
zasiedli ludzie, których podzielić moż 
na by na trzy zasadnicze grupy.

G rupa pierwsza — to przedstaw i­
ciele części reakcyjnego kleru  wyko­
rzystującego nięuświadom ienie mas 
dla wiasnych Ciasnych interesów, któ 
rą  reprezentuje na ławie oskarżonych 
ks. Opasewicz. Z grupą tą  — ciągnie 

j p rokurato r — związane są we wspól- 
i nej walce przeciwko postępowi ele­
m enty spekulanekie żerujące na wy­
zysku i krzywdzie ludzkiej. W imię 
swoich niskich oelów grupy te  usi­
łują przeciwstawić się wszelkiej my­
śli postępowej i wszelkim prądom  spo 
łecznym j kulturalnym , drogą pro­
wokacji, wrogiej propagandy, wywo­
ływ ania zamętu, niepokoju i różnego 
rodzaju ekscesówi. Trzecią grupę re ­
prezentow aną na ławie oskarżonych 
stanowią ludzie tendencyjnie utrzy­
m ywani w ciemnocie, którzy posłu­
żyli za wykonawców zbrodniczych in 
spiracji. Są to oskarżeni Głuchow­
ski, M oneta i Roczek.

P rokurator przechodzi następnie do 
omówienia szczegółów! zajść w  K a­
mieńsku i Gorzkowicach oraz cha­
rakteryzuje poszczególnych oskarżo­
nych.

Ksiądz Opasewicz jeszcze w  okre-
zajść ks. Opasewicz jednym  s ł o w e m ' sie przedwojennym  znany był ze 
mógł zapobiec masakrze. W konklu- swych wrogich postępowi i kulturze

wystąpień. Już pierwszego m aja 1938 
r. czynnie w ystępuje przeciwko ma­
nifestującym  robotnikom.

W dalszym toku przemówienia pro 
k u ra tw  podkreśla nasilenie złej wo­
li księdza Opasewicza, który tragicz­
nym skutkom  inspirowanych przezeń 
a rozsiewanych przez jego gospody­
nię Dukowicz prowokacyjnych plo­
tek — mógł jednym  swym wystąpie­
niem zapobiec, czego jednak tenden­
cyjnie nie uczynił.

Mówiąc o oskarżonej Dukowicz 
prokurator uw ydatnia jej inspirator- 
ską rolę w zajściach.

Inspiratorzy i wykonawcy
Odnośnie oskarżonych: Kiźlika,

braci Obst, Kazimierza Strzeleckiego 
i Wysockiego — prokurator stw ier­
dza, że oskarżeni stanowiąc pasożyt­
niczy elem ent — spekulantów, pas- 
karzy i bogaczy wiejskich, związa­
nych osobistymi zyskami z przedwo­
jenną polityką sanacyjnej reakcji i 
wstecznie tw a w  imię ratow ania 
swych zagrożonych ciemnych in tere­
sów w  walce z nowym sprawiedli­
wym ustrojem  społecznym nie za­
w ahali się wjstąpić na drogę najn ik­
czemniejszych prowokacji.

Oskarżonych: Strzeleckiego Cze­
sława, Monetę, Głuchowskiegd j Ro- 
ozka, bezpośrednich uczestników po­
bicia studentów, prokurator uważa za 
wykonawców, działających pod wpły 
wem prowokacji.

W konkluzji swego przemówienia 
prokurato r wnosi o wym ierzenie o- 
skarżonej Izabelli Dukowicz kary  15 
la t witęzienia. Oskarżonemu księdzu 
Opasewiczowi, Władysławowi Obsto- 
wi i Kiźlikowi kary 12 lat więzienia, 
oskarżonemu Obstowi Wacławowi, 
Strzeleckiem u Kazimierzowi i Wysoc 
k em u 10 la t więzienia, oskarżonemu 
Głuchowskiemu 7 lat więzienia, o- 
skarżonym Monecie i Raczków; 5 lat 
więzienia. W stosunku do oskarżone­
go Czesława Strzeleckiego oskarży­
ciel wniósł o uwolnienie go od winy 
i kary.

Następnie przem awiali obrońcy o- 
skarżonych wnosząc o łagodny wy­
m iar kary dla oskarżonych.
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ZEBRANIA

U  DZIELNICA POWIŚLE
Pełnomocnik zbiorki na budów? Central­

nego Domu Zjednoczonej P artii Dzielnicy 
PPS Powiśle wzywa wszystkich pełnomoc­
ników kół do stawienia nie w Komitecie
Dzielnicy ze wszystkimi dowodami wpłat Dzielnicy.

na PICO w dniach od >0 bm. do 8 grudni* 
w gods. 18 — 19.

N| ZEBRANIE NA OKECIW
W dniu 8 bm. o rod*. 10 w lokalu Kw,

...................... rspólgat
terenu

m itetu PPS Okęcie odbędzie si? wapólhi 
zebranie członków PPS i PP R  z

Związek PracowiTków Leśnych 
w kracza  na now e drogi

W W arszawie obradowało rozsze-

irzone plenum  zarządu Gł. Związku 
Zaw. Pracow ników  Leśnych i Przem  
J  Drzewnego, które po gruntow nej a- 
naiizis dotychczasowej działalności 
związku, stwierdziło 
ciągnięć. B rak było

W w yniku rzeczowej krytyki prz* 
wodniczący Zarządu Gł., tow. Sta­
churski, złożył m andat. Nowym 
przewodniczącym Zarządu Gi. został 
wybrany tow. Kalinowski, dotych- 

szereg niedo- czasowy członek Prezydium, 
instrukcji Za­

rządu Gł. i oddziałów dla ogniw te - '  P lenum  uchwaklo rozolucję «oH- 
renowych Związku, zaniedbywano ai7 ZUji*Y£* SlĘ * waLką lr *n "
kolektywną planową pracę. W skutek cusk‘eJ Wasy roD0tniczej dla której
nieporządków finansowych, b raku ,or7 a o ys' •
aparatu  instruktorskiego oraz jego i W specjalnej rezolucji zebrani ■
zbiurokratyzow ania władze Z w iązku ' radością powitali zjednoczenie pol- 
oderw ały się od mas robotniczych. ! ski ego ruchu robotniczego.

W ieś bierze  aktyiuny udz ia ł  
u j  zeb ran iach  w yborczych  ZSCh

W edług m eldunków  nadchodzą­
cych z te renu  do Z arządu Główne­
go Zw. Sam opom ocy Chłopskiej, 
w gm innych i grom adzkich zebra­
niach wyborczych ZSCh m ieszkań- 

[ cy gm in i grom ad b io rą  m asow y 
udział, a  niejednokrotnie na zebra­
nie przybyw a cała wieś.

W czasie zebrań  uczestnicy w 
szerokiej dyskusji rozw ażają dzia­
łalność ustępujących zarządów , po­
dział kredytów , potrzeby w si i z a ­
gadnienia spółdzielczości.

I W śród 61 tys. członków nowych
zarządów  grom adzkich znalazło się 
ponad 7 tys. bezrolnych, 31 ty*, 
gospodarzy do 5 h a  i ponad 18 ty*, 
do 10 ha. W śród now ow ybranych 
zna jdu je  się 22 tys. członków partR  
robotniczych, 11 tys. członków SL 
o raz 26 tys. bezpartyjnych.

W skład now opow stałych za rzą­
dów grom adzkich wchodzi znaczną 
ilość kobiet, k tó re  stanow ią 25*/# 
ogólnej ilości członków nowych za­
rządów.

dla
322 t^s z \ p rem ii 

racjonalizatoróuj pracjj na  PKP
Akcja współzawodnictwa pracy i 

racjonalizacji daje na PKP owocne 
Wyrok ogłoszony będzie" w  dniu e | w yniki- Ze wszystkich DOKP napły

bm.

Młodzi metalouicy przyspieszą 
wykonanie planów produkcji

Narada aktptuu m łodzieżow ego  
Z u j .  Zaw odowego M etalowców

PRODUKCJA WĘGLA 
W CZECHOSŁOWACJI

-W pierwszej połowie b.r. produk­
cja węgla kamiennego w  Czechosło­
wacji wynosiła 8,9 miln. ton, węgla 
brunatnego 11,8 miln. ton, koksu 
"  < miln. ton.

PRZEMYSŁ BUŁGARSKI 
WYKONAŁ PLAN ROCZNY

Zgodni* i  doniesieniem niemiec­
kiej agencji prasowej ADN, 172 
przedsiębiorstwa przemysłów* w 
Bułgarii wykonały Już swój plam 
rocznej produkcji.

Przyśpieszenie wykonania planu 
rocznego zawdzięcza przemysł buł­
garski głównie szlachetnemu współ­
zawodnictwu robotników, techników 
i inżynierów, socjalizacji przed­
siębiorstw przemysłowych oraz b rat 
niej pomocy Związku Radzieckiego.

W Katowicach odbyła się konferencja referentów  młoditeho- 
wyeh Związku Zawodowego Metalowców. K onferencja poświęoona 
była omówieniu spraw  politycznych, ocenie dotychczasowej pracy 
na odcinku młodzieżowym oraz sprawom  organizacyjnym  1 zagad­
nieniu współzawodnictwa praoy. W konferencji udział wzięło 82 de­
legatów Zw. Zaw. Metalowców oraz większych aakładów praoy, 
reprezentujących 72 tys. młodzieży.
Jednym  z najważniejszych punk- ■ --------------

tów obrad była ocena dotychczaso- m  odzieżą pracującą. Referenci B ito­
wej pracy i nakreślenie zadań na dzlezo,w  me w ykazują dostateczne- 

r złość 2° zainteresowania spraw am i po­
mocy m aterialnej i opieki nad 

Referat, omawiający te zagadnie- wsp6łzawodnikaml pracy. N a s t a ­
nia, wygłosił kierow nik w ydaa łu  tecanlft interesow ano gł spraw am l 
młodzieżowego przy KCZZ tow. kwalifikacji) aw ansu i skrócenia
Ociepka. < czasu praktyki.

Mówca podkreślił na wstępie, fa l przed  m}odzleiowym
konferencja odbywająca się w prze- Zw. Metalowców stoi konieczność 
dednlu zjednoczenia klasy robotni- rozpatrzenia wszystkich tych za- 
czej, nabiera specjalnej wagi. gadnleń, wspólnie z organizacją

Następnie mówca skrytykow ał młodzieżową ZMP i ich ośtateczne- 
b rak  planowości w  pracy działaczy go załatwienie.
młodzieżowych. | w referacie organizacyjnym , w y-

Nledostateczna była również — głoszonym przez kierow nika w y­
powiedział Ociepka — opieka

Paczki gwiazdkowe 
dla dzieci pracowników PPB
Z polecenia C entralnego Z arzą- 

4u Państw ow ych Przedsiębiorstw  
Budowlanych w szystkie oddziały 
PPB oraz przedsiębiorstw * wydzie­
lone, Jak „H ydrotreet", „B eton- 
Stal", „Most©-sta l" 1 in. zorganizu ją 
dl* dzieci swych pracowników  ak - 
4 k  gwiazdkową. Urządzone będą 
choinki. W szystkie dzieci o trzym a­
ją paczki gwiazdkowe, zaw ierające 
czekoladę, cukierki, c iastka  itp.

N a każde dziecko pracow nika,

Występ studentów czeskich  
dla m łodzieży Krakowa

KRAKÓW. W sali T eatru  „Sca­
la" odbył się występ reprezenta­
cyjnego młodzieżowo - studenckiego 
zespołu czechosłowackiego „Pred- 
voj“.

Gości czechosłowackich powitali 
w  im ieniu ZMP ob. ob. Schiller i 
Czechówna, w ręczając im wiązankę 
kwiatów. Członek zespołu, Jerzy 
Stano, w serdecznych słowach prze­
kazał młodzieży polskiej pozdrowie­
nia od bratn iej młodzieży czechosło­
wackiej.

n a d , działu młodzieżowego CZZM K rza- 
kałę, omówione zostało zagadnienie 
współzawodnictwa pracy.

czestntków młodzieżowego współza­
wodnictwa pracy, aby przyspiesze­
niem  w ykonania planów produkcyj­
nych uczcili K ongres Zjednoczenia.

W itając Kongres Zjednoczenia 
partii robotniczych zobowiązują się 
ponadto — zorganizować dalszych 
100 brygad młodzieżowych w zakła­
dach pracy.

Zebrani postanaw iają prowadzić
pracę w  kierunku zbliżenia młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej i wycho­
wywać ją  w duchu m arksizm u-leni- 
nizmu.

Artysta poznański odznaczony 
krzyżem Polonia Restitnta

A rty s ta  O pery Poznańskiej H u ­
go Z athey  odznaczony zosta ł z ok a­
zji 45-lecia p racy  artystycznej krzy  
żem  oficerskim  Polonia R estitu ta .

Dwa osiedla mieszkaniowe 
otrzymają łódzcy w łókniarze
LÓDZ. C en tra ln y  Z arząd  P rze­

m ysłu W łókienniczego przeznaczył

w ają zgłaszane przez robotników i 
rzem ieślników projekty ulepszeń i 
pom ysły racjonalizatorskie, które 
przyczyniają się do uspraw nienia 
pracy na kolejach — i zarazem zao­
szczędzania zarówno materiałowi 1 
narzędzi, jak  wysiłku ludzkiego.

ściach twórczych polskiego robotni­
ka, tłum ionych w  ustro ju  kapitali­
stycznym. Dziś, gdy czuje się on 
współgospodarzem w arsztatu  pracy 
i chce ponosić odpowiedzialność tm 
jego produkcję — wzmaga swe wy­
siłki i szuka dróg uspraw niających 
i ulepszających m etody pracy.

W ostatnich dniach m inister K o  
m unikacjl, inż Jan  RabanowskJ,

Dotychczasowe rezultaty  akcji ra -  ; przyznał 18 wynalazcom i racjonałi- 
cjonałizacji pracy i współzawodni- zatorom premde w  łącznej sumi* 
ctwa świadczą o wielkich możliwo- ' 322 tya. at (od 15.000 zł d* 30.000 ■*>

Jednostki szkodliw e usuw ane  
z gm innych spółdzielni

WARSZAWA. Ponieważ w  niektó­
rych spółdzielniach gminnych odkry 
to różnego rodzaju nadużycia, doko­
nane przez członków władz tych 
spółdzielni, C entrala Rolnicza Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" (CRS) 
prowadzi wspólnie z ZSCh akcję o- 
czyszczenia władz spółdzielni gm in­
nych z jednostek szkodliwych. . . . . . .

W związku z tym  pod kierownic- W <*resle f  b rf  .  BromadzKlcfe 
twem  specjalnie w tym  celu powoła- r °zpcczrie się drugi etap  o c ^ m r o -  
nych pełnomocników wojewM zkich nia ‘P ^ e l c z o ś c i  wiejsWej. W ybra- 
i powiatowych dokonywane są lustra  ,n€ będ* wówczas kom itety człoo- 
cje spółdzielni przez rewidentów  kowskf .  o ro zp rzep ro w ad zo n ao cen a  
CRS. Jeżeli w  spółdzielni odkryte W3zy- klah działów pracy spółdzielni 
zostanie nadużycie, spraw a zostaje W dalszej kolejności odbędą sią 
przedstawiona radzie nadzorczej, k tó zebrania gminne, m ające na celu 
ra  ha wniosek rew identów  usuw a wybór nowych rad  nadzorczych, w  
winnych nadużyć lub zaniedbań. W których znajda się najbardziej czyn- 
w ypadkach najbardziej jaskraw ych ni działacze spółdzielczy, reprezentu- 
nadużyć zwoływane są nadzwyczaj- jący interesy podstawowej m asy lud­
ne zgromadzenia członków spół- , ności wiei ddej, chłopów m ało- i łro -  
dzielni. dniorolnych.

Następnie referenci młodzieżowi na budowę m ieszkań praoow ni- 
poszczególnych oddziałów dożyli i czych w  Łodzi n a  1949 r. kw otę 
sprawozdania, po których w y w iążą-; 485 m ilionów  zł. Z a sum ę tę  w y­
ła się ożywiona dyskusja. K ilkudzie- budow ane zostaną dw a osiedla ło ­
sięciu delegatów omawiało brak i ijbo tn lcze.

K ontrola ni* obejmuj* 
rad  nadzorczych. Tylk* w w ypad­
kach, gdy stwierdzono nieudolność 
względni* złą wolę rad, w akcji *cxy 
szczenią, władz* zwołują walne ze­
branie członków. W zebraniach tych 
chłopi w ybierają now* rady  nad­
zorcze.

niedociągnięcia przy przyjm owaniu i 
młodzieży robotniczej na wyższe

P race przy  budowle pierw szego 
osiedla n a  przedm ieściu S toki zo-

uczelnie, w  akcji wczasów młodzie- s ta ły  rozpoczęte już w  bieżącym  
żowych Zw. Zaw. Metalowców z ; roku. W m a ju  1949 r. oddanych 
ZMP itp.

Na zakończenie obrad uchwalona 
została rezolucja, w której uczest­
nicy konferencji w yrażają głęboką 
radość z powodu zjednoczenia klasy 
robotniczej.

Zebrani wzywają wszystkich » -

j będzie do użytku 8 bloków na 210 
■ m ieszkań. Jesien ią  1949 r. w ykoń­
czonych będzie 12 następnych.

S P O R T
W isła czjj Cracovia zdobędzie tytuł mistrza

Spośród powodzi niedzielnych im - i czekiwać, że spotkanie niedzielne u -

Górnlcjj z Zabrza 
zwiedzili trasę W —Z

Weaoraj ewiedził* traaę W—Z de­
legacje górników s  kopalni Zatwze- 
Wachód, Górnicy entuzjastycznie 
przyjm owani w  świetlicy firm y „Be- 

« k  stałego, jak  sezonowego, prze- tomstal", wyrazili swe uznanie towa 
snaczona je s t iswota 2 tys. zł. rzyszom z trasy W—Z, podkreślając

I

MARIAN MIR0SZ
Skarbnik Związku 2fewodowcg* Pracowników Przemysłu 

Chemicznego — Oddział w Warszawie.
Aktywny członek PPR.

Po długich I ciężkich cierpieniach zm arł dn. S0.XI.1948 r.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego towarzysza w sp ó łp ra cy .

Z A R Z Ą D  
ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. CHEM. 

O d d a  W a r s z a w a

specjalnie twnpo i rozmach ro b ó t 
W niedzielę I  bm. wyjedzle do Z* 

brza na zaproszenie górników, gru­
pa pracowników  firm y „Betonatal"

Nowa linia tramwajowa 
we Wrocławia

WROCŁAW. Z funduszów  spe­
cjalnych  R ady  P ań stw a  w yasygno­
w ano w e W rocław iu 2.800 tys. zł. 
c a  p race  przy  przedłużeniu Unii 
tram w ajow ej n r. t  w celu u ła tw ie­
n ia  hom unlM cgb robotnikom  szere­
gu  fab ry k  w rocław skich.

Dzięki sp raw nej kon tro li tech­
nicznej 1 pom ocy udzielonej przez

W skład delegacji w ejdą pm xtow ni- zain teresow ane zak łady  pracy, 
cy pracy s  a r te rii W—Z. — m urarz i oszczędzono przy  przeprow adzaniu

prez na czoło w ysuw a się decy­
dujące spotkanie o ty tu ł m istrza 
Polski w piłce nożnej, między Wi­
słą a Cracovią. Spotkanie odbędzie 
się — jak  już podawaliśmy — na 
neu tra lnym  boisku G arbam i w 
Ludwinowie. Bilety w stępu na try ­
buny zostały już wysprzedane, a na 
m iejsca stojące również nie starczy 
biletów  dla tych wszystkich, którzy 
zechcą te zawody obejrzeć.

Ja k  donoszą z 
iyny  starannie
tego decydującego meczu. Należy ©-

płynie w poważnej atm osferze 1 za­
wodnicy obu drużyn nie dostarczą 
powodów' do sankcji karnych. Pol­
skie kolegium sędziów wyznaczył* 
na a rb itra  tego meczu inż. B rzu­
ch owskiego z W arszawy, na sędziów 
liniowych Grabicę ze Śląska 1 Bos­
kiego z W arszawy.

W tym  Samym czasie na stadio­
nie Wojska Polskiego odbędzie się 

K rakow a obie d ru - i mecz towarzyski między Legią a 
przygotowują się do ,P o lon ią dla uczczeni* Kongrcsh 

Zjednoczenia.

W kilku zdaniach

— A. Za grodzki i cieśla — J . Le 
wamdoWski, a ponadto przedstaw icie j

linii blisko 750 tys. zł., k tó re  m iej­
ska kom isja  nadzw yczajna prze-

le partii i rady  zakładowej. D e l e - 'znaczyła z kolei n a  budowę nowej
gaci o fiaru ją  górnikom z kopalni Za 
bra* — Wschód album  a* zdjęciam i 
z trasy  W—Z.

Trzeba podkreślić, te  robotnicy s
trasy  W—Z pierw si w  W arszaw i* 
podchwycili apel kopalni Zabrze, 
zobowiązując się do przedterm ino­
wego zakończenia szeregu prac, dla 
uczczenia K ongresu Zjednocze­
niA (JO

linii tram w ajow ej.

Ostatnia niedźwiedzica  
w Tatrach —  żyje

ZAKOPANE. Pogłoska, k tóra obie­
gła niedawno całą Polskę, o zastrze­
leniu przez kłusowników Jedynej 
niedźwiedzicy w  Tatrach, okazała 
*4ą nieprawdziwa.

Osm S w prow adzają ly tu ły  
strsów  sportu". Z P ragi donoszą, 
ż* śladem Związku Radzieckiego 
wprowadzony ma być w Czechosło 
wacji ty tu ł „m istrza sportu" oraz 
ty tu ł „zasłużonego m istrza sportu". 
Tytuły te będą nadaw ane lekkoatle­
tom za wybitne osiągnięcia sporto­
we.

Drugi protest Tarnovii. Zarząd 
Tam ovii niezadowolony z orzecze­
nia WGiD PZPN odrzucającego pro­
test w sprawie meczu z Polonią by­
tomską, postanowił po raz drugi 
zwrócić się do Zarządu PZPN z za­
żaleniem n„ sędziego zawodów.

I Ryraer płacą gray w ay.

WGiD PZPN ukara ła  grzywną w
wysokości 12.500 zł. ZZK P oznaj, 
za niew ystarczającą opiekę nad sę­
dzią meczu ZZK — ŁKS. Tą samą 
grzywną ukarano ZKS Rymer, za 
wyznaczenie nieodpowiednich po­
rządkowych, którzy zam iast u trzy­
mać porządek, sami podburzali pu­
bliczność do w ystąpień podczas me­
czu Rym er — Wisła.

Nowe lodowisko w  W arszawie,
ZS G w ardia W arszawa urucham ia 
lodowisko na terenie swego prowi­
zorycznego stadionu przy ul. Wiś­
niowej. Z lodowiska tego będą m o- 

j gli korzystać studenci przyległeś 
•SGH, oraz młodzież Mokotowa.
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Komunikacja z peryferiami
N a c isk , ja k i  o sta tn io  p o ło ży ły  fe r y jn y c h  z  c e n tru m  m ia sta  środ- 

ń a jw y żs ze  w ła d ze  p a ń stw o w e  na  karni ko m u n ik a c ji m ie jsk ie j. Sprot- 
ro zto czen ie  w ię k s z e j o p iek i nad  pe- 10a  ta  s łu szn ie  b y ła  om a w ia n a  na  
r V fe ry jn y m i ro b o tn ic zym i d zie ln i- o s ta tn ie j ko n fe re n c ji M Z K ,b o w ie m  
ean ii s to licy , d a je  ju ż  k o n k re tn e  obecny s ta n  rzeczy  bardzo  d a lek i 
W yniki. P ierw sze  w y s iłk i sk ie ro w a - je s t  je szcze  od doskonałości. S tw ie r  
uo  g łó w n ie  i  słu szn ie  w  k ie ru n k u  daam y bouńem , że  m . in .:
P opraw ien ia  ro b o tn iko w i, za m iesz- 1) k o m u n ik a c ja  z  T a rg ó w -
k a ło m u  w  dzie ln icach  p e ry fe r y j-  k ie m  i Z aciszem  je s t  n iedosta -
uych , w a ru n k ó w  m ieszka n io w ych  i  teczna , /
S an ita rn ych , R o b o ty  te , w yka ń cza ­
ne  obecnie z  d o d a tko w ych  k r e d y ­
tó w  p rzy zn a n y c h  pracz R adę  P ań­
s tw a , n ie  ro zw ią zu ją  oczyw iście  
ca łkow ic ie  teg o  doniosłego  p rob le­
m u . I s tn ie ją  je d n a k  ku  te m u  w sze l 
k ie  dane, że  za p o czą tko w a n a  w  
t y m  ro k u  a k c ja  k o n ty n u o w a n a  bę­
dzie ze  zd w o jo n ą  en erg ią  W ro ku  
19)9 i w  ła ta ch  n a stęp n ych , aż do 
ch w ili, k ie d y  W a rsza w a  będzie m o- 
Oła z  d u m ą  stunerdzić , że  je j  ro ­
b o tn iko w i zapew n iono  ju ż  dobre  
W a ru n k i eg zys ten c ji.

O bok m ie szk a ń  i  zagadn ień  sa ­
n ita rn y c h  w y ła n ia  się sp ra w a  k o ­
m u n ik a c ji  i  w za jem n eg o  pow iąza­
n ia  p o szczegó lnych  dzie ln ic  pery-

H O  W O  i  N a &

Kolejowy most 
połączył już oba

średnicowy 
brzegi Wisły

Z) k o m u n ik a c ja  z  B ródnem ,
Noixrym B ró d n em  i  A n n o p o lem  
je s t n iedosta teczna ,

3) k o m u n ik a c ja  z  O kęciem ,
C zern ia ko w em  i S ie k ie rk a m i 
je s t  n iedosta teczna ,

),) ko m u n ik a c ji z, P elcow izną  
w  ogóle n ie  m a.
W m y ś l w y ty c zn y c h  M Z K  na  ro k  konstrukcji przeszło wj ciągu kilku 

1919, d ru g im  z za sa d n iczych  p u n -  m iesięcy „przez ręce" montażo-w- 
k tó w  prac p ro g ra m o w ych  je s t  za- C$W( pozostało Jeszcze do zmontowa- 
sada  organ izac ji ruchu . S ą d z im y , ' n[a 6oo ton.
ł e  p r zy  o p racow yw an iu  ty c h  za -  __
gadn ień  d zieln ice p e ry fe ry jn e ,  a j  , /L ,
zw ła szcza  te, k tó re  w y m ie n il iśm y , i dźwig! sm .eje  s-.ę to 
p o w in n y  być przez M ZK  szczegó l­
n ie  uw zg lędn ione .

Tylko 600 ton konstrukcji 
pozostało jeszcze do zmontowania

W  nocy z  2 na 3 g r u d n i a  montażowcy „Mostostalu" pra- 
cujący przy b  dowie mostu średnicowego, założyli cztery 
nowe elementy konstrukcji tzw. pasy dolne w piątym 
przęśle mostu. W  ten sposób most średnicowy osiągnął już 
brzeg warszawski. Na zebraniu wytwórczym robotnicy 
postanowili zakończyć montaż konstrukcji nośnej przed­
terminowo tj. w dniu 12 grudnia rb. w celu uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia.

Po rusztowaniach mostu Średnico­
w ego można już przejść z brzegu 
w arszawskiego ha praski. 5.400 ton

Nowa szkoła międzypartyjna 
stanęła do współzawodnictwa

J a k  donosiliśm y w czoraj w arszaw  i Do w spółzaw odnictw a p racy  szkół 
tk a  w ojew ódzka szkoła m ię d z y p a r-!m iędzyparty jnych  przyłączyła  s ię , 
ty jn a  P P S  i P P R  w K o n sta n c in ie  w w czoraj, odpow iadając na w ezw ania i 
odpow iedzi n a  w ezw anie szkoły b ia - szkoły w  K onstancin ie  stołeczna

ile przez
Stan isław  

Szafrańsk i z obsługi dźw igu w ysię­
gowego. — Co byście robili, gdyby 
n ie  m oja „m aszynka"? Nic! — 

W szyscy przyznają  m u rac ję  Cała 
30-osobowa grupa mcntażowia, p ra -

cująoa na p'ątym przęśle mostu, mo­
że to potwierdzić. Bez dźwigów — 
nie da rady! Ale dźwig bez człowieka 
też nie jest w iele wart.

— M am y dobre dźwigi 1 dobrych 
ludzi, starych  fachow ców  — mówji 
„przyw ódca" grupy  — m ajste r, tow. 
S tan isław  W róblew ski. — Na przy­
k ład  Szafrańsk i p racu je  już 28 la t 
p rzy  m ontażu. To Jeden z na jlep ­
szych w moim zespole. Choć inni 
także n ’e są gorsi. Obok niego trze­
b a  w ym ienić przodow ników  pracy—

tow. Henryka Podłogę i tow. Ale­
k san d ra  K ow alew skiego. Z ajęli oni 
czołow e m iejsca w e w spółzaw odni­
c tw ie  przy  n itow aniu , a te raz  przy 
m ontażu  też sp isu ją  się nie najgo­
rzej.

W tej pow ściągliw ej pochw ale i 
m a js tra  w idać jednak  zadow olenie z 
łudzi 1 w yników  pracy.

— Pracow ałem  przy budow ie m o­
stów  jeszcze p rzed  w ojną od roku 
1928 — mówii m a js te r  W róblew ski.— 
M ost pod C ytadelą, pod Zegrzem , 
pod N asielskiem ... A le nigdzie i n ;- 
gdy nie w idziałem  takiego zapału, 
nigdzie robota  nie szła tak  szybko, j 
jak  tu. • My w iem y, że W arszaw a 
czeka na most. Jeszcze trochę  c ie r­
pliw ości — za p a rę  m iesięcy nie bę­
dzie już tak 'eg o  tłoku  w  tram w a­
jach. L ;nia średnicow a odciąży ko­
m unikację  m iejską.

— Podobno kończycie m ontaż kon 
s trukc ji nośnej na 12 grudn ia?  — 
pytam y.

M ajster W róblew ski uśm iecha się 
tajem niczo:

— T ak  clę BCfeOw lązaliśm y . Ale 
jak  skoucsym y w cześniej — to co? 
Czy się k to  obrazi?

Na pew,no nie! fks)

SgaasjHha

łostock iej stan ę ła  do w spółzsw ocm c 
tw a  naukow ego, zm ierzającego do 
podniesien ia  poziom u ideologiczne-

szkoła m iędzyparty jna  PPS  i PPR . 
Szkoła ta  w ezw ała jednocześnie do 
akc ji w spółzaw odnictw a w ojew ódz-

go słuchaczy oraz o s ią g n ię c ia  jak  ką szkolę m iędzyparty jną  w Pozna- 
o a jlep szych  w yników  egzam inów . I niu.

Fabryka „Norblin“ wykonała  
z  o b o r n i c k a  siia przedkongresowe

Fabryka m etali „Norblin" w y­
p e łn iła  p rzed  te rm in em  zobow iąza­
n ia  p rzed k o n g reso w e: p la n  p ro ­
dukcji, k tó ry  ro b o tn icy  postanow ili 
w y k o n ać  do 10 g ru d n ia  — w y k o ­
n a li ju ż  25 ub. m . i  zobow iązali się 
do d a tk o w o  w yp ro d u k o w ać  do  k o ń ­
ca br. n ie  400 — lecz 800 ton w yro ­
bów.

R obo tn icy  p o staw ili sob ie  tak że  
zad an ie : pośw ięcić bezin teresow nie  
10 godzin  p ra c y  (k ażd y ) 1 oczyścić 
z g ru zu  te re n  pod budow ę oddz ia ­
łu  m echanicznego . Z obow iązanie  to 
w ypełn ili ju ż  25 ub. m .

P la n  p racy  w lis topadz ie  zo s ta ł 
w ykonany  przez fab ry k ę  w  116 
proc.

,Dykta,# pękła 
a „Kujawiak*4 już nie tanczjj

W specjalnej akcji lustratorzy wyniku lustracji podwyższono obro-
tp o k c z n i dokonali o sta tn io  na te r e - j ty  za okres ostatn ich  10 miesięcy do 
n ie  W arszaw y lu s trac ji przedsię- sum y 4 m iliony zł. 
b io rstw  handlow ych , a przede w szy­
s tk im  g a str o n o m ic z n y c h .

W w yn iku  akc ji u jaw n iono  w  w ielu  
b a ra c h  1 re s tau rac jach  uk ryw an ie

W barze „Kujawiak", Mokotowska 
73 u ja w n io n o  brak rachunków na 
zakupione artykuły żywnościowe. 
Podstaw ę opodatkowania za okres

r z e c z y w is ty c h  ob io tów . I tak  np. w  osta tn ich  10 m iesięcy podw yższono 
A l. J e ro z o l im -  w łaścicielow i „K u jaw iaka" o 50°/«.

To samo spotkało innego nieuczci­
w ego właściciela baru „Olszynka"

Robotnicy ZOR odnaleźli 
akt erekcyjny Galerii Luxenburga

Ciekaiue dokumenty przeszłości 
tu mefalotrej puszce

Robotnicy ZOR zatrudnieni przy pracach rozbiórkowych na te­
renie byłej Galerii Luxenburga,, natrafili na puszkę metalową, 
w której znaleziono akt erekcyjny Galerii z roku 1907. W puszce 
znajdowało się ponadto Wika Innych dokumentów, fotografia L u­
xenburga oraz gazety warszawskie * roku 1597. Na ślad butelki sta­
rego tokaju, która według spisu przedmiotów powinna się również 
tam  znajdować — nie natrafiono.

L uxe .ibu rg  w  Stylu nieco pate tycz­
nym  pisze dalej w  akcie erekcy j­
nym :

Z  g łó w n ie js zyc h  m o ich  tw o ró w
w y m ie n ić  m ogę:

1. P odarow anie  m ias tu  w 
ulicy,  k tó rą  n a zw a łe m

TJ1ATK POLSKI (K arasia  *) :
Sobota: godz. 15 „O dw ety" , godz. I ł  

„P an  Ju w ,s itk i" .
N iedziela: g o d t  U  „ P a n  Jowlalafc)", 

godz. 19 „C yd".
TKATK ROZMAITOŚCI (M arszałkowska 

8): godz. IB „ZeniSta” . (Dziś p rz e d łt* . 
wielu a zam knięte).

TEATR „PLACÓW KA”  tui. htrćkw »«* 
13): godz. 19 ..Synowie" A. Miller*.

TEATR MACA ł Mm-:,-umowa** O j  I 
godz. 19 „Szczęście B ran ia” .

TE.V1 U. „COMOEDIA" tu l. Szweda** » t  
Chwilowo nieczynny.

TEATR t-tm sZ i-.C U N T  (ul ZTimcvjskie* 
g o ) ; godz. 13 „A rchipeiag L enoir".

XKAT1* KLABYCfcNY iiuuaoluw aka i » l  
godz. la  „K obieta  w e m gle".

TU A l 'a  N O W I (ul. Fuiawaiui 99) t 
gouz. 19 „Dom o tw arty ” .

1 1 1.Ił A l. .KONIA: koncerty  I  i i  g ru d -  
m a U', n ie odbęd4 fiie*

YMGA cotUtenm* U  w yjątk iem  o*w*rt~ 
k o u ) o n. u) sa ty ra  ..O j.ecanki - T ru -  
niłUiKi” a GiOssov.ii4- OsiaUiie dni.

KASZ TEATU (W sali te a tru  ^Małego) S 
..K om aatycaiiosć” coiń. s . 10,15 w ni«K 
dziei% i UWHiLE gou i. 11.60.

I LA I ti W HO *»l Gthśh h  AlWXAH t l i r 1 
(Zygruantowcłka ó ) ; rew ia p t. 
niejsiie P u łk i '’* F ouź. 17,15 i 19,15. '.V m#*- 
dziele 15, 17,15 i 19,15.
• T E A il i  LALfc.lt „ i . iE l ł lE S li iE  M U W A  
L i ” tiiiarea-aiJtuwsktt UJ):  w probacń
„K opciu*^};” i „B ajka  0 rybaku  i rybcę" 
A. 1'uaiiK.iua w i l im .  J .  Tuwima.

Xi A 'lU  UtłUlW laU (.Jtróiewaka 1S); W 
pruuacii

TEATU DZIECI WARSZAWY (1«A 
YMCA). godz. d  „B uJow au m oat".

51 CZE CU NAiiODOW L 
W ystaw a wapOlczeaaego m *i»rstw * fr*»

cualttcgo * g!o—iici bc.g.jodi*:,; zd.ory s ta ­
le zamKnięte z powodu organizacji w y- 

1R99 s t a - r  iium kowiKiogo. U uzuiuu o # a r te  w
oz. 10—15, w aouoty i liiodzie.e 10--19,

ro c z n ic ę  u ro d z in  44 roku  m o jeg o  
ży c ia  z a ło że n ie m  ka m ien ia  węgiel­
neg o  p o d  n o w ą  arterią ś ró d m ie j­
ską  odradza jące j  się s to l icy  i n a ­
z y w a m  ją o d  n a zw iska  m o jeg o  Ca- je d n o p o k o jo w y c h  m ie s z k a ń  robot-  

P a ń s tw o w y c h  lerją L u s e n b u r s k ą . m c z y c h  (16 o d d a e m y c h  d o n w w ) .
3. P o b u d o w a n ie  d u ż y c h  za k ła ­

d ó w  m e c h a n ic z n y c h  na S zo s ie  W o l  
sk ie j  10 pod  W a rsza w ą  ( z a tr u d ­
niają 300 ludzi) .

4. W y s ta w ie n ie  pa łacu, d o m ó w  
dla s łużby .  S z k o ły ,  K a p l icy  w M a ­
ją tku  f u r k i  w G ró jeck iem .

bairze- „Pod D y k tą ’ 
sk ie  81 stw ierdzono  n ie  w ydaw a­
n ie  kw itów  i b rak  rachunków  na 
zak u p  arty k u łó w  żyw nościow ych. W (Grochowska 1X8).

Sklepu Spółdzielni Spożyircóuj 
zaopatrzone przed świętam i

... mw. *w**2 i * *(UI/tłSiU jtfW V — X " , I
p rzed  spó łdz ie ln iam i w arszaw skim  
obow iązek  dostatecznego zaopatrze­
n ia  sw ych sklepów , w  arty k u ły  
p ierw szej potrzeby. W arszaw ska 
Spó łdzie ln ia  Spożywców jes t p rzy ­
gotow ana na  zw iększone zapotrzebo 
w an ie  n a  tow ary .

A rty k u ły  spożyw cze p ierw szej po ­
trzeb y  ja k  m ąka, cuk ier, kasze ‘“P-
zn a jd u ją  się w  dostatecznych 0
śd a c h . C eny pozostają bez z m a n .  
Obok m asła , b ę d ą  rów nież spiże 
w ane  pełnow artościow e tłuszcze ro
ślir.ne.

D etaliczne 1 h u rtow e p u nk ty  sprze

pasam i słodyczy 1 bakalii, na  któ­
re popyt w  okresie przedświątecz­
nym  znacznie wzrasta. Spółdzielnie 
po siada ją  duży w ybór w in, począw­
szy od św ietnych w in  owocowych  
p rodukcji krajowej do Importowa­
nych w in  zagranicznych. Cena n a j­
tańszego w ina krajowego wynosi 180 
zł. za butelkę.

Sklepy W arszaw skiej Spółdzielni 
Spożywców o trzym ały  rów nież to ­
w ary  baw ełn iane, m. in., b a ję  i fla -  
nelę, k tó re  przede w szystk im  m ogą 
nabyw ać członkow ie WSS ora* Z w ią 
zków  Zaw odow ych.

Doskonale wyniki 
„ tró je k  m u rarsk ich "

T rzeci e tap  współzawodnictwa  
p rw y  w śród robotn ików  W arszaw ­
skiego Zjednoczenia 
P rzedsięb io rstw  B udow lanych przy-1 A(ft e rekcy jny  G alerfl L u x en b u r- 
ni6sl  urnasow ienie  te*o ^ ch u - ga pisnny je s t na odw rocie star* 
czba wsmół?awrdM  ro o  i  igzego jeszcze dokum entu , pochodzą*
ków  przekroczyła tysiąc. | cego z roku  1880. A kt ten  znaleziono

B ohaterem  trzeciego e tapu  jes t a p rJy  doszczętnym  zburzen iu  w szyst- 
T rzciński, k tó ry  w ykonał p ro c ., budj-nków  fab ryk i F e is ta  p rzy  
noam y w  tynkach  i m u ra rz  Leopold <0 
G onatow , k tó ry  w y rab ia  w  system ie 
tró jkow ym  275 proc. norm y.

W spółzawodnictwo spółdzielców  
W arszawy, Katowic i Lodzi
Pracownicy Warszawskiej Spół­

dzielni Spożywców w ezwali do współ 
zawodn etwa pracowników spółdziel­
ni w  Katowicach i Łodzi.

Spółdzielcy będą współzawodni­
czyć między sobą, m. in. w  wydaj­
ności pracy w okresie przedkongre- „W ynagradzan.ę robotn ików  poszko- 
sowjym i w sprawnej obsłudze k lie n -! dowanych skutkiem nieszczęśliw ych 
tów. Pracownicy spółdzielni zobo­
wiązali się równ eż do przeszkolenia 
niew ykw alifikow anych pracowników.

ś l iw ą"  (p r zy  W ą sk ie j  —  ró w no le ­
gle d o  u licy  S ta w k i )  i w y b u d o w a ­
nie na  te iże  szeregu  d o m ó w  robot-  

„ W  a sy s ie n c y i  ż o n y  m o je j  L u d -  i n ic z y c h  (p ie rw szyc h  w W arsza w ie  
w iki ze  S m o w a r sk ic h  u p a m ię tn ia m  _  na w zó r Perboja  w L on dyn ie ) .

,S zC Z C - ż; p o n itd iiu ik l MUi.jUiii zum kincia.

2. P odarow an ie  m ias tu  p r z e d łu ­
żen ia  u licy  S m t  r e j  o d  M ię k ie j  i 
S ta w ek ,  gdzie  w y b u d o w a łe m  1200

ul. Senato rsk ie j, wraz z histo rycz­
nym  refektarzem,, klasztoru - Refor­
m a tó w  w  r o k u  1004. N a  m ie js c u  f a ­
b r y k i  F eis ta  pow sta ła  now oczesna 
(wówczas) arteria — Galeria Luxen­
burga.

Jak w ynika ze znalezionych doku­
mentów fabrykant warszawski, Lu­
xenburg, pracował też społecznie, 
m. in w  W arszawskim T ow arzystw ie 
Wzajemnych Ubezpieczeń od Nie­
szczęśliwych Wypadków W puszce 
m etalowej znaleziono broszurę pt

I T L i l ,  RADIO l  T E AT U
D i. A SZEROKICH 51 AS.

W  nitK ihclę  5 bni. o godz. 10.8D w  **1| 
k*aa ..Ł-auadłUiitt” V* y d z ia iy  r.,u i.-ośv . 
Iowo Lw. 7.aw. P rac o w n ik ó w  i.naowycH, 
Zarxtidu  Gł. Ii w. ^aw . P rac o w n ik ó w  1 o l- 
sk ic ^ o  iiaUłft i K ad y  2w . Zuw .  V /arsaaw y , 
orga-aikiuja iuauguracy jny  poranek 
d a y i s w i ł o w e j  w sp ó łp racy  kuilura2x*o*
O św iaiuw oj pod  l i - s ie m ; . .l 'l lm , ra d io  ł
te a ir  u la  Sxieroklcli m as p racu jących” .

W  p rogram ie: p relekcja, w ystępy 
nicznó \e sp u łw w  A w łeiitcow ych Lv». Zaw* 
o raz  śpiew y to»ow« w vvykoiifUiiu s .ł  art* 
F o ltk lego  Radia. N a la k o ń c ^ e n it  t ony* 
vVejścx# bCźi .aUiE.

KONCERT W Y B IT N E G O  
PIA N IST  i  W ^G I EUbJŁiEGO 

i  bin. w sali YMCA o goda. Id odh^-
! d iie  się recita l p ian isty  w ęgierskiego 

S T E F A N A  A N T ALA. Aj’iy s ta  cnaiiy j e s t  
j u i  w araęaw skiej publiczności z koncertu  
w F ilharm onii S tohcŁnej oraz z R ad ia  

i Poisk-etfj .  N a  p ro g ra m  rec ita lu  złoża p.ę 
utw ory; Bacha, Beethovena, lE szta , Lxahm  
Ha i Chopina.

UKCttTAfS* W to f i  S Ę P B T
6 g rudn ia  b r. o godz. 19 w ystąp! ft rs>- 

ciLaiem fo r te p ian o w y m  zn ak o m ity  p .a n i-  
t ta .  laureat k o n k u rs u  iniVd/*y£axodov»egp 

Genewie, WUidyaław KLDRA. W pro-

5 . R o zs z e r ze n ie  po  na byc iu  6
d o m ó w  u licy  _ W rób le j  J ^ p r z e m ia -  j 
n o w a n ie  jej na u licę  „ K o p ern ika "  I 
po  w yb u d o w a n iu  n o w o c z e s n y c h
d o m ó w .  j

'g ra m ie  Chopin. P rzedsprzedaż biletów 
Ja k  Z te g o  w idać, G aleria  ni<e była F-m ie  „ Im p e t” , Al. S ikorskiego róg

Jedynym  jego dziełem. (KS)

Kto otrzyma 
nagrody W arszawy

W m yśl uchwały Stołecznej Rady 
Narodowiej, Zarząd Miejski ustano­
w ił nagrody m asta Warszawy na 
rok 1948: plastyczną, muzyczną nau­
kow ą i za tw órczość dla dzieci. N a­
grody będą przyznane w drodze 
konkursu .

Posiedzenie Sądu K onkursow ego 
nagrody plastycznej odbędzie się w

wypadków", napisaną i w jy d a n ą  
przez Luxenburga. Do aktu erekcyj­
nego nie omieszkał on d o łą c z y ć  kil­
ku gazet z w łasnym i artykułami na 
tem aty społeczne.

W ycieczki P. T. K.
Polskie Towarzystwo Krajoznaw­

cze organizuje 5 bm. w ycieczkę m a­
jącą na celu zwiedzenie pl. N a ru ­
towicza, Domu A kadem ickiego, K o­
ścioła św. Jakuba, T ow arzystw a 
U niw ersy tetów  L udow ych. Z biórka 
o godz. 11.30 n a  pl. N aru tow icza  i w *nledzie ' 
przy budce tram w ajow ej. O płaty :)

f i s  a s t a n
„ A i L A A l ł t ” (CUiii.eiiłłł &>* „Vv.cmit- 

nadzieje” . Pocz. seansów: 14, 16.30, 21.80. 
Dla Zw. Za w. 19. „

. K ruczej — w dniu  kon 
I YMCA. Do-'hod prze znaczony na 
. W arszaw y” .

W IE L K I KONCERT

kasie 
.S iero ty

„AKTCALNOSCF w 
Godz. 18. P ro g ram  n r 53.

„AKTUALNOŚCI* tw Klnie Stylowy) 
tylko jeden seana o god* 11. Nowy pro­
g ram  aktualności n r  54.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7-9) 
c i” , pocz. 12.30, 14.15, 19.15,
Za w. 17.

„POLONIA”  (M arszałk. 56): „K la tka
B ło w ic z a ” . Pocz. seansów : godz. 13, 15, 
19, 21 1 Zw. Za w. o 17.

Związek Bojowników z f a s e . m  1 ag- 
azdem hitlerow skim  o ^Niepodległość 1

JeihOiuacJ® Or^aiii^uje wielki ko* ert w 
30bótę 4 bm. o godz. 16 w aaii klubowej 
M im ste rs tv a  Bezpieczeństw a Pubiic.iixego, 
Al. W y2 Wolenia 1/3/5, którego dochód 
przeanarzony je s t na  eieroiy po poległych 
bojow nikach z faszyzmem. V/ konceici# 
b io rą  udział: J .  H ryniew icka, S. Makow­
ska, S. Orakfc-Piotrowska, E. W erników na, 
C. Aniołkiewlcz, A. Gołębiowski. I i .  La- 
uosz, A. Poleski, S. Sojecki i Chór Cze- 
janda . Biletj" występu do nabycia w Zwiaa- 

d  Bojowników: Al. S ta lina  59, p a rte r,
ń? ln ? » - Wydz. P ropagandy  od g. 8—16, a  w dniU 
21.30, Zw. koncertu  w kasie K lubu M . B. P .

kinie Syrena)

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112) „T a­
jem nica Nocy W igiU jnej” . Poca.

OGŁOSZEŃ mm
13. 15, 17 i 21. Zw. Zaw. 19. s  FOTOGRAF - FO TO TECH N IK  poszukuj* 

pracy, najchętn iej w insty tucji państw ,*- 
„S y ren a”  (Inżyn ierska  2): „Chłopiec z wej lub  sp, Id z ie to -i. Of r iy  ..i o..., h -  

przedm ieścia" . Początek seans. 15, 17, 21 Blk” jm p et, Sikorskiego 42. 9o9B
i Zw. Zaw. 19. W niedziele i iw .e ta  o -  _________________________________ __
g- 13- I CHOROBY PŁUC 1 SERCA, REN TG EN t

„TĘCZA”  (SuKina 4) t „Przecftucie” . Poc* pr»eświeU«nia, adjęcia. D r med. 1 IU TR 
j se an s.: 15, 17. 21. Dla Zw. Zaw. o g. 19. ZARĘSKI (daw niej P rzychodnia — Sena- 

'e  i św ię ta  o g. 13. to rsk a  28/30), obeende P u ław ska 5. 81:31

dn iu  7 bm ; nagrody  m uzycznej członkow ie i m łodzież 30 zł. Goście ; 
9 bm.; nagrody naukowej — U  bm.; g0 ^  
nagrody  za tw órczość dla dzieci —
14 bm.

„Dirójki" kontrolerom społecznych 
wyłapują po sklepach panikarzy

N b runku uiarszauiskim  
zapasg cukru są uiystarczające

ocon-
W niek tó rych

Lfgfż  j r S S T w  n a d * *  a .  * u .  „  M -
M kkPs k l e p ^ »  m o ż n a  o t r z y m a ć  te n  p r o d u k t  bez ograniczeń, J a k  rów ­
n ie *  ł só l. P o s ta n o w io n o  J e d n a k  p a n ik a r z y  w -y łap ać  W  ‘y m  c e la  
a o s ta h i  przez c z y n n ik  społeczny p o d j ę t .  a k c j a  k o n t r o l i  c e n  i  i lo o d

n a b y w a n e g o  c u k r u .
W społecznej K om isji K ontro li Cen

przy  DRN P rag a-P ó łn o c  p racu je  się 
j od godz. 8 rano. T rafiam y w ła- 
s, > na odp raw ę kon tro lerów  Spo­
łecznych, delegow anych przez roz­
m aite  ins ty tuc je .

K ierow nik  K om isji K ontroli Cen, 
tow . K orzeniu wiski, p rzygotow uje 
k o n tro le rów  do czekającego l«h za­
dan ia  o raz  udziela ostatn ich  m siru k - 
c ji:

— C ukru  Jest dosyć — w yjaśn i*
1 .ta rc z y  go d la  w s z y s tk ic h .  Ale 
jeśli każdy m ieszkaniec sloi.cy bę­
dzie chciał jednego  dn ia  kupić  25 kg, 
to jasne  jest, że n ie będzie można 
tak ie j ilości c u k ru  od razu  d o s ta r ­
czyć na  rynek . K iedy jedn i k u p u ją  po

będą m usieli czekać n* ponowny 
dowóz. Cukier można kupować bez 
ograniczeń. Jeżeli jednak ktoś ku- 
kuje cukier w  ilości większej niż 
5 kg, zapisuje się jego nazw,isko. 
Należy rów nież sprawdzić, czy w  
m ieszkaniu  nie posiada większych  
zapasów . Ci, którzy ulegając panice, 
kupują cukier, gromadząc nadmier­
ne jego zapasy, są kierowani do lo­
kalu Komisji, celem  wyjaśnienia, 
jaki jest powód takiego postępowa­
nia.

Pierw sza wczorajsza akcja „dwjó- 
jek" dała rezu ltaty . Przychw ycono w  
sk lepach  w ielu „zapobiegliwych"  
ciułaczy cukru, którzy nie umieli 
wytłum aczyć w  Jakim celu 1 dla-

ści. Na pytania przedstawicieli ko­
m isji padały odpowiedzi: »A, bo 
tak...", „Ano, bo mówią, że nie bę­
dzie cukru a tu święta..." itj>.

Widocznie ni* wszystkie 
które ciągle jeszcze starają 
kopać m ocne fundam enty naszej 
gospodarki, zostały już zniweczone. 
Wiemy dokładnie jakie źródła mają 
wszelkiego rodzaju paniki, kto jest 
ich autorom i jaka jest cel tej de­
strukcyjnej roboty. M ieliśmy już z

Druga wycieczka uda się do Ra 
diostacji Warszawa I Raszyn. Zbiór-' 
ka dla osób zapisanych uprzednio w  
biurze PTK (Wilcza 22 m. 8 godz. 
12—19) o godz. 9 przed dworcem  
autobusowym  PKS.

Zgłoszenia chęci uczestnictwa w  
wycieczce dokonywane na miejscu  
zbiórki * nie będą uwzględniane. 
Koszt wycieczki 180 zł. Powrót w  
godz. 13 — 14.

2£  ( ) 
naszej ^  1 —.— ................   S

N IED ZIELA , i  OHCDN1A 
Warsie*w* I

(Mpod&rcz*. 7,20 M u* por.
8,25 Muz. por. 8,56 W iadom.

7,00 Wied.
8,00 D i. por. 8,25 Muz. por. ----  -----
SKRK. 9,00 N abożeństw o. 10,00 Aud. d la

kg, dla in n y c h  ni* wystarczy i czego zakupują nadmierne jego Uo-

tym do czynienia parokrotnie i da-
llśm y sobie radę. Tym razem będzie Kone. reprezentacyjny i  okazji Konrremi 
podobnie. Dobrze się nawet sk ład a ,! ^ n o c ^ n ia ^ P a r ti^  ^ b o t n ^ o h ^ m s
że rzecz cała zlikwidowana będzie , 14,00 ..G aivani" pog. 14,10 Aud. d i*  dzie- 
. . .  Ci. 14,30 Konc. 15,00 „K a ta s tro fa"  słuch,
w  zaro aK U . (16,00 Mu*, poważna. 17,00 Konc. rozryw k.

Dla ogólnej zaś informacji l  ca-'18.u0 R ecytacje K onkursow e 18,15 S ^ iu -  
. . , , . im ann Sonata a-m oll. 18,35 „M elodie sw ia-
łą p e w n o ś c ią  i  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  : t a >._ 19)0o Aud. ro iry w k . 20,00 D i. wiec*, 
s tw ie rd z a m y ,  i e  c u k r u  W P o ls c e  są  21.00 Aud. w ym ienna * zagranica. 21,30 

,, . , . . V: 1 „N a mu*, fali . 22,00 W iadom. sportow e,
z a p a s y  o lb r z y m ie ,  t a k  w ie lk ie ,  iz  22,10 O rk tan . 23,00 O st. w iad. 23,10 Mu*, 
n ie je d n o  p a ń s tw o  m o g ło b y  n a m  ic h  
p o z a z d ro ś c ić . C i w s z y s c y  zaś, k tó r z y  
r o z s ie w a ją  n ie p r a w d z iw e  w ersje i 
s z e rz ą  p r z e z  to  n ie u z a s a d n io n ą  p a ­
nikę, n ie t y lk o  że  alę ośmieszają, 
lecz przede w s z y s tk im
aspołeczni* 1 postępowaniem  sw y m 'to ró w  rosy jsk ich  < radzieckich. is,40 Mu*, 
kw alifikują t l ę  do kategorii tzkod- lekka radziecka. 20,00 Dz. wiec*. 20.45

Konc. tyczeń. 21,S0 O pow iadanie m orskie
nfców  goapodarciyeil. (* d j ( 1,4* m u *  pew ata* .

22,10 O rk tan. 
tan .

Warszawa II
9,05 Muz. popu'.. 9,35 Muz. rozr. 10,00 

„Szkice w ęglem ” . 10,15 Muz, poważna. 
11,05 Muz. popul. 11,30 Nowoczesna mu*, 
tan . 11,45 M iasto i wież. 13,04 Muz. popul. 
13,00 K w adrans piosenek ludow ych r a ­

d z ieck ich . 13,15 U tw ory fo rtep . kompozy-

P P S ^CiNTff Awr«y 
O B <a A K
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Konto czekowe PKO nr 1-889

P renum erata  m iesięczna w k ra ju : al 12o, zagranic* 800. P renum erat*  naioey on‘a- 
caC do 10 każdego m iesiąca na konto PKO 1-980. P r. v igloaier.iv  p r -u u iw ia ty  
należy podać dokładny 1 czytelny ad res P rzy  opłacaniu preuur:- - a ,  y n* o::wró­
ci* odcinka podać należy nazwisko, imie, poczt* oraz num er sziaku. P r . /  

u n ian ie  adrsau  podać trzeba poprzedni td re a .

CENY OG LOSZKA 1
Ogłoszenia drobne po zl 30 aa wyraz. Poszukiw anie pracy po si 15 wy: -ii. 
W tekście redakcyjnym  do ?0 mm zl 100, od 71 -  120 mm ii 140 ,,j  121 -  200 
mm zi 175. od 201 -  300 mm zi 225, pow yżej 300 min li 300 za 1 tn.r, a, , '.kofic 
L szpalty  Za tekstem  do 70 mm z) 60. od 71 -  1.20 mm zi 80. od 12: - aio -run
zl 100; od 301 -  800 mm it L30; powyżej 300 mm li L80 za 1 mm , h .śc
1 szpalty. Nekrologi do 70 mm ii 60, od 71 -  120 mm zi 75, od 121 -  ”'*>< mm
ii  130, od 201 -  300 mm zi 150. powyżej 300 mm zl 200 za i mm azorokia
1 szpalty. Za niedziele i św ięta dolicza sic 30 proc. Za term inow y druk og iosz ti

A dm inistracja nie odpowiada,

OGŁOSZENIA PR Z Y JM C J* ,
C entralne B iuro O ^ . 1 Reki. Sp Wyd. „W iedza Oddntal w W arsuawt*. A’ 
Jerozolim skie 85, tei 885-06 oraz Agentury m iejskie: Al. tiren. bikornkiego U t- 
..Im pet’ , K olektura M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz s s i tp  z c al. pićm 
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Rozczarowani górnicy brytyjscy 
nie chcą wydajnie pracować

Londyn, w grudnia.

Minister Opału Galtskoll, oraz Za 
rząd Przemysłu Węglowego zainicjo 
wali afccję przeciwko zbyt częstemu 
opusziczanra dni pracy przez górni­
ków brytyjskich. Nadmierne apusz 
czanle pracy jest uważane za głów 
ny czynnik ęiskiej cyfry wydobycia 
węgla w ęhwill obecnej i zmniejsze­
nia eksportu, odgrywającego tak 
wielką rolę w życiu gospodarczym 
Anglii. Minister Gaitskell zagroził 
górnikom obniżką płac, jeżeli ab- 
aencja od pracy nie zmniejszy się. 
Zarząd Przemysłu Węglowego proje­
ktuje utworzenie w każdym szybie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

iracę górników. Egzekutywa związku 
.ómlków odrzuciła tą propozycją.

Opuszczanie dni pracy jest istot 
lie jednym z bardzo trudnych pro 
blemów przemysłu węglowego w 
Anglii. Przyczyny tego zjawiska są 
następujące: złe warunki sanitarne 
w wielu kopalniach, rozczarowanie 
górników z „nacjonalizacji" przemy 
słu węglowego.

Znaczna liczba kopalń brytyjskich 
posiada bardzo niskie stropy, złą 
wentylację i słabe stemplowanie tak.

specjalnych komitetów dyscyplinar- j że praca w nich przypomina często 
nych dla karania opuszczających J ciężkie roboty na galerach.

7BL pamiętnika melomana

„N e k o s z “
Wieczór pieśni i tańca węgierskiego oraz refleksje na temat 

folkloru polskiego.
Wieczór bardzo interesujący — 

nasuwający wiele refleksji. Zespół 
„Nakoś*' jest według zapowiedzi 
eonferenciera — zespołem amator­
skim . Właściwie należało by usta* 
Uć na czym amatorskośó polega. 
Mam wrażenie, że zasadniczo na 
tym , iż działalność artystyczna od­
bywa się obok pracy zawodowej, 
zarobkowej, nie mającej nic wspól­
nego ze sztuką (ruch amatorski — 
ocho tn iczy"  robotniczy i chłopski,

wają na plan pierwszy tancerzy-
mężczyzn. Tancerki, podobnie, jak  
w naszych tańcach góralskich — 
spełniają rolę raczej drugoplano­
wą. Są niejako w sensie kom pozy­
cyjnym  punktem  icyjścia, oparcia 
— dla popisu tancerza.

Brak programów uniemożliwia 
bardziej szczegółowe omówienie 
bogatego recitalu. Prelekcja wstęp­
na niedostatecznie zaznajomiła licz-

Górnicy brytyjscy walczyli przez 
wiele lat o nacjonalizacją kopalń, •
położenie kresu kapitalistycznej eks­
ploatacji. Górnicy spodziewali oią, 
że po zracjonalizowaniu kopalń zdo­
będą uprawnienia w dziedzinie kon­
troli produkcji, że będą mogli sa 
mi wybierać swój personel technicz­
ny i kierowniczy. Nie przypuszczali, 
że dawni właściciele kopalń będą 
zasiadali nadal w Zarządzie Węglo­
wym. Górnicy brytyjscy oburzają 
się, że dawni właściciele otrzymują 
bardzo wysokie odszkodowania i do­
skonałe pensje. Olbrzymia liczba u- 
rzędników Zarządu Węglowego o- 
trzymuje wysokie płace, kupuje sobie 
wspaniałe domy i posiada do swej 
dyspozycji luksusowe samochody.

Wspólne komitety utworzone w 
kopalniach dla omawiania produkcji 
pracują źle. Współpraca dyrekcji z 
robotnikami nie jest szczera. Zebra­
nia komitetów są tylko formalno­
ścią. Jak  za dawnych czasów „nie 
mamy nic do powiedzenia'* — skar­
żą się górnicy. Dyrektorzy wrogo u- 
stosunkowują się wobec propozycji 
górników i na ogół nie bierze się ich

wojskowe zspoly artystyczne itp.). nd tl/m  razem publiczność z odręb-
Rozwój artystycznego ruchu ama- 
torskiego idzie w  parze z rozwo­
jem  życia świetlicowego. Oczywi­
ście, że poziom amatorów może 
często dorównać, a nawet prze­
wyższyć poziom przeciętnego za­
wodowca. Zwłaszcza, jeśli zespół 
taki kształci się pod 
fachowca.

Poziom produkcji węgierskich 
gości — dziewcząt i chłopców ze 
środowiska robotniczo-chłopskiego 
był bardzo wysoki. Zarówno pod 
względem technicznym, jak  i arty­
stycznego umiaru. Młodzi artyści 
rozwijali swe zdolności pod m ą­
drym  t fachowym kierownictwem.

I  tak młody wykonawca dwóch 
ludowych pieśni siedmiogrodzkich 
nie tylko posiadał doskonale po- 
ttaw jony, wyrównany głos — alę 
Władał nim  w sposób wysoce ar­
tystyczny, » godnym podziwu u- 
mlarem i muzykalnością. Tance-

nościami i charakterystycznym i ce­
chami folkloru węgierskiego. N ie­
potrzebnie natomiast zapowiadają­
cy uderzał w  ton ćonferencierki re- 
wiowej ( ..zazdrosne żony powinny 
zawiązać mężom oczy — tańczyć 
bowiem będą węgierskie dziew- 

kierunkiem azęta... itp.). A było wiele ciekaw­
szych, niewykorzystanych tematów. 
Widocznie i na te j imprezie ARTO- 
SU wycisnął swe piętno pośpiech, 
z  - jakim  ją montowano. Tego ro­
dzaju pokazy zbliżcniowo-upow- 
szechniające powinny być opracowa 
ne ze szczególną troskliwością.

I w ogóle pod uwagę. Dyrekcja żąda 
stal* większej prodoikcji, a gómtar
domagają się lepszej opieki społe­
cznej i lepszych warunków pracy.

Apele rządu o większe wydobycie 
węgla pozostają bez echa. Górnicy 
ni© czują, że pracują dla siebie, nie 
czują się winni, jeżeli wydajnodć jest 
mała, ponieważ uważają, że wydoby-* 
wają tyle węgla, ile jest możliwe w 
danych warunkach pracy. Górnicy 
nie są także zadowoleni ae swych 
przywódców zwiąże owych. Uważają, 
że nie potrzebni im są przywódcy 
płatali urzędnicy związkowi którzy 
często stają się zarozumiałymi mie­
szczuchami. Górnicy uznają za pra 
wdziwych związkowców swych przed 
stawicieli — górników pracujących 
tak, jak oni, broniących ich praw i 
ich interesów, a nie tych, którzy re­
zygnują z walki o ich prawa. 

Wydaje się, że jeżeli rząd i nie­
którzy członkowie kierownictwa 
związku górników nie wezmą pod 
uwagę całego szeregu psychologicz­
nych czynników działających wśród 
górników brytyjskie* oraz nie przy­
stąpią do ulepszenia warunków pra­
cy, wszelkie groźby czy dochodzenia 
dyscyplinarne nie przyczynią się do 
poprawy wydajności

M. RZECKI

Kotouj prowa dzi 
u j  mistrzostwach szachowych ZSRR
Dogrywanie niedokończonych par-. Bohaterem XII rundy był Bron- 

tii mistrzostw w pierwszych 10'run- Isztajn, który b. pięknie, z ofiarą fi- 
dach szachowych ZSRR — nie przy- ' gury uzyskał cenne zwycięstwo nad

Dzitrne metody
Do

uczelni
pisma.

wszystkich wyższych mickim Komitetem
w Warszawie nadeszły się trochę za daleko.
Pisma od Stołecznego 

Komitetu odbudowy Warsza­
wy, w których tenże Komitet, 
w porozumieniu z Ogólnoaka- 
demickim Komitetem Odbudo­
w y Wyższych Uczelni w War­
szawie, zwraca się z prośbą o 
okazanie pomocy.

posunął

Pomocy w egzekwowaniu 
zadeklarouxtnych przez studen­
tów kwot na fundusz SFOS.

Stołeczny Komitet Od.bud.o-

Przyznać wprawdzie trzeba, 
że zadeklarowanie jakiejś sumy 
zobowiązuje do zapłacenia jej, 
ale obligowanie profesorów i 
kwestur akademickich do sto­
sowania dotkliwych represji, 
jest krokiem co najmniej nie­
taktownym.

Niedawno jeszcze studenci 
mieli swój Tydzień i kwesto­
wali po mieście obyczajem 
dawnych żaków. Chętnie w ty-

wy Stolicy, wraz z Prezydium kaliśmy banknoty do puszek, 
Akademickiego Komitetu pro- bo wiemy w jak ciężkich wa­
si między innymi o: runkach kształci się większość

2) Zalecenie kwesturze wydawa- młodzieżV akademickiej. 
nia dokumentów, jak legitymacje Dla większości studentów, 
studenckie, zaświadczenia itd., tyl- składka na SFOS jest poważną 
ko tym akademikom, którzy wy- wyrwą to budżecie. Mimo to,

chętnie ją na pewno uczynią i 
zadeklarowaną składkę wpła­
cą, tylko pozwólcie Obywatele 
z Komitetów, żeby ją urpłacili 
dobrowolnie. Przypomnijcie w  
razie zwłoki, ale przenigdy to 
życiu nie stosujcie przymusu.

każą się imiennym kwitem wpła­
cenia świadczenia.

3) Zobligowanie Ob. Ob. Profe­
sorów do podpisywania indeksów 
tylko wtedy, -gdy do nich dołączo­
ny jest kwit wpłacenia świadcze­
nia.

Wszystko niby w porządku.
Wiemy, że sumy wpłacone na , . . .
odbudowę Stolicy to dobrze d°P°dob™  pomoże, a zato na-
ulokowane pieniądze, każdy z J e™ą ideę
nas chętnie daje ale... wydaje SFOS' u' ktorc‘ 3est ^browol-
się, że tym razem Stołeczny nosc-
Komitet wraz z Ogólnoakade-

Bo przymus niewiele praw-

STRĄCZEK
niosło większych niespodzianek. Ke- 
res wygrał wreszcie pierwszą partię, 
bijąc w trudnej końcówce Lowenfi- 
scha, a Ragozin szybko przegrał z 
Iliwickim i Lisicynem. Pozostałe 
partie: Keres — Bondarewski, Bon- 
dareWski — Tajmanow, Ałatorcew— 
Chołmow, Bronsztajn —- Ragozin, 
Erońsztajn — Lisicyn, i Lisicyn — 
Panów zakończyły się na remis.

W XI rundzie Panów nieoczekiwa 
nie pokonał Tołusza, a Lowenfisch 
w świetnym stylu wygrał z Bonda- 
rewskim. Partie Ragozin — Lilien-

jthal, Konstantinopolski — Flohr, A- 
nle , łatorcew — Keres i Bronsztajn

Tołuszem. Znakomicie usposobiony 
Furman pokonał błyskotliwie Ló- 
wenfischa, a Ragozin w wielkim 
niedoczasie dostał się pod matowy 
atak Chołmowa. Kotowowi dopisało 
tym razem szczęście, gdyż jego par­
tner Tajmanow w znacznie lepszej 
pozycji przeoczył jednoposunięęiowy 
mat. Lilienthal pewnie pokonał Aro- 
nina, znacznie poprawiając swoją 
pozycję. Partie Keres —.Konstanti­
nopolski, Flohr — Iliwicki, Bonda­
rewski — Ałatorcew i Auerbach — 
Panów zostały odłożone.

Pp XII rundzie prowadzi nadal 
Kotow 8 1/2 p. (z 11), przed Bron-

Poeci rosyjscy tłumaczą 
arcydzieła literatury polskiej

w  Związku Radziec-działalność 
k im 7

Kompozytor, sięgając po rodzi- 
rze zaś zdradzali nie byle jakie m y folklor muzyczny, otwierał naj- 
przygotowanie techniczne. N iektó- częściej jeden z  vńelu tomów Kol- 
rych pięknych skoków i piruetów berga. Tak było kiedyś. Dziś Kol- 
(taniec świniarza) nie powstydził- berg należy do tzw. „białych kru- 
by się zawodowy tancerz. kóuf‘. Jeszcze trudniej, na razie

To solidne przygotowanie tech- przynajmniej, o kontakty  bezpo- 
niczne — pozwoliło zespołowi na średnie.
uniknięcie, tak częstej przy w ystę- Jeżeli wiew m uzyki ludowej ma
pach zespołów folklorystycznych— tchnąć nowe życie we współczesną 
monotonii. Produkcje nosiły w szyst m uzykę pohką  _  zacznijm y od 
kio cechy dobrze pojętej zgspoło- op ierania ... folkloru.

Kiedyż wreszcie — oby 
późno —  roztoczą czynniki oficjał- n / C T  V OL/* £  ,z 1
ne modra i Ulanowa omeke nad ICh mow dały wyn,k b i s o w y .  W sztajnem i Furmanem po 6 1/2 p. 
naszym fo lklorem ? Kiedv powsta- partfa^  przerwanych Kotow stoi j (z 10) i Flohrem 6 (z 10). Bez prze-
w  l u L l e z e s Z y  peśn i T t £ a  ' * Furmanem, a Iliwicki le - | granej są już tylko Bronsztajn iną tuaowe zespoły pieswt i tancd ej z Auerbache(m. w  partii Aronin Flohr. Bondarewski 1 Tajmanow nie 
no wzór tych, które rozwijają swą -  x^ icyn  pozycja niejasno* 1 nIe• wygrali jeszczę żadnej partii.

Przodownicy pracy mostu średnicowego

wości.
Ludowe tańce węgierskie wysu- TADEUSZ M AREK

P r i g  s a b a c i e .
g»a u s y p i a c i e . . .

śpieszymy po los IV-ej klasy 54-ej Loterii, ażeby wziąć udział 
w losowaniu Ź8.000 wygranych na łączną sumę 170 milionów d.

Są tam  główne wygrane: 2 miliony i 4 po milionie, dalej 18 
wygranych po pół miliona, 20 po 300.000, 22 po 200.000, 110 po
100.000, 120 po 50.000 itd.

N awet na ćwiartkę losu może z tego wypaść ładna sumka. 
Początek ciągnienia 6 grudnia.

w m mw-ymum mĘM mm.

Ttow. Wróblewski, Podłoga, Szafrański i Kowalewski,  przodownicy  
pracy przy  budowie mostu średnicowego na Wiśle

Wydawaniem przekładów litera­
tury polskiej na język rosyjski zaj­
mują się w ZSRR Państwowe Wy­
dawnictwo L iteratury Obcej i Pań­
stwowe Wydawnictwo Literatury 
Pięknej.

Ostatnio wyszedł z druku zbiór 
opowiadań Sienkiewicza. W dużym 
nakłądzie wyjdą poza tym „Krzyża­
cy" oraz dwa tomy powieści i opo­
wiadań Elizy Orzeszkowej.

Na ukończeniu są przygotowania 
do wydania zbioru 36 nowel 26 auto­
rów. Znajdą się tu utwory Żerom­
skiego, Dygasińskiego, Sieroszew­
skiego, Reymonta i in.

W początkach r. 1949 ukaże się w 
druku bogato ilustrowana powieść 
B. Prusa „Lalka", w przekładzie 
Natalii Moszelewskiej.

W dziale poezji ukazał się ostat­
nio w druku poemat Mickiewicza 
„Grążyna", w przekładzie Sławia- 
tyńskiego, ilustrowany pr-ez artystę 
malarza Taubera. W najbliższym 
czasie wyjdą ilustrowane „Ballady i 
romanse", w przekładzie różnych 
poetów radzieckich.

Na specjalną uwagę zasługuje wy­

danie „Sonetów krymskich". Książ* 
ka ta, ilustrowana 36 rycinami, za­
wierać będzie równolegle polski i 
losyjski tekst w przekładzie Osipa 
Rumora. Wszystkie te wydawni­
ctwa ukażą się pod redakcją wy­
bitnego pisarza ukraińskiego, Ma­
ksyma Rylskiego.

Jeszcze w r. bież. wydany będzie 
pierwszy tom utworów A. Mickie­
wicza, który obejmie wiersze wy­
brane, ballady, sonety, bajki ora* 
poematy „Grażynę" i „Konrada Wal­
lenroda". W początkach r. 1949 uka­
że się drugi tom utworów A. Mic­
kiewicza.

Na 100-lecie śmierci Słowackiego, 
Państwowe Wyd. Literatury Pięk­
nej przewiduje wydanie utworów 
wybranych poety w dwóch tomach.

Równolegle prowadzone są prace 
nad wydaniem antologii współczes­
nej poezji polskiej i antologii pol­
skich pieśni ludowych. W tłumacze­
niu są „Ludzie bezdomni" — Że­
romskiego, „Chłopi" — Reymonta, 
tom wierszy i prozy M. Konopni­
ckiej, zbiór nowel M. Dąbrowskiej, 
wybrane utwory Z. Krasińskiego 
i in.

Poranek kulturalno-oświatowy  
u j  Dzielnicy PPR — Śródm ieście

Komisja Kulturalno -  Oświatowy 
przy KD PPR W arszawa-Śródmie­
ście organizuje w niedzielę 5 grud­
nia w sali KD, Mokotowska 48, Po­
ranek Artystyczno-Oświatowy.

W programie: 
Młynarskiego pt.

1. Odczyt tow Z 
,Jtodowód rewolu-

I cyjnego ruchu chłopskiego" (Ks. 
i Ściegienny). 2. Część artystyczna* 
tow,. Willy-Wichurski, artysta Teatru 
Polskiego, artyści baletu Tow. Przyj. 
P;>l.-Radzieckiej (tańce ludowe), so­
liści Konserwatorium Muz. (akrzyp- 

j ce — fortepian), melodie ludowe. Po- 
| czątek o godz. 11. Wstęp wolny.

, DALEKIE LATA |i
Rankiem wyszedłem na platformę. Ostre zimowe powietrze 

kłuło mi twarz jakby szpileczkami. Na podłodze koło szczelin 
wiatr ponawiewał małe, ruchome kupki śniegu.

Z trudnością otworzyłem drzwi. Śnieżyca ucichła. Wagony 
były zagłębione aż po bufory we wspaniałym śniegu. Można 
w nim było utonąć z głową. Na dachu wagonu siedział niebieski 
ptaszek i piszczał kręcąc główką. Białe niebo zlewało się z białą 
zjemią na niewidocznej dla oka linii widnokręgu. Wokół pano­
wała taka cisza, że wyraźnie słyszałem, jak z parowozu kapie 
woda.

W Moskwie na dworcu Briańskim przywitał mię Dymitr. Nad 
górną wa ją wyrastały mu czjm e, uparte wąsiki. Miał na sobie 
mundur studenta politechniki.

Zmarzłem w drodze, więc poszliśmy do bufetu na herbatę.
Zdziwił mię wygląd moskiewskiego dworca kolejowego — 

drewnianego, niskiego, podobnego do olbrzymiej traktiemi.
Pomarańczowe słońce oświetlało szynkwas okuty blachą 

~ białego metalu, stoły z niebieskimi palmami, parę z imbryków 
i muślinowe firanki. Za strzelistymi liśćmi mrozu na szybach 
okien hałasowali dorożkarze.

Piliśmy herbatę z cukrem kostkowym. Do herbaty podano 
nam chrupiące kołacze posypane mąką.

Potem wyszliśmy na ganek. Nad kudłatymi końmi unosiła się 
para. Zamigotały nam w oczach połatane dorożkarskie kapoty 
z blaszanymi numerami. Gołębie sfruwały na leżące w śniegu 
kupki nawozu.

— Dckąd jaśnie panowie każą?! — zawołali dorożkarze, jeden 
przez drugiego, cmokając na konie i szarpiąc lejcami.

Jeden z nich wyjechał naprzód. Odrzucił wytartą wilczą skórę 
i wsiedliśmy do sanek. Dno było wysłane sianem. Ze zdumie­

niem rozglądałem się na wszystkie strony. Czyżby to naprawdę 
była Moskwa?

— Na Razgulaj! — rozkazał Dymitr dorożkarzowi. — Tylko 
wieź nas przez Kreml.

— Eh! — chrząknął dorożkarz. — Mnie wszystko jedno. Czy 
tu, czy na Kremlu — kapota nie grzeje. ■

Zaraz koło dworca, na Dorogomiłowie, trafiliśrriy w gmatwa­
ninę wiejskich sani z olbrzymifni, malowanymi duhami, dzwo­
neczków, pary buchającej w twarz z zadartych pysków koń­
skich, szyldów restauracyjnych, policjantów z oszróniałymi wą- 
sami i kołyszącego powietrzem dźwięku cerkiewnych dzwonów.

Wjechaliśmy na most Borodinski. Posępną łuną świeciły po 
drugiej stronie rzeki okna domów. Drgał w nich odblask zacho­
dzącego słońca. Okrągłe zegary na skrzyżowaniach ulic wska­
zywały dopiero drugą godzinę po południu. Wszystko to było 
dziwne, oszałamiające i piękne.

— No, jak — spytał Dymitr — podoba ci się Moskwa?
— Bardzo. • (
— Poczekaj, zobaczysz jeszcze różne cuda.
Za placem Arbackim skręciliśmy w dość wąską ulicę. W głębi 

tej ulicy ujrzałem na wysokim wzgórzu różowe mury i baszty 
iorteczne, zielone dachy pałaców i szare kolosy soborów. 
Wszystkie te budowle spowijała czerwonawa przedwieczorna 
mgiełka. 

—; Co to jest? — spytałem Dymitra zupełnie zdezorientowany. 
— Naprawdę nie poznajesz? To Kreml.
Westchnąłem z głębokim przejęciem. Nie byłem przygotowa­

ny na tak szybkie spotkań’e z Kremlem. Wznosił się po środku 
olbrzymiego miasta, jak forteca zbudowana z białych głazów, 
starego złota i ciszy.

Był to Kreml, Rosja, historia mojego narodu. „Czapki, dumny, 
któż nie zdejmie u Kremlowych świętych bram...“

W oczach zakręciły mi się łzy.
Wjechaliśmy na Kreml przez bramę Borowicką. Zobaczyłem 

olbrzymi „car—dzwon**, potężne „car“ — „działo** i dzwonnicę 
Iwan Wielkiego, której szczyt ginął w wieczornym niebie.

Dorożkarz zdjął z głowy czapkę. Ja i Dymitr poszliśmy za jego 
przykładem. Sanki przejechały pod wieżą Spaską. Pod ciem­

nym sklepieniem bramy migotała lampka. Obojętnie i majesta­
tycznie zabrzmiały w górze kuranty.

— A to co? —, spytałem Dymitra chwytając go za rękę, kie­
dyśmy wyjeżdżali z bramy.

Na skarpie nadbrzeżnej wznosiły się, jak różnobarwne głów­
ki łopianu, kopuły o dziwnych kształtach.

— Czyżbyś nie poznał? — odrzekł Dymitr z uśmiechem. —• 
Przecież to cerkiew Wasyla Błogosławionego.

Na Placu Czerwonym płonęły ogniska. Grzali się koło nich 
przechodnie i dorożkarze. Po placu snuł się dym. Tuż obok, na 
ścianach, zobaczyłem afisze Teatru Artystycznego, z godłem 
przedstawiającym mewę w locie, oraz inne afisze, na których 
dużymi czarnymi literami było wydrukowane imię i nazwisko: 
„Emil Verhaeren“.

—: Co to? —  spytałem znowu Dymitra.
—  Verhaeren bawi obecnie w Moskwie — odpowiedział i ro­

ześmiał się spojrzawszy na mnie. Prawdopodobnie miałem nie­
zbyt mądrą minę. — Poczekaj, zobaczysz jeszcze inne cuda.

Zanim dojechaliśmy do Razgulaju, zapadł zmierzch. Sanki 
stanęły przed dwupiętrowym domem o grubych ścianach.

Weszliśmy na górę po stromych schodach. Dymitr zadzwonił 
: matka od razu otworzyła drzwi. Z tyłu za matką stała Hala 
i wysunąwszy głowę usiłowała dojrzeć mię w półmroku. 

Matka óbjęła mię i zaczęła płakać. Zupełnie osiwiała w ciągu 
tego czasu, kiedyśmy się nie widzieli.

— Mój Boże — mówiła — jesteś już całkiem dorosły! I jakże 
jesteś podobny do ojca! Mój Boże, jak podobny!

Hala prawie zupełnie oślepła. Pociągnęła mię za rękaw ku 
lampie i długo mi się przypatrywała. Z pełnego napięcia wy­
razu jej twarzy można było się domyślić, że nie widzi mię wcale, 
chociaż bez ustanku powtarzała, iż wyglądam tak jak dawniej.

Umeblowanie pokoju było wypożyczone i nader skromne. 
Jednak zdołałem zauważyć kilka znanych mi dobrze z czasów 
dzieciństwa drobiazgów — maminą szkatułkę, stary brązowy 
budzik i fotografię ojca, kiedy był jeszcze młody. Fotografia 
wisiała na ścianie nad matki łóżkiem.
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